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Nr. 19. Smutna to, ale prawdę wyznać trzeba.
Zapyta się niejeden; jaki też był ład i 

porządek w tej konfederacji?
Rodacy mili, gdybyśmy baczyli tylko na 

honor i wstyd narodowy, tobyśmy na to py
tanie nie odpowiadali, rzucając raczej grubą 
zasłonę na błędy naszych przodków. Ale na 
cóż by się to przydało? Czyliż przydusilibyśmy 
prawdę? Czyliż nie okłamywalibyśmy was, 
nie powiadając szczerze, jak to było? Czyliż 
nie winni wam jesteśmy wypowiedzenia wszel
kiego otwarcie, abyśmy z dawnych błędów 
otrząść się mogli i korzystali ze smutny ch 
doświadczeń ?

wodzem.
Dość powidezieć, że od zawiązku konfe

deracji do tej chwili, t.j. do poddania się 
Krakovya (dnia 9go Listopada 1769 roku) 
przez 7 tjlko kwartałów, wjmarniało i zgi
nęło 15 tjsięcy, wyraźnie 15 tysięcy szlachty 
— i za co? powiedzmy ze smutkiem — za 
nic, chyba za ten honor narodowy — skła
dając niejako protest do akt Europy przeciw 
opiece najezdniczej Carycy.

Sąsiedzi obliczyli, że trzeba to konanie 
przedłużyć; sąsiedzi obliczyli, że taka wojna 
niweczy Bolskę a Moskwę osłabia. Prusy i 
Austrya przekonały się, że trzeba podsycać 
konfederacją, aby Moskwa nie zalała ziem 
graniczących z Austryą od wschodu. Obaczy- 
my, jak się do tego zabrano.

Fryderyk II, pruski, związany z Mo
skwą przymierzem już r. 1764go, obowiązany 
prócz tego do płacenia Moskwie rocznie 480 
tysięcy talarów na wojnę, z której dla niego 
żadna nie płynęła korzyść, ostatecznie posta
nowił wycofać się z tego związku zręcznie, i 
w tym celu pogodził się z najzawziętszym 
nieprzyjacielem swojem, Józefem llgim.

Wspólny interes łatwo rodzi zgodę; obaj 
monarchowie powzięli chęć porozumienia się 
i zjechali się w końcu -Sierpnia w Nyssie, 
mieście znanem na Szlązku. Co ze sobą mó
wili, nikt nie wie, bo rozmawiali sam na sam, 
tajemnie, bez świadków, zwłaszcza podczas 
dwóch ostatnich i stanowczych rozmów. Co 
knowali, nikt się nie dowie; skutek chyba 
zdradził nieco ich zamiary,

Ledwo się rozjechali, zaraz Józef zaczą 
się umizgać do konfederatów; Cesarzowa Ma
rya Teresa ujrzała w nich naraz „obrońców

oddalał od swego boku wszystkich ludzi | 
dobrze mu radzących — bo tak chciała Mo
skwa. Mógł < i nie oddalać, mógł uchwycić za 
oręż, mógł zginąć z honorem — to prawda; 
ale mając ogromny zastęp szlachty przeciw 
sobie, nie był pewny, czy odzew jego wojen 
ny znajdzie jakiekolwiek w narodzie echo.

Tymczasem zmarniały oddziały Pułaskich; 
Suwarów Jbił konfederatów na każde.m miej-' 
scu, Franciszek Pułaski zginął pod Łomaza
mi (w Sierpniu) a ostatni z brpci, Kazimierz, 
w dziesięć koni schronił się za granicę wę
gierską. Moskale zrabowali nowe powiaty, 
wywieźli skarby i bibliotekę Nieświezką, a 
uprzątnąwszy konfederacją, obrócili się prze
ciw Turkom.

Niestety, i tu się im powiodło aż nadto 
dobrze. Jańczarowie stracili karność i byli 
źle uzbrojeni; łupili raczej niż wojowali. W 
obozie pod Benderem był nieład ogromny; na 
przeprawie przez Dniestr zarwał się Turkom 
most i stracili na nim 9,000 ludzi — Mos
kale bez wystrzału zajęli opuszczony przez 
Turków Chocim, następnie Jassy i Bukareszt 
— wojna turecka skończy ła się tryumfem dla 
Katarzyny.

Były jeszcze resztki konfederatów w Ma
łej Polsce, a zebrane pod Krakowem, urosły 
do liczby p’ęciu tysięcy pod Dzierżanowskim 
i do 3.500 set pod Bierzyńskim. Ale pycha 
z niezgodą i te siły rozproszą. Bierzanowski 
bez prawa przybrał samowolnie tytuł mar
szałka generalnego, Dzierżanowski, również 
bezprawnie, kazał go schwytać i okuć w łań
cuszki. — Niech tu się teraz takie wojsko 
bije z Moskalami, gdzie partya stoi przeciw 
partyi, ta za tym, tamta za drugim obstając

Nr. 18. Zjazd w Nissie. —Pierwsze targi o Polskę.

Konfederacja, któr? tak wyraźnie zrywa
ła wszelkie stosunki z prawnie wybraną i na
maszczoną Głową narodu, odbierając jej na
wet sposobność do przeprowadzenia zbawien
nych odmian w kraju, nie mogła mieć za so
bą ani poparcia zagranicy, ani błogosławień
stwa niebios. Katarzyna, korzystając >. fałszy
wego stosunku konfederatów do władzy i do 
sumienia narodowego, wyzyskała ten stosunek 
dwojako: konfederatów biła jako buntowni
ków7 i sprawców niepokoju w przyjaznym kra
ju, którego „całość41 zapewniła, którego była 
protektorką i obronicielką, królowi zaś Stani
sławowi śmiało w oczy powiadać kazała, nie 
przypuszczając wcale jego posłów do siebie, 
że on sam .jest przyczyną wojny konfedera- 
ckiej.bo gdyby nie on, toby konfederacji wca
le nie było. Tak gnieciony z dwóch stron 
król ulegał Imperatorowej coraz bardziej —

naśladując w kroju skóry narodowy strój poi 
ski: puszczanym obcinali ręce i nogi; z nie
wiastami obchodzili się jak dzikie zwierzęm 
Co ocalało z jeńców, to caryca gnała na Sy
bir, albo zaprzedawała Fryderykowi. Ten o- 
statni założył na granicy kantony do handlu lu 
dźmi i liczył pod one czasy w swem w ojsku 5000, 
wyraźnie pięć tysięcy przymuszonych konfede 
ratów! Sprzedawano mu nietylko tych, któ
rych z bronią w ręku ujęto ale i tych, któ
rzy tylko posądzeni byli o spóliiictwo z kon
federatami! —

Polacy, czyż uwierzycie, że się to wszy
stko działo przed stu laty, a sto lat po zwy- 
cięztwie wiedeńskiem?!

gwałcicielem prawa, wolności i wiary! —
Co za okropne położenie! Zamiast się rzu 

cić na wroga zewnętrznego, naród dzieli się 
na partye i toczy wojnę domową. Zamiast 
wypędzać moskiewskich generałów, konfedera- 
cya odpycha króla, senat, sejm, wodzów, od
pycha wojsko narodowe, wyrzeka się skarbu, 
wyrzeka wszelkich przyjaznych stosunków z 
ościennemi mocarstwami. I raiałoż tu być le
piej?! Siedem tysięcy najlepszego żołnierza 
zostało przy królu w bezczynności; twierdze 
królewskie były dla konfederatów zamknięte; 
uciekali od konfederatów najświatlejsi ludzie 
wierni koronie; mnóstwo spokojnych założy
ło ręce nie chcąc iść przeciw władzy ; setki 
najdzielniejszych wyniosły się za granicę.

A Konfederacja cóż robiła tymczasem? — 
Nie mając skarbu własnego, żyła z gro

sza wyciskanego gwałtem, po prostu z rabun 
ku; głodziła kraj, jak sami Moskale, gorzej 
jak Moskale, gdyż krzywda od swoich wy
rządzona podwójnie boli.

Razem idąc z królem, Konfederacja była
by jak ongi Szweda, wypędziła teraz Moska
la. Pułaski byłby zasłynął jak Czarnecki 
ksiądz Marek byłby może Kordeckiemu 
wny; ale dziś — była skazaną na zgubę, 

Co gorsza, Moskwa mogła udawać,
bijąc konfederatów zaprowadza w Polsce ład 
i porządek, a w imię takiej pomoćy brała 
wszystko co chciała, a na jeńcach konfedera- 
ckich dopuszczała się okrucieństw, którym by 
dziś nikt nie uwierzył! — Nagich konfedera
tów wiązali Moskale do końskich ogonów i 
czwałem z niemi pędzili; głodzili ich; bezbron
nych wycinali w pień, stawiali za cel do 
strzałów i do piki: zdzierali z żywych skórę.

Któż się przeto zdziwi, że sił nie 
na zbawienie narodu?! — Dziś po stuletniej 
niewoli i niedoli wolno wnukom i prawnu
kom przypatrzeć się ówczesnemu nierządowi, 
godzi się powtórzyć bez obawy, że pycha, 
zazdrość i przesądy wzięły się za ręce, a 
przybierając się w płaszczyk rebgii i patryo 
tyzmu, kopały grób, w którym z narodem i 
siebie samych pogrążyć miały. —

Zamknij się, serce, nie bolej, a ty pisa, 
pióro, co każę prawda i dobro tych, którzy 
jęczą za błędy swych dziadów i pradzia
dów. t

Na manifest króla Stanisława odpowie
dziano bez wszelkiego wstydu, bez wszelkie
go szacunku dla królewskiego majestatu: że 
on jeden jest przyczyną wszystkiego złego, 
jest tamą wszelkiego dobra. Obwołano go

wiary i honoru narodowego.44 Król Fryderyk 
;akże się odmienił, dał nawet konfederatom 
cilku oficerów, pozwolił u siebie kupować 
jroń i proch — czego wprzódy nie było wol
no.

Naraz konfederatom zdało się, że mają 
dwóch sprzymierzeńców — i na nowe zdoby
wać się zaczęli posiłki. Starszyzna konfede- 
racka przeniosła się do Cieszyna na Szlązku i 
do Biały, na granicy Szlązka i kiakow kiego 
województwa, skąd kierowała ruchami. Kon
federacja istotnie odżyła — cóż, kiedy zamiast 
bić wroga, zaczęła — o zgrozo — pisać no
we manifesta — przeciw królowi. Wstyd 
czytać, co mu wyrzucała — tak już wtedy 
zmalały rozumy obywatelskie. Zaślepienie kon
federacji doszło do tego stopnia, że ogłosiła 
zdrajcami kraju i infamisami wszystkich tych 
co się podjęli poselstwa i pełnomocnictwa 
do obcych dworów od króla i Rzeczypospo- 
litei.

PISMO LUDOWE DLA POLONII W AMERYCE
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• New Orleans, La., ] 3 paź
dziernika. W stanie Sinola w Me
ksyku robią się przygotowania na 
osiedlenie 1000 Japończyków. Pre
zydent Diazżywo się interesuje tą 
sprawą. Zresztą mają się osiedlić 
tylko Japończycy, którzy posiada
ją pewną kulturę, jak rzemieślni
cy, robotnicy fabryczni, rolnicy itd.

Mexico, 15 paźdz. Wzdłuż 
całej zatoki sroży się orkan. Kilka 
okrętów zostało rozbitych i wiele 
domów nad wybrzeżem padło o- 
fiarą orkanu.

zakupili 
’’French 
Orange 

tam wy- 
mi hotel i kąpiele.

wystąpiła z koryta i zalała miasto. 
W nizinach stoi pod wodą zboże 
jeszcze nie sprowadzone do stodół. 
W Wakefield został hotel podmi
nowany przez wodę.

Londyn, 15 paźdz. Z wszy
stkich części Wielkiej Brytanii i 
Irlandyi nadchodzą sprawozdania o 
stratach narobionych przez ostatnie 
powodzie. W Yorkshire wystąpiła 
rzeka Aire ze swego koryta i za
lała w okręgu Ponterract 18 mil 
kwadratowych. Wiele mieszkańców 
musiało się udać do górnych piętr 
swych domów, z których ich pó
źniej w łodziach ocalono. Tuziny 
domów podminowanych przez wo
dę zawaliły się. Kopalnie w owej 
okolicy są zalane. Od niepamię
tnych czasów nie było tak straszli
wej powodzi w Yorkshire. Strata 
jest niezmierną.

Nieszczęście kolejowe.
Z Providence, R. I., donoszą 14 

paźdz.: Dzisiaj rano około godzi
ny 6 zderzyły się dwa pociągi to
warowe New London i Northern 
kolei w pobliżu Harrison’s Lan
ding dwie mile od New London. 
Czterech ludzi i trzy konie zosta
ło zabitych. Przyczyną nieszczę
ścia ma 1 
w Norwich.

Pokłady żelaza w pobliżu 
Fort Dodge, Iowa.

Z Fort Dodge donoszą, że -wzdłuż 
rzeki Des Moines na północ od 
miasta znaleziono bogate pokłady 
żelaza. Znawcy powiadają, że ru
da jest taką dobrą, jak najlepsza, 
którą można znaleśe na zachodzi*

— Tajnipolicyanciznaleźli dzisiaj 
człowieka, który popełnił morder
stwo w Glasgowie i to leżącego o- 
bok żwirówki prowadzącej z Glas- 
gowa i Paisley. Poderżnął sobie 
gardło widocznie dla tego, aby 
ujść przed tymi, którzy się za nim 
udali w pogoń, lecz rana jego nie 
jest śmiertelną. Nazywa się Mc- 
Even. Kobieta zamordowana nale
żała do istot najgorszej klasy.

— W opactwie Westminster po
chowano dzisiaj zwłoki lord’a Al 
freda Tennyson.

— Dzisiaj wieczorem wyprawio
no na cześć 4001etniej rocznicy od
krycia Ameryki ucztę w hotelu 
„Metropole”. Przewodniczył poseł 
hiszpański.

L o n d y n , 14 paźdz. Radykal
ne gazety potępiają księcia Walii 
dla tego, iż zamiast udać się na 
pogrzeb poety lorda Tennyson, 
brał udział w wyścigach w Hay
market.

— (Jbodownicy bydła starają się 
o przeprowadzenie prawa, na któ-

na cholerę, wysłano do 
załogi.

Londyn, 12 paźdz. 
dowi” donoszą z Odessy, 
ra się sroży po całym 
wym zachodzie Rosyi.

Peszt, 15 paźdz.
wczorajszego przedstawienia 
perze kobieta jakaś znajdująca się 
na galeryi dostała gwałtownych 
kurczy. Okazało się, że ma napad 
cholery. Obecni, gdy się o tern do
wiedzieli, jak najprędzej porzucili 
swe siedzenia i biegli ku drzwiom. 
W natłoku zostało mnóstwo osób 
pokaleczonych, lecz o nieszczęsną 
niewiastę nie troszczył się nikt, i 
zabawiło dosyć długo, nim ją o- 
desłano do szpitala.

Hamburg, 16 paźdz. Wczo
raj wydarzyły się tutaj trzy wy
padki cholery i trzy wypadki śmier
ci na tę zarazę.

Peszt, 16 paźdz. Dzisiaj 
chorowało 23, umarło 10 ludzi 
cholerę.

Amsterdam, 16 paźdz.
całej Hollandyi zachorowały wczo
raj dwie osoby na cholerę, a je
dna umarła.

Petersburg, 16 
Dziesięć osób zachorowało 
wczoraj na cholerę, a trzy 
uległy zarazie.

Kąpiele.
Kapitaliści z Chicago 

źródło siarczane zwane 
Lick Sulphur Spring” w 
powiecie, Indiana. Chcą 
budować olbrzy 
Zapłacili >500,000.

CUBA.
Havana, 12 paźdz. Uroczy

stość 4001etniej rocznicy . odkrycia 
Ameryki rozpoczęła się dzisiaj wy
strzałami armatniemi z twierdzy 
Morro Castel z La Punta i z Casa 
Blanca. W katedrze odśpiewano 
Te Deum. W ogóle obchodzono 
dzień dzisiejszy jako święto naro
dowe.
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of the Union, in 
Great Britain, Germany, Austria, 

a & Australia and in all 
advertising medium.

Jedyny człowiek tylko are
sztowany.

W historyi nowojorskich sądów 
policyjnych nigdy nie zostanie za- 
pomnianem, że w dniu 12 paźdz. 
podczas uroczystości Kolumba 1882 
roku, do sądu policyjnego w 
’’Tombs” przyprowadzono jednego 
tylko więźnia, a tym ’’jedynym” 
był reporter John Green. Ten z 
powodu uroczystości tak się napił, 
że policjantowi McCarthy nie po
zostało nic innego, jak tylko uwię
zić ozdobę nowoyorskiego gaze- 
ciarstwa. Sędzia McMahon potę
piał Greer’a, że sprzeniewierzył się 
zasadzie, iż gazeciarz nigdy się nie 
upija i skazał go na $> grzywny, 
którą to kwotę reporter, który co 
dopiero odwiedzał różne saloony, 
nie był w stanie zapłacić. Green 
byłby musiał zapoznać się z ’’wy
spą”, gdyby obecni reporterzy dla 
gazet wieczornych nie byli się uję
li za nim i udobruchali sędziego. 
Green’a wyprowadzono w tryumfie 
z więzienia.

GAZETA POLSKA
w Chicago.

Wychodzi co czwartek każdego tygodnia.

Londyn, 13 paźdz. Z Shan
ghai donoszą do „Times’u”, że od
dział krajowców uderzył na an
gielskich misyonarzy w Kiang 
Yong w prowincyi Fu - Kin. Tłum 
podpalił mieszkanie pastora Phil
lips i zniszczył takowe do szczętu. 
Pastor i jego żona z wielką biedą 
uszli przed śmiercią.

ARGENTYNIA.
Buenos Ayres, 14 paźdz. 

Senor Louis Saenz - Pina złożył 
dzisiaj przysięgę jako prezydent 
rzeczypospolitej. Policyanei i żoł
nierze strzegli budynek kongreso
wy i inne budynki publiczne, aby 
zapobiedz rozruchom.

— Na cześć Kolumba odbyła 
się tutaj uroczystość trwająca trzy 
dni.

powiada sprawozdanie, że państwa 
łacińskiej unii nie będą stawiać 
przeszkód uchwałom konferencyi.

Rzym, 15 paźdz. Messina i o- 
kolica na wyspie Sycylii została 
nawiedzona straszliwą powodzią. 
Wieś Nizza stoi pod wodą i mnó
stwo domów zostało zabranych.

RUM UNIA.
Bukareszt, 15 pazdz. W 

Bałkanach dało się wczoraj uczuć 
silne trzęsienie ziemi, które najbar
dziej się dało w znaki w Rumunii. 
W Bukareszcie trwało 15 sekund, 
w Galatz’u 30 a w Oltenicy 9C 
sekund. W ostatniem mieście po
wstał niezmierny popłoch. Ludzie 
wybiegli na rynek, aby nie utracić 
życia przez zawalające się domy. 
Jednakowoż nikt nie utracił życia.

Z Filipopolu, Warny i Ruszczu- 
ku w Bułgaryi donoszą także o 
trzęsieniu ziemi.

Afryka.

Paryż, 14 paźdz. Urzędnicy 
wydziału marynarki donoszą, że 
pogłoska o śmierci pułkownika 
Dodds, naczelnika francnzkich sił 
w Dahomey’u nie jest prawdziwą, 
i że codzień nadchodzą sprawozda
nia, że pułkownik powoli, lecz sta
le się posuwa przeciw Dahomey  - 
czykom.

HISZPANIA.

Madryt, 12 p źdz. Dzisiaj 
rano rozpoczęła się uroczystość 
400)etniej rocznicy odkrycia Ame
ryki. Piękne panowało powietrze. 
Na „Calle Mayor” w „Punta del 
Sol” i w „Calle de Alcala” były 
urządzone arki tryumfu. W wszy
stkich kościołach odbyło się nabo
żeństwo. Głownem zjawiskiem był 
pochód profesorów i studentów 
hiszpańskich uniwersytetów. Ucze
stnicy mieli ubiory, jakie noszono 
za czasów Kolumba. Zastępcy a-

WIELKA BRYTANIA.

Glasgow, 12 paźdz. Kilku 
robotników zatrudnionych wczoraj 
na gruntach willi położone] w po
bliżu Glasgowa, przy przekopywa
niu zagona napotkali straszliwie 
zeszpecone ciało kobiety. Wnętrzno
ści były wydarte i nogi i ręce u- 
cięte.

Zbrodniarzem ma być niejaki Mc- 
Even, drugi „Jack rozpruwacz.”

Dalsze kopania w ogrodzie oka
zały, że w różnych częściach ogro
du były zakopane różne części cia
ła nieszczęsnej ofiary.

Londyn, 12 paźdz. „Stan
dard” dowiaduje się przez swego 
korespondenta w Shanghai, że majt
kowie należący do załóg bryfań
skich okrętów, chcących łowić psy 
morskie, które zostały zabrane przez 
krzyżówce rosyjskie i zaprowadzo 
ne do Władywostoku, gorzko się 
uskarżają nad obchodzeniem się z 
nimi, jakiego doznali przez Moska-

Jeszcze o nieszczęściu w Sterling 
kopalni

Z Pottsville, Pa., donoszą 14-go 
paźdz.: Przekonano się ostatecznie, 
że w kopalni Philadelphia i Rea
ding kolej, w Sterling Run w po
bliżu Shamokin, jedenaście ludzi 
zostało zabitych lub pokaleczonych. 
Pięciu zostało zabitych a sześciu 
tak poparzonych i pokaleczonych, 
że o wyzdrowieniu nie ma mowy. 
Gdy się eksplozja wydarzyła, spa
dy wały węgle, kamienie itd. do 
szybu, przez co pięciu górników 
zostało zasypanych. W ysłano lu
dzi natychmiast na ratunek, lecz 
dla niepewności kopalni i złego 
powietrza powoli tylko było mo
żna się posuwać. Dopiero dzisiaj 
rano wydobyto ostatniego ze zasy
panych. Ratunek był bardzo nie
bezpiecznym, lecz obecnie wydoby
to już wszystkie ofiary na powie
rzchnię ziemi. -

CHOLERA.
Hamburg, 12 paźdz. Urzę

dów nie donoszą, że wczoraj zacho
rowało tutaj 18 osób na cholerę, a 
dwie umarły.

Z Altona donoszą o dwóch wy
padkach cholery bez 
wyniku.
.Petersburg, 

Wczoraj zachorowało 
lerę czternaście osób, 
osoby.

Peszt, 12 paźdz. Podczas o- 
statnich 12 godzin zachorowało tu
taj na cholerę 49 osób, a wydarzy
ło się 13 wypadków śmierci. Sie
dmiu żołnierzy, którzy zachorowali

rego mocy żywe bydło przybywają
ce z zagranicznych krajów, z wy
jątkiem tego, które jest przezna
czone dla rzezi, ma podlegać kwa
rantannie. Ruch ten jest mianowi
cie skierowany przeciw bydłu z 
Ameryki.

— Mnóstwo fanatyków, którzy 
są niezadowoleni, że Kuille, który 
został wybrany lordmayorem mia
sta Londynu, jest katolikiem, je
szcze jedno zrobili usiłowanie, a- 
by wybrany nie zajął swego urzę
du. „Anti -- Popery Association” 
podała królowej petyeyę, aby nie 
potwierdziła wyboru Kuille’a. Nie 
ma naturalnie widoków, aby pety- 
cya zestala uwzględnioną.

Dublin, 15 paźdz. Z tutej
szej poczty skradziono przeszłej no
cy miech z pieniędzmi. Oprócz 
znacznej sumy zaginęły także wa
żne listy do lorda Houghton, wice
króla Irlandyi, do John’a Morley, 
naczelnego sekretarza dla Irlandyi 
i do innych wysoko stpjących u- 
rzędników. Złodzieje nie pozosta
wili po sobie śladu.

Londyn, 15 paźdz. Straszli
wa burza srożyła się przedostatniej 
nocy w północnej Anglii, Szkocyi 
i Walii. Strata jest niezmierną. 
Komunikacya pomiędzy miastami 
nadbrzeżnemi została przerwaną. 
Wiele okrętów zatopiło się wraz z 
załogami. W pobliżu Leeds rzeka

przez Ks. PIOTRA SKARGĘ, zapisywać.
Przedpłata wynosi:

Oprawne w półskórek.......................................
Oprawne cało w skórę.....................................
Oprawne cało w skórę i wyzłacane brzegi..

Po wydrukowaniu cena będzie podwojona.
Kto zapisze 10 egzemplarzy, odbierze jedenasty w dodatku.
Kto nie może zapłacić od razu wszystko, niech wpłaci połowę, a resztę gdy 

będzie miał, lub też przy odbiorze.
Wszyscy ci, którzy przyszłą pieniądze na to dzieło kwitowani będą w 

Gazecie Polskiej.
Wielebnemu Polskiemu Duchowieństwu w Ameryce polecam się łaskawym 

względom.

Przed sądem za otrucie męża.
Z Ashland, Wis., donoszą 14-go 

paźdz.: Wybierają tutaj obecnie 
’’jury”, dla procesu Berty Lipka z 
Butternut, oskarżonej o otrucie mę
ża, który się nazywał Krause. Ju
liusz Lipka teraźniejszy jej mąż, u- 
więziony o wspólnictwo w zbrodni, 
będzie miał osobny proces. Krause 
kazał przeszłej zimy uwięzić Lip
kę, twierdząc, że mu żona wyzna
ła, iż dostała od Lipki trucizny, 
za której pomocą miała ona mę
ża zgładzić ze świata. Lipki nie 
sądzono nigdy o tę sprawę. W kil
ka tygodni potem Krause otruty 
strychniną umarł. Lipka i piękna 
wdowa, pani Krause, pobrali się 
wnet potem, lecz przepędzili mie
siąc miodowy w więzieniu, gdyż 
zostali natychmiast uwięzieni, sko
ro się dowiedziano o przyczynie 
śmierci Krause’go.

Prenumerata wynosi roetnie:
V Stanach Zjednoczonych I Canadzle  ...........
V Europie, Azyl. Mekzyku, Ameryce Południowej, Afryce i AuMnjii 

Cena inseratów dla Polaków wynosi:
Od **robne<° druku na raz jeden * 

uwięzieni za udział w rozruchach 
w Saratowie wybuchłych z powodu 
cholery. W Astracbanie zostało 
czterech buntowników skazanych 
na śmierć. Reszla oskarżonych 
stanie odesłaną na Sybir.

Austrya- TtAyry.
1’ e s z t, 12 paźdz. Ludwik Kos

suth, znany węgierski pttryota, 
miał tak ciężko zachorować, że o 
jego śmierci nie ma wątpliwości. 
Liczy blizko 98 lat.

W i e d e ń , 13 paźdz. Cesarz 
Wilhelm przepędziwszy większą 
część dnia na polowaniu na sarny, 
wjjechał do Drezna. Do dworca 
towarzyszył mu cesarz Franciszek 
Józef Iszy.

NIEMCY.
Monachium, 12 paźdz. Cze

si Antosz i Swoboda zostali tutaj 
uwięzieni, gdyż na nich pada po
dejrzenie, że chcieli wykoleić po
ciąg, w którym cesarz Wilhelm 
jechał do Wiednia.

Berlin, 12 paźdz. Czterystole- 
tnią rocznicę odkrycia Ameryki 
obchodzono przez nadzwyczaj
ne przedstawienie w teatrze króle
wskim. Poseł amerykański Phelps 
i sekretarz jego Coleman i Jackson 
byli obecnymi.

Berlin, 16 paźdz. Cesarz 
Wilhelm obiecał podczas jego od
wiedzin w Wiedniu węgierskiemu 
ministrowi stanu, że przy najbliż
szych odwiedzinach w Austryi u- 
da się także do Pesztu. Powie
dział mn także, że odwiedzi króla 
Ilumberta podczas zimy. W zam
ku w Schoenbrunn spał niemiecki 
cesarz w tej samej sypialni, w któ
rej kiedyś odpoczywał Napoleon I.

Austryaccy jeźdźcy dystansowi, 
którzy przybyli do Berlina, po
wrócili do Wjednia; pozostawili 
większą część ich koni w Berlinie, 
gdyż niektóre zdechły, a niektóre 
już na nic się nie przydadzą. Ko
niom niemieckich jeźdźców nie po
szło lepiej.

Niemieckie stowarzyszenie dla o- 
chrony zwierząt przestoje energi
cznie przeciw jazdom dystansowy m 
i chce sprawę przedłożyć niemiec
kiemu sejmowi. Jen. Rosenberg o- 
świadcza, że Austryacy z początku 
zaraz się nie szczędzili, i dla tego 
też zwyciężyli, podczas gdy ofice
rowie niemieccy zaraz po pier
wszym dniu jazdy całą noc prze
spali. Jen. Rosenberg twierdzi, że 
austryacka konnica jest najlepszą 
w całym świńcie.

— Prawie wszystkie gazety nie
mieckie zawierają artykuły o Ko
lumbie i twierdzą wyraźnie, że 
Stany Zjednoczone rozstrzygają los 
i przyszłość innych krajów amery
kańskich. Podatek na tytoń zosta
nie prawdopodobnie podwyższony 
z 85 na 115 marek; cło na piwo 
zostanie podwojone, natrunki alko- 
holiczne podwyższone z 50 na 55 ma
rek interesa bursowe mająpłacićóO 
procent. Koszta nowego prawa woj-

Obok „Gazety Polskiej” wydajemy 
„Tygodnik Powieściowe 
Naukowy”, zawierający powieści 
historyczne, romanse, opowiadania i 
sztuczki teatralne. Cena Tygodnika 
na rok wynosi jednego dolara.

Tym, którzy nieznają jeszcze Tygo
dnika Powieściowo-Nuukowego posela 
się jeden numer na okaz bezpłatnie.

Kto pisze aby mu zmienić adres na 
Gazetę Polską a utrzymuje także Tygo
dnik, niech pisze aby mu i na lygo- 
dnik adres zmienić. Przy zmianie adre
su należy nam podać stary i nowy a- 
dres.
ty Zwracamy uwagę tym panom 

abonentom, którzy wykupują na poczcie 
Money Order (przekazy pocztowe 
niebieskie) aby nam te Money Ordery 
przyselali, gdyż bez tychże aie dosta
niemy pieniędzy z tutejszej poczty.

Adresować należy:

W. Dyniewicz,
532 Noble Str., Chicago.

Telw Zagraniczne.
Z WATYKANU.

R z y m , 13 paźdz.\ Kardynał 
Rampolla otrzymał z Washingtonu 
pismo podpisane precz Kostera, se
kretarza stanu, w którem prezy
dent Harrison wyraża wielkie swe 
zadowolenie nad gotowością posła
nia na wystawę światową różnych 
przedmiotów przechowywanych w 
Watykanie.

ROSY A
Petersburg, 12 paźdz. 

„Dixneuvieme Siecle”, czasopismo 
wychodzące w Paryżu, ogłosiło 
wczoraj szczegóły zamachu na ży
cie cara. Gdy pociąg, w którym 
znajdował się car, przejeżdżał obok 
Skierniewic, pękł nabój dynamito
wy pod jednym z wagonów. Pięć 
ludzi zostało zabitych.

Petersburg, 14 
Dzisiaj stało przed sądem wojen
nym mnóstwo ludzi, którzy zostali 
uwięzieni za udział w

Nie widzieli nigdy światła 
gazowego.

Z Des Moines, Iowa, donoszą 14 
paźdz.: Panią Lizzie Stevens z 
Missouri, Kas., znaleziono dzisiaj 
nieżywą w jej pokoju w hotelu. 
Przybyła przeszłej nocy i zadmu- 
chnęła gaz. Syn jej liczący lat 27, 
zajmował sąsiedni pokój. I on za- 
dmuchnął gaz, lecz otwarte okien
ko ocaliło jego życie. Gdy odzy
skał przytomność, powiedział, że 
ani on ani jego matka nie widzie
li nigdy światła gazowego.

merykańskich, niemieckich, fran- 
cuzkich, belgijskich i portugal
skich uniwersytetów brali także u- 
dział w procesyi.

Huelva, 12 paźdz. W kla
sztorze Franciszkanów La Rabida 
odsłonięto dzisiaj wspaniały pom
nik Kolumba w obecności królo
wej regentki, króla Alfonsa, mini 
strów państwa, senatorów, człon
ków izby deputowanych, oficerów 
marynarki, wojska i niezmiernego 
tłumu. Rzeka i zatoka były prze
pełnione okrętami każdego rodza
ju, a w chwili odsłonięcia odezwa
ły się armaty z każdego okrętu. 
Królowa - regentka obdarzyła orde
rem „złotego runa” księcia de 
Veragua, ostatniego z potomków 
Kolumba w prostej linii.

Madryt, 15 paźdz. Królowa- 
regentka —— ---— —— 
chrzestnej 
heltna.

Następnie połowg.
Rocznie od eau / “ - f ?»

I na cawartej stronicy ............. ..,‘K
nccrrnrTnr.-cT. i D,s obc7ch cena podwojona.

* aIA krewnych lub znajomych nie wynotzaoe tlua drsłn jeden 60 centów, następnie połowę. swd
POSZfKIWAHIA na raz jeden jak i ogłoszenia o cnluM mietzka 

założeniu jakiemu przedsiębiorstwa dla abonentów nanHSd»£mveŁhi7 
... renlłdzi' Wlnne b>ć przesyłane przez P. O. Jloney (Jtuei Kxoraaa. 
liście registrowanym. '

Rękopisy nie zwracaję ng,
Wszelki* listy, kor«,pondencye i pieniądze winu byt adresowane

skowego, (które jeszcze nie zosta
ło uchwalone) mają być pokryte 
przez pod atek nałożony na krajo
wy tytoń.

1'RANCYA.
Paryż, 13 paźdz. Prezydent 

Carnot ozdobił amerykańskiego 
autora Henryka Harris za jego 
wyborną pracę o życiu i odkryciach 
Kolumba i wieku, w którym Ko
lumb żył, wielkim krzyżem legionu 
honoru.

— Rozniosła się pogłoska, że 
pułkownik Dodds, naczelnik fran- 
cuzkiego wojska w Dahomey’u już 
nie żyje. Pogłoska potrzebuje po
twierdzenia.

Paryż, 14 paźd. Bel pyrite 
kopalnie w departamencie Rhodanu 
załamały się częściowo. Mnóstwo 
górników zostało zasypanych. Z 
pod rumowisk wydobyto trzy tru
py. Bardzo wielu zostało pokale
czonych. s

Londyn, 14 paźdz. Francuz
ki anarchista Franęois, którego 
wczoraj uwięziono, stał dzisiaj 
przed sądem, aby pod oskarżeniem, 
że za pomocą dynamitu w Paryżu 
wysadził w powietrze restauratora 
Very wraz z jego mieszkaniem, 
być wydany Francy i. Franęois za
piera się czynu. Termin został od
łożony do czwartku.

L o n d y n , 16 paźdz. Paryzki 
korespondent do „Chronicie” do
nosi, że rząd francuzki zataił częśc 
telegramu nie dawno temu prze
słanego przez pułkownika Dodds, 
naczelnika wojska francuzkiego w 
Dahomey, w którym pułkownik o- 
skarza Niemców, że dostarczali 
królowi Behanzin amunicyi i po
magali mu do wzniesienia okopów 
według wzoru europejskiego. Mię- 
szanie się Niemców do spraw w 
Dahomey, stanie się, jak się zdaje, 
przedmiotem przykrych rokowań 
dyplomatycznych.

Dyniewicz, 532 Noble Street, Chicag. Ili.
W8zeUde *

WŁOCHY.
Rzym, 19 paźdz. Król rozwią

zał Izbę deputowanych i rozporzą 
dził, że w dniu 6 listopada mają 
się odbyć nowe wybory. Nowa iz
ba zgromadzi się 23 listopada. Do 
ukazu zostało przyłączone sprawo
zdanie o programie 'rządu. Dla 
wojska przeznaczono na rok 1892- 
93 193,300,000 lir. Co do konfe
rencyi monetarnej, która się ma 
22go listopada odbyć w Brukselli,

GAZETA POLSKA
(CAZETA POLSKA W CHICACO.)

APPEARING EVERY THURSDAY. 
Established 1873. Subscription only Two Dollars per year. 
Rfw«ts the interests oi warty 1,000,000 Poles residing throughout the

UNITED STATES & CANADA.

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.
Następujący Panowie przysłali prenumeratę na dzieło X. P. Skargi Żywoty Św.

296 J. Kowalski, Chicago  $3.00
297 M. Szymczak, Milwaukee 4.00
298 J. Zielinski, Chicago  ' . 3.00

zawierające około 1500 stronnic a każda stronnica jest wielkości 9x12 cali.
Rodacy!

żywoty świętych Pańskich przez ks. P. Skargę są w Europie zupełnie wy
czerpane, dla tego nie można ich już do Ameryki sprowadzać. Przeto postanowi
łem sam to wielkie dzieło wydrukować. Chcąc aby dzieło to było tanie i każdy 
Polak mógł je w swym domu mieć, musze koniecznie najmniej 20 tysięcy 
egzemplarzy drukować.

Jest to wielkie przedsiebiortswo, lecz mam w Bogu nadzieje, że przy Wa
szej Rodacy pomocy, dzieło to ukończę, jak wiele innych poprzednio ukończyłem. 
Pomocy Waszej Rodacy takiej tylko żądam, że sie licznie będziecie na dzieło

dla dobrych Abonentów

‘ GAZSTY mSZIEJ"
którzy opłacą Gazetę 

na cały 1893 rok to jest do 
1 Stycznia 1894 roku.

Ci panowie abonenci, którzy o- 
placą “Gazetę Pol-ką“ na cały rok 
przyszły aż do 1 Stycznia 1894 
mają prawo wybrać sobie w premii 
czyli w podarunku za jid'.ego do
lara wartości książek tak z powie
ściowych i historycznych jak i do 
nabożeństwa.

Jeżeli która książka wynosi wię
cej niż $1.00, jak naprzykład “Zbiór 
Pieśni Nabożnych,“ które to dzieło 
kosztuje $2.25, to abonenci odcią
gają sobie jednego dolara premii 
o.l tej ceny a resztę $1.25 przyślą 
z prenumeratą.

Tak samo " jest ze Słownikiem 
Polsko-Angielskim i Angielsko Pol
skim, który kosztuje 4 dolary. A- 
bonenci którzy opłacą Gazetę na 
cały Tok z góry płacą za ten Sło
wnik tylko 3 dolary bo $1.00 liczy 
się premia. Tym sposobem Gazeta 
$2.00 a Słownik $3.00, uczyni ra
zem 5 dolarów.

Cena dzieła „Tysiąc nocy i Je
dna” jest $3.50 w słabej oprawie 
po $1.75 w mocnej. Od ceny odcho
dzi jeden dolar premii i abonenci 
dopłacają $2.50 lub $3.75. Abonen 
ci mają prawo wybierać sobie książ- 

/ ki tak własnego druku, jak i spro
wadzane z Europy.

Ktoby nie miał w domu Igo ro
cznika „Tygodnika” a życzy sobie 
go mieć, może go odebrać w pre
mii za dopłaceniem 85 c. za opra
wę tegoż Tygodnika. Ten Iszy ro
cznik Tygodnika wysełamy Expre- 
sem. Który z abonentów chciał,by, 
aby przesyłkę my sami tu opłaci
li, niechaj do tych pieniędzy do
łączy 40 centów za przesyłkę po
cztową. Razem Gazeta na rok, Iszy 
rocznik z przesyłką uczynią $3.25, 
bez opłacenia przesyłki $2.85. Od
bierający expressem sam przesyłkę 
opłaca. — Innych roczników nie 
odstępujemy za zapłaceniem opra
wy. Od ceny następnych roczników 
(ligo Ulgo IVgo Vgo i Vigo) 
odchodzi jeden dolar premii.

Do premii mają prawo tak no
wi jak i starzy abonenci.

„Gazeta Polska” na rok Wynosi 
tylko DWA DOLARY.

Pieniądze należy do nas przesy
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym.

Do Nowych Vp. Abonen
tów.

“Gazeta Polska“ od tego czasu, 
to jest od 20 Października 1892 
r., dc Igo Stycznia, 1394 roku, na 
15 miesięcy, wynosi $2.25. Tylko 
ci pp. dostaną premię, którzy opła
cą Gazetę na cały rok 1893 tj. do 
1 Stycznia, 1894 r.

  

na każdy dzień przez cały rok
----  przez ----
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Z niw polskich.
W Buffalo, Agnieszka Szterling 

zaskarżyła Jana Kankanowskiego 
o $500 odszkodowania gdyż się po
dobno źle wyraził o jej prowadze
niu się. Sąd skazał go na zapła
cenie pannie Szterling $328.50, a 
ponieważ ich nie miał, posłano go 
za kratki.

— Wskutek ran otrzymanych 
przez przejechanie przez pociąg La
ke Shore kolei umarł w Buffalo 
Jan Bengula pochodzący z Galicy i.

— W Pittsburgu strajkierzy na- 
padli—Fr. Misteskiego idącego do 
pracy i zbili go tak, iż utracił przy
tomność. Lekarze wątpią o jego 
wyzdrowieniu.

— W Pittsburgu dostał się pod 
koła wozu 19-letni Borowski tak 
nieszczęśliwie, że w kilka minut 
umarł.

— W Milwaukee ośmioletnia 
córka rzeźnika Orłochowskiego wpa- 
dła do kadzi zawierającej roztopio
ny smalec i strasznie się popa
rzyła.

— W Wabash, Ind., w fabryce 
kapeluszy Polak Kubarz wpadł do 
kotła, w którym gotowano farbę. 
Poparzył się tak ciężko, że wkró
tce umarł. Nieszczęśliwy liczył lat 
30; zostawił żonę i dwoje dzieci w 
Królestwie.

— W Merrill, Mich., Franciszek 
Kostrzewski został podczas burzy 
zabity od pioruna.

— W Woodhaven, L. I., został 
przejechany przez kolej elektryczną 
i zabity na miejscu robotnik kole
jowy Andrzej Tobolewski. Pozosta
wił żonę i 6 małych dzieci.



INTERES BANKOWY

W. DYNIEWICZ.

Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy, 
jest następującym:

Kurs. Portoryum.
Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W.

K. P., Prus W. i Z. i Szlązka - 24J 15
Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 

ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i 
Węgier) - 41?e 25

Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 
Polski pod Moskalem 50«o 25

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 25
Gulden do Holandyi 41% 25
Kroner do Danii, Szwecyi i Norwegii 27| 25
lira do Włoch .... 25

Kalendarz Tygodniowy.
PAŹDZIERNIK, 189-2.

20 Czwartek, Jana Kant.
21 Piątek, Urszuli p.
22 Sobota, Brunona b.
23 Niedziela, Św. Reliąuii.
24 Poniedziałek Rafała Arch.
25 Wtorek, Kryspina m.
26 Środa, Ewarysta p.

że z Duluth przybędą na poświę
cenie naszego kościoła cztery to
warzystwa polskie.

Kościół nasz jest ukończony, a 
plebania będzie także gotową do 
tego czasu.

Maciej Dunajski.

Mowa Dr, Karola Lewakowskiego
Członka izby deputowanych w Wiedniu

Na Kongresie Pokoju w Bernie, dnia 26 Sier
pnia 1892 roku.

KorespoDdeDcye“Gaz.Pol.”
Brazylia, Rio Janeiro, 26 

sierpnia, 1892 r.
Drodzy Panowie!

Jak Panom wiadomo z poprze
dnich moich wołań, że w Brazylii 
dla naszego nieszczęśliwego ludu 
koniecznie potrzebni są kapłani. W 
tym celu straciwszy nadzieję o 
przybyciu kapłanów z północnej A- 
meryki zwróciłem się do Europy. 
Tam znaleźliby się godni kapłani i 
pełni poświęcenia, ale przybyć nie 
mogą; więc gdy nic ztamtąd nip 
słychać, wybrałem się tam, a naj
przód do Rzymu, aby Dostojniko
wi, jako dziś Ojcu nieszczęśliwej 
Ojczyzny, przedstawić opłakany los 
nieszczęśliwego ludu polskiego w 
Brazylii. I właśnie w tym celu 
w Rio Janeiro czekam.na okręt do 
Europy i staram się religijnie ob
służyć tych rodaków, którzy tu 
mieszkają.

Tu oprócz znacznej liczby ludu 
roboczego zastałem kilku inteli
gentnych i zacnych Rodaków, peł
nych poświęcenia się dla swych 
Braci. A szczególniej Pana Bar
szczewskiego, którego w roku ze
szłym poznałem w stolicy Argen
tyny Buenos Ayres, a teraz jako 
stałego pracownika do pism euro
pejskich, znalazłem czasowo bawią
cego w Rio Janeiro. Nieoceniony 
ten człowiek pracę i całe życie 
swoje poświęca dla Rodaków. Zna 
Pan Barszczewski dobrze uczciwą 
„Gazetę Polską w Chicago” i pra
gnie, aby Panowie byli łaskawi 
przesyłać ją, (zmieniwszy mój a- 
dres). Towarzystwu polskiemu w 
Rio Janeiro.

Szlachetny i zacny Pan Barszcze
wski wybiera się także do Chica
go na wystawę, a nawet jeszcze 
wprzód tam będzie, gdyż pragnie 
mieć tam odczyty, o stosunkach i 
smutnem położeniu wychodźtwa 
polskiego w południowej Ameryce.

Otóż Czcigodni Panowie swoim 
pomagajcie, i wpływem, jaki w 
Chicago macie, dopomóżcie temu 
zacnemu Rodakowi i przedstawcie 
go tam, komu będzie potrzeba.

Ja z Rzymu a potem z Galicyi 
doniosę kochanym Panom, co tam 
znajdę i usłyszę. Do Brazylii już 
na pewno nie wrócę, gdyż stałem 
się tam nieużytecznym: ponieważ 
cały fundusz, jaki miałem, już wy
dałem, i więc jeździć po koloniach 
już nie mam o czem. A nawet na 
jednej kolonii byłbym bezużyte
cznym, gdyż wypadkiem rozbiłem 
kość w kolanie/ wskutek czego no
gę mam ciągle spuchniętą i po gó
rach do chorych chodzićbym nie 
mógł. I wreszcie po roku pracy i 
badań nad położeniem ludu pol
skiego w Brazylii przekonałem się, 
że Brazylia nie dla Polaków ani 
Polacy dla Brazylii, o czem tomy 
możnaby pisać. I właśnie Pan Bar
szczewski przedstawi to w odczy
tach. Cały lud polski, jaki tu jest, 
pragnie tylko, aby mógł zdobyć 
fundusz na drogo i powrócić do 
Europy lub do Północnej Amery
ki. A ci, którzy tu pozostaną, pręd
ko będą musieli zbrazylerować się 
i zginąć dla narodu. Więc kapła
ni polscy młodzi tu są potrzebni, 
ale tylko na kilka lat, aby nie dać 
upaść nieszczęśliwemil ludowi i wy
prawić go z Brazylii.

Ściskając serdecznie żegnam dro
gich Panów, a Paniom najgrze
czniejsze pozdrowienie przesyłam.

Ks. M. Możejewski.

Menominee, Mich., 11 
paźdz., 1392.

Wielce się raduje serce każdego 
prawego Polaka, widząc swych 
rodaków na obczyźnie rozszerzają
cych patryotyzm, przez wspólne, 
niewinne zabawy.

Oto i u nas w Menominee Pola
cy garną się do tego dzieła, lecz 
tylko częściowo. Otóż we czwar
tek, 6 paźdz., odbył się pierwszy 
polski teatr w Menominee za po
średnictwem pana Fr. Jeszka a. po 
przedstawieniu bal. Odegrano sztu
kę ’’Błażek Opętany” w hali pol
skiej p. Burzyńskiego. Sztuka u- 
dała się świetnie. Hala przepełnio
na była widzami, na których twa
rzach malowało się ukontentowa
nie, gdyż Opętany Błażek (p. Je
szka) i Wałek Sroka p. Burzyń
ski) swą grą doprowadzali widzów 
nieustannie do śmiechu.

Występowali na scenie:
Błażek opętany.... p. F. Jeszka, 
Czesław......................... J anowicz,
Wałek Sroka............. Burzyński,
Celestyn....................Matuszewicz,
Marcin.................. p. Anczewicz,
Anastazya............p. Kiszelewska,
Klementyna................ p- Smolter,
Salusia............................p- Utycb,

za których pracę zasyłamy im sta
ropolskie ”Bóg zapłać”

Edwin Kudlicki.

Sturgeon Lake, 7 paźdz.
Dnia 18 września przybył do 

nas ks. Wawrzykowski z Perham 
i odprawił nabożeństwo i pozostał 
do poniedziałku, w którym to dniu 
miał mszą św. i pochrzcił dzieci, 
przy której to sposobności radził, 
abyśmy się krzątali około naszego 
kościoła. Rada poskutkowała, al
bowiem ob. Jan Romanowski ofia
rował $25 na monstrancyę, a M. 
Dunajski ze synami $56 na obraz 
św. Izydora. Spodziewamy się, że 
później znajdzie się jeszcze wię
cej Dobrodziejów. Wielebny ka
płan radził nam także, abyśmy 
dali poświęcić nasz kościół, która 
to uroczystość odbędzie się dnia 
23go bm. W poświęceniu będą 
brali udział ks. Sroka z Duluth i 
ks. Wawrzykowski. Mamy nadzieję,

KOLEDZY!
Ażeby uniknąć wszelkiej pomył

ki, stwierdzam przedewszystkiem, 
iż nie występuję w imieniu moich 
kolegów z parlamentu Wiedeńskie
go, nie mając do tego mandatu; 
nie posiadam również mandatu de
legowanego któregokolwiek z towa
rzystw* pokoju, których jestem pro
stym zwolennikiem. Trudno mi tu 
określić w czyjem imieniu dziś 
przemawiam. Pięknieby to brzmia- 
ło, gdybym mógł ogłosić: oto prze
mawiam w imieniu Niemiec albo 
w imieniu Francyi!

Wielki naród, wielkie państwo, 
potężny głos! A jednak głos tych, 
w których imieniu przemawiam, 
przez wieki był uważnie słuchany 
przez Niemcy. Francy a nieraz wzy
wała go, a Wschód drżał przed 
tym głosem! Dziś czasy się zmie
niły, nawet w kongresie międzyna
rodowym, potrzeba przyznać, je
szcze niekiedy głos posiada równe 
prawa, więc wolę wam powiedzieć, 
iż przemawiam w imieniu tych, 
którzy są pozbawieni głosu! Po- 
zwólcie, ażebym wypowiedział: Pol
ska, wykreślona z liczby państw 
wolnych i niezawisłych, gorąco pra
gnie przyłączyć się do prac cywilij 
zacyjnycu kongresu, uznając zasłu
gę i ogromną doniosłość zagadnień, 
podniesionych w chwili, kiedy całe 
narody stoją pod zbroją i wybuch 
okropnych wojen grozi lada chwi
la; kiedy rosnąca codziennie niena
wiść pomiędzy rasami, fanatyzm re
ligijny świeżo obudzony i nieokieł
zany radykalizm w zbawiennem 
dziele reformy społecznej, ranią 
każde serce szlachetne, i rozpaczać 
nam każą ó postępie cywilizacyi 
pod koniec XIX go stulecia. Ale 
mając ręce związane, wyjątkowem 
swem pomiędzy ludami europejskie- 
mi położeniem, Polska nie może 
przyłączyć się do tych prac bez 
zastrzeżenia ściśle i otwarcie wypo
wiedzianego. My wiemy, iż oficyal- 
nem zadaniem kongresu nie może 
być nic innego, jak zaproponowanie 
załatwienia całego ogółu zagadnień, 
odnoszących się do prawa między
narodowego z pod którego Polska 
obecnie wskutek aktu dowolnego, 
znajduje sie wyjętą; ale my wiemy 
równocześnie, iż każdy kongres na
kłada na uczestników swoich obo
wiązek trzymania się powziętych 
uchwał, starania się o ich szerzenie 
i wprowadzenie ich w życie. My 
nie wątpimy, panowie, że uchwały 
wasze będą wysoce humanitarne 
i odpowiedzą wzniosłym celom, o- 
głoszonym w porządku dziennym 
kongresu. Ośmielę się jednak przy
pomnieć, że kongres europejski 
mocarstw z roku 1815, który był 
naturalnem następstwem despoty
cznej i wybitnie rewolucyjnej akcyi 
Napoleona I, również zamanifesto
wał zasady jak najwznioślejsze pod 
względem nastąpić mających rzą
dów i wolności filozoficznej, a je
dnak równocześnie, zatwierdził roz
biór naszej Ojczyzny, a. Mamy 
przeto wszelkie prawo być ostro
żnymi, przystępując do tej pracy.

My uxnajemy potrzebę zwoływa
nia kongresów międzynarodowych, 
wysoką pożyteczność postanowień, 
przemawiających za wiecznym po
kojem, za rozwiązywaniem zatargów 
międzynarodowych przez rozjemcze 
sądy, za uchwaleniem ścisłego ko
deksu dla prawa międzynarodowe
go, słowem za wszystkiemi temi 
wysoce humanitarnemi urządzenia
mi, do przyjęcia których, za pomo
cą zorganizowanej i wytrwałej pro
pagandy, mocarstwa mogłyby być 
zmuszone, i chętnie przystępujemy 
do tego dzieła. Dopókąd jednak 
porządek międzynarodowy w Eu
ropie nie jest oparty na prawidłach 
odwiecznej sprawiedliwości i przy
rodzonej ludzkości, a nadających 
każdemu narodowi prawo stanowie
nia o samym sobie, dopókąd wiel
kie i światłe narody pozwalają uży
wać się za narzędzie ucisku i cie
miężenia słabych, my nie możemy 
przystąpić do tej pracy pokojowej 
bez zastrzeżeń, a to nietylko dla 
nas samych, skoro winni jesteśmy 
przedewszystkiem zachować sobie 
wolność co do wyboru środków i 
sposobów, które dla odzyskania 
w łasnej wolności za potrzebne uzna
my, ale i niemniej dla innych,gdyż 
wy nas zawsze i wszędzie zastanie
cie po stronie słabych i uciśnionych! 
My nie wątpimy, że kongres zaj- 
m:e się również skargami narodo
wości, które się czują w swych 
prawach pokrzywdzone, że ich krzy
wdy będzie rozbierał i może o nich 
orzekał. Cenimy wasze zdania wy
soce i uważamy uchwały wasze za 
uprawnione, jednakowoż my nie 
przybyliśmy tutaj u was szukać 
poparcia moralnego, przeciw nadu
życiom przemocy!

Kongres pokoju — daj Boże 
stanie się kiedyś trybunałem, dziś 
jest tylko trybuną. A zwłaszcza 
nie uważamy się za jakąś drobną 
narodowość, któraby potrzebowała 
stawiać swoje żałoby przed wasz 
trybunał. Pamięć tego, co przecho
dzimy w ciągu nieszczęśliwego stu
lecia, .zachowujemy zamkniętą w 
sercach naszyih.

Nie obawiajcie się usłyszeć tu 
skargi nad losem, który nam Eu
ropa przez ten- czas przeznaczyła. 
Nienawiści wskutek tych krzywd 
nie czujemy do żadnego narodu, 
nie przeklinamy nawet tych, którzy 
do dziś dają się użyć za pogardy 
godne narzędzie krwawych prześla
dowań. My wszystkich kochamy, 
uważając braterstwo pomiędzy na
rodami za najwyższe przykazanie 
ludzkości, niosąc górą starą pol
ską chorągiew, na której stało na
pisano: „Za naszą i Waszą wol
ność.”

Jeżeli przybyliśmy tutaj brać u- 
dział w pracach kongresu pokoju, 
to dlatego ponieważ zasady, gło
szone przez ten kongres, są właśnie 
te, które my z mlekiem naszych 
matek wyssaliśmy, ponieważ one 
są też same, które konstytucya na- ' 

sza ogłosiła przed całem stuleciem; 
ponieważ są one wyciągiem z pie
śni Mickiewicza, tą biblią, którą 
rozproszona po całym świecie emi- 
gracya nasza głosi od wieku. Mam 
honor przemawiać w imieniu naro
du jednolitego, który liczy dwa
dzieścia kilka milionów ludzi, 
szczyci się dziejami, zapisanemi na 
kartach historyi przez przeszło dzie
sięć stuleci i świadomym jest 
swych zasług wobec Europy i cy
wilizacyi.

Wiem przeto, że mam prawo 
przemawiać tutaj z podniesionem 
czołem. Stwierdzam fakt, iż pomi
mo usiłowań pierwszych mężów 
stanu, wykreślenia nas zupełnego 
z listy ludów żyjących — oto ży- 
jemy! pozostajemy odrębnym naro
dem, wzmogliśmy się w liczbie 
i z generacyi na generacyę krwią 
własną świadczymy, żeśmy się nie 
wyrzekli naszych praw. Z dumą 
wskazać mogę na to stulecie barba
rzyńskiego ucisku, w którem ani 
na chwilę nie zeszliśmy z zaszczy
tnego stanowiska, jakie pomiędzy 
pierwszemi narodami Europy, w 
nauce, w literaturze i sztukach pię
knych zawsze zajmowaliśmy. Świa
domi jesteśmy, że pomimo podzia
łu Polski, naród nasz we wszystkich 
wypadkach, jakie w ciągu tego 
stulecia wstrząsnęły Europą, miał 
przydzieloną sobie rolę, której wra- 
ga, jakiekolwiek ztąd były dla nas 
następstwa, zaciężyła na państwach 
i narodach. Energia narodu nasze
go nie wygasła — bądźcie panowie 
o to spokojni, a kiedy przyjdzie 
chwila, zaważymy znów na wadze 
losów mocarstw i narodów! Wie
dząc to, we własnych siłach szuka
my środków do obrony praw na
szych i do zdobycia naszej wolno
ści, a czynimy to, przejęci wiarą 
jaka przystoi narodowi chrześciań- 
skiemu, iż na tym świecie powsta
nie jeszcze inne królestwo, niż pa
nowanie siły brutalnej dział, kara
binów i dynamitu.

Oświadczamy przeto głośno na
rodom reprezentowanym w tern 
świetnem zgromadzeniu, żeśmy ni
gdy nie przestali uważać podziału 
Polski za niebyły i dla nas pra
wnie nie istniejący, a to w obliczu 
Boga i w obliczu ustiw, które mo
carstwa współczesne raczyły uznać 
za prawo międzynarodowe. Oświad
czamy, iż protestujemy przeciw o- 
becnemu porządkowi rzeczy, o ile 
on dotyczy naszego położenia mię
dzynarodowego, który uważamy za 
nieprawny, domagając się naszych 
praw przyrodzonych, nie podpada
jących żadnemu zadawnieniu. *

Przystępujemy do prac kongreso
wych pod zastrzeżeniem, iż nadal 
zachowujemy wolność w użyciu 
wszystkich środków uznanych przez 
prawo międzynarodowe, jako legal
nych, w wypadkach obrony własnej, 
aż do chwili, kiedy napowrót zdo- 
będziemy wolność.

Wiem, iż pomiędzy szanownymi 
członkami kongresu znajduje się 
wielu, którzy nie zgadzają się z 
tern, ażeby pod obrady kongresu 
wprowadzano sprawy, dotycząee 
wymierzania . sprawiedliwości mię
dzynarodowej, chociażby nawet we 
formie tej, której ja użyłem, nie 
domagając się od was niczego, tyl
ko wskazując na tę ranę otwartą. 
I ci obchodzą się z nami jak z lu
dźmi rzekomo przejętymi jakąś „i- 
deą fixe”, jaką „marottą”, która 
może popsuć sprawrę pokoju, nara
żając ją na niebezpieczeństwo. Ci 
przezacni członkowie kongresu nie 
są szczerzy. Zapominają oni, 
że „idee fixe” właśnie jest ich przy
puszczenie, że pokój powszechny da 
się zaprowadzić bez wymierzenia 
powszechnej sprawiedliwości, opar
tej na środkach przymusu do niej. 
Zdaje mi się, że się nie mylę, 
twierdząc, że to oni właśnie są ty
mi, dla których prace kongresu 
pokojowego są ową „marottą” — 
zabawką. Porzucając zasadę, gu
bicie sprawę. Propaganda pokoju 
powszechnego jest jakoby religią, 
dla której nauczcie się cierpieć i 
na krzyżu umierać, jeżeli tego po
trzeba a którą w katakombach gło
śmy, jeżeli jej nam przy świetle 
dziennem głosić zabraniają, albo
wiem zwycięztwo będzie naszem. 
Stwierdzam, że Polska zmuszona 
jest uczynić to zastrzeżenie, przy
stępując do prac kongresu i czy
niąc to, znajduje się w pełnem 
prawie do tego, chociaż wojen nie
nawidzi i pragnie tylko pokoju. 
Owóż życzę kongresowi, ażeby miał 
jak największe powodzenie, prosząc 
Boga, ażeby oświecił umysły lu
dzkie i podwo’I nasze zastępy, by 
wielka myśl chrześciańska i huma
nitarna: braterstwo między ludami, 
tryumfująco zapanowała na całym 
świecie i nie pozostawała nadal 
przywilejem kilku tylko potężnych 
narodów.

Stuletnia rocznica.

Stuletnią rocznicę obwołania pier
wszej republiki we Francyi wspa
niale obchodzili mieszkańcy Pary
ża, a raczej rząd, który przyjął na 
siebie rolę wyłącznego organizato- 
uroczystości, gdy publiczność zado
woliła się biernem przyglądaniem 
się szczegółom jej programu. Od 
rana 22 z. m. ludność nadsekwań- 
ska wysypała się na ulicę, celem 
zobaczenia orszaku historycznego, 
urządzonego na cześć republiki i 
rewolucyi. Na czele kawalkaty po
stępował oddział jeźdźców w mun
durach z XVIII stulecia, za nim 
posuwał się rydwan, na którym 
tłoczyły się znakomitości i typy 
z czasów wielkiej rewolucyi: Dan
ton, Robespierre, mieszczanie w 
strojach malowniczych, ludzie z 
gminu w czapkach frygijskich, mó
wcy z klubu jakobinów, „sankuiloj 
ci” i t. d. Dalej toczył się wóz, 
wyobrażający „sztakę dramatyczną’' 
z epoki ówczesnej. Wóz ten miał 
kształt teatrzyku, a usadowieni w 
nim aktorowie odgrywali, spaceru
jąc po wielkich bulwarach, sceny z 
, Le barbier de Seville”, z „La mort 
du chevalier d’Assas”, z „Le philo- 
sophe Bans le savoir” i t. d. Potem 
szedł wóz Marsylianki z chórem, 
intonującym od czasu do czasu 
słynną pieśń Rougeta de L’Isla; za 
tym rydwanem posuwały się wozy: 
„ochotników republiki”, „żołnierzy 
z pod Valmy“ i t. d. Było ich ra
zem około trzydziestu; wszystkie 
przybrane z wielkim smakiem, a 
nawet zbytkownie. Odbyło się tak
że w Panteonie zgromadzenie, 
w którem wziął udział cały urzę
dowy i pół urzędowy świat Paryża, 
z prezydentem rzeczypospolitej na 
czele. Wygłoszono niezliczone mo
wy, wszystkie na cześć republiki. 
Wieczorem gmachy publiczne go
rzały od świateł i wszędzie ban
kietowano, za przykładem p. Car
nota, który dawał u siebie obiad 
na kilkaset osób Poprzedniego 
dnia cdbył się w Valmy, pod prze
wodnictwem ministra, p. Bourgeois, 
obchód stuletniej rocznicy zwycię- 
ztwa jenerała Kellermanna nad woj
skami pierwszej koalicyi. Uroczy
stość rozpoczęła się ucztą, do któ
rej zasiadło kilka set osób, a mię
dzy niemi księżna Caracciolo Ginetti, 
wnuczka Kellermanna. Po bankie
cie przyniesiono do namiotu, gdzie 
się odbywał, szablę, którą miał 
przy boku Kellermann pod Valmy; 
poproszono księżnę, aby poświad
czyła jej autentyczność, a nastę-

§nie wręczono jenerałowi Coeurete 
e Saint Georges, który miał do

wodzić paradą wojsk po odsłonię
ciu pomnika Kellermanna. U stóp 
pomnika złożono przeszło sto wień
ców, p. Albert Lambert wygłosił 
wiersz Juliusza Claretie p. n. 
„Valmy” na cześć bohaterów, któ
rych do walki prowadził dzielny 
wódz Kellermann. Tysiące osób, 
przybyłych z różnych stron Fran
cyi, brały udział w stuletnim obcho
dzie.

POLSKA.
ZIEMIE POLSKIE.

POD MOSKAIiEJl

Prozorki, miasteczko w gub. 
wileńskiej, niedawno stało się pa
stwą płomieni. Wybuchł tam ogień 
o godzinie 10 przed południem, 
kiedy mieszkańcy Prozorek byli w 
polu. Przybiegli ale zaledwie wy
ratowali dzieci z płomienia, niejedni 
z narażeniem swego życia. Całe 
miasteczko prawie sie doszczętnie 
spaliło. Spalił się także kościół i 
plebania. Gdy z tej ostatniej chcia
no ratować rzeczy proboszcza, da 
no znać, iż kościół ogarnęły płomie
nie. Ks. Michaelis kazał rzucić 
wszystko, a spieszyć z pomocą za
grożonej świątyni. Atoli było już 
zapóźno. Dzielny jednak proboszcz 
przedarł się przez ogień do wnę
trza kościoła, zachęcając swym przy
kładem innych. Dzięki temu ocalo
no cenniejsze przedmioty z ołtarza, 
relikwie i różne pamiątki. Opalony 
i poraniony ks. Michaelis wyniósł 
własnemi rękami na miejsce bez
pieczne, na pole, gdzie też wkrótce 
utworzyło się całe obozowisko po
gorzelców. Straty spowodowane 
przez pożar są bardzo znaczne, acz 
na razie nieobliczone.

— Ślub na szosie. Żydowskie za 
ślubiny odbyły się w tych dniach 
na szosie pomiędzy Skalmierzycami 
i Kaliszem. Panna młoda i rodzina 
jej przybyli z Drezna, pan młody 
rodem był z Kalisza. Ponieważ 
towarzystwo weselne nie chciało 
poddać się desinfekcyi w Szczypior- 
nie na granicy rosyjskiej^a zatem 
sprowadzono rabina z Kalisza i 
ślub odbył się pod gołem niebem. 
Wiadomość tę wyczytaliśmy w 
„Nordd. Allgem. Ztg.”

— Zapis. Pani S., obywatelka 
ziemska gubernii Płockiej w Kró
lestwie Polskiem, w kancelaryi je
dnego z rejentów w Warszawie 
sporządziła zapis w wysokości 25,- 
000 rubli na rzecz udzielania poży
czek niezamożnym chrześcianom, 
otwerającym sklepy wszelkiego ro
dzaju w miasteczkach, osadach i 
wsiach. Najwyższa pożyczka ma wy 
nosić 1000 rubli. Dłużnicy będą 
płacili 4 proc. Zapis wejdzie w wy
konanie z dniem 17 października 
1894 roku. Do tego czasu nazwi
sko pani S. nie ma być wyjawione.

PCD PKU8AKIEM

W. Ks. Poznańskie.
Zmienili swe nazwiska: cieśla J. 

Czarnecki z Pakości na „Stranz”,
— Izydor Scbkubian w Bydgoszczy 
na „Atcher”, — pomocnik biuro 
wy Jan Wilhelm Erdmann Jarząb 
w Inowrocławiu na „Jarson”.

— Zaniemyśl. W tych dniach 
pogorzał po raz czwarty w jednym 
roku gospodarz Tomasz Olejniczak 
w Snieciskach pod Zaniemyślem, 
bo mu podłożono ogień w stogach 
zbożowych, gdyż o wystawieniu 
budynków, które mu się w sierpniu 
spaliły po raz trzeci, pomyśleć nie 
mógł. Olejniczak był przed rokiem 
zamożnym gospodarzem, dziś wy
szedł na żebraka. Olejniczaka wszy
scy szanują i lubią jako bardzo 
wzorowego, pilnego, religijnego i 
uczynnego człowieka. Ktoby mu w 
tem nieszczęściu dopomógł zaskar
biłby sobie łaskę Nieba.

— Z Jutrosina, Ujścia, Bydgo
szczy donoszą do ,,Pos. Ztg.” o 
znakomitem obrodzeniu się kartofli. 
Kartofle ważące funt i więcej, nie 
są wcale rzadkością. To też ceny 
poczęły spadać.

— Z Powidza. We wsi Charbin- 
ce stało się dnia 13 z. ro. wielkie 
nieszczęście. Dziedzic wsi,p. Amro- 
gowicz, kazał w swoim dworku 
przed 8 laty postawionym, zakładać 
dreny pod fundamenta dla usunię
cia wilgoci. Odkopano fundamenta 
na 5 stóp i pod niemi jeszcze dwie 
stopy. Źatrudnionych było przy 
robocie 15 ludzi. Nad wieczorem 
rozeszli się wszyscy do domu, zo
stali jeszcze w sklepie Stanisław 
Gracyalny i Walenty Kulczak. W 
tem się fundamenta zarwały, a za 
niemi cała ściana i przywaliła tych 
obydwóch ludzi. Na drugi dzień 
dopiero ich wydobyto, naturalnie 
nieżywych. Jeden z nich miał wszy
stkie kości pogruchotane. Pierwszy 
z nich pozostawia 8 dzieci i wdo
wę, drugi także wdowę i 5 dzieci. 
Tamże przed kilku miesiącami ur
wała się przy maszynie kula, która 
się na wierzchu obraca, gdy ma
szyna w biegu, odbiła się od sufi
tu — uderzyła robotnika w ramię 
bez uszkodzenia; — od tego ramie
nia odbiła się i uderzyła dziewczy
nę 15-letnią w nogę niżej brzucha
— wskutek czego dziewczę wkrótce 
umarło.

— Pięćdziesiąt i sześć studni 
zamknięto w tych dniach na Wil
dzie pod Poznaniem, ponieważ wo
dę w nich uznano jako niezdatną 
do picia.

— Zabójstwo. W karczmie w 
Lubaniu pod Komornikami że
gnało grono parobczaków jednego 
z swego koła, syna pewnego tamtej
szego robotnika, mającego stawić 
się do wojska. Wychylono mnó
stwo szklanek piwa, a gdy w gło
wach zrobiło się gorąco, nie oby
ło się też bez bójki, w której że
gnanego parobczaka jeden z przy
jaciół jego ugodził nożem tak nie
szczęśliwie w szyję, że tenże w 
kilka minut żyć przestał.

POD AUSTRYAKIEM. 
Galicya.

Hojny dar. P. Wiktor Osławski, 
który wzbogacił zbiory Muzeum 
narodowego w Krakowie prawdzi
wie krolew'skiemi darami złożył 
świeżo na ręce ministra Zaleskiego 
1^ miliona franków do dyspozycyi 
na cele patryotyczne i użyteczności 
publicznej w Galicyi, jako jedynej 
dzielnicy ziem polskich, cieszącej 
się pełną swobodą wyposażania i 
rozwijania instytucyi ojczystych i 
bezpiecznego używania funduszów 
na cele narodowe, bez obawy chy
bienia ich lub spaczenia przez ko- 
gobądź. Jakie mianowicie przezna
czenie hojny ten dar otrzyma, nie 
wiadomo jeszcze. To jedno pewne, 
że część tego funduszu przeznaczo
ną ma bjćnastypendya szkolne.—

— Truciciel. Nadzwyczajną sen- 
sacyę wywołał w Bochni i w oko
licy następujący wypadek. Pan 
Orzechowski, syn byłego posła do 
rady państwa, właściciel folwarku 
w Gorżkowie pod Bochnią, otrzy
mał od swej żony, bawiącej dla 
kuracji w Szczawnicy list, pisany 

ręką pani Orzechowskiej, podczas 
gdy adres i dopisek pochodzi
ły z innej ręki. Otóż w owym do
pisku donosiła rzekomo żona panu 
Orzechowskiemu, że mu posyła w 
tymże liście trzy proszki, które 
niechaj zażyje, gdyż bardzo są 
skuteczne w obecnej porze chorób 
żołądkowych. Prószki rzeczywiście 
znalazły się, ale pan Orzechowski, 
jakby tknięty przeczuciem, postą
pił rozsądnie i ze względu na po
dejrzany wygląd listu, udał się z 
całą sprawą do żandarmeryi. Po
kazało się przedewszystkiem, że o- 
we skuteczne proszki były arszeni- 
kiem, następnie dkięki energii ko
mendanta posterunku żandarmeryi, 
już wobec sędziego śledczego stanął 
główmy winowajca, dawny dzierża
wca propinacyiw Gorżkowie, izrae
lita Klausner, który kilkakrotnie 
groził śmiercią panu Orzechowskie
mu za to, że tenże wydzierżawił 
obecnie innemu propinacyę w Go
rżkowie i popsuł mu interes. On 
to przez zemstę włożył te proszki 
do listu. Przesłuchano również gó
rala który w Szczawnicy list na po
cztę odnosił i był w zmowie z głó
wnym winowajcą, tudzież ekspedy- 
torką, która w owym dniu pełniła 
służbę. —

Pokoju! Pokoju!

Kiedy cała Europa, przedstawia
jąca dzisiaj jeden wielki obóz wo
jenny, dyszy zaledwo pod ciężara
mi na utrzymanie tego pokoju 
zbrojnego i rujnuje się ekonomi
cznie, odzywa się dzisiaj do powa- 
śnionych ludów starego świata głos 
fantastów może', ale bądź co bądź 
poważny głos mężów, którzy za- 
mienićby chcieli ziemię w raj zgo
dy i miłości ludów, głos, wołający: 
Pokoju! Pokoju!

Oto bióro IV międzynarodowego 
kongresu* pokojowego i koraisya 
międzynarodowego biura pokojowe
go ogłasza następującą pięknie 
brzmiącą odezwę <lo ludów Eu
ropy:

„Europa zaledwie dyszy pod cię
żarami wojskowemi, które jej docho 
dy zużywają bezużytecznie. Nie 
może polepszyć swych urządzeń 
społecznych, przemysł skutkiem 
nieprodukcyjnych wydatków nie 
może się rozwijać, a powstające 
skutkiem niepewności przesilenia 
stają się coraz częstszemi i resular- 
niejszemi Tak państwom jak indy
widuom grozi blizka ruina, pod
czas gly rodzinom grozi nltb’zpie- 
czeństwo jłtracenia ukochanych 
członków w strasznym przelewie 
krwi, która wywołałaby wojna eu
ropejska.

Czas jest największy! Wszystko 
jeszcze może być uratowanem, 
wszystko jednak może być jutro 
straconein, jeżeli się zaniedba dać 
opinii publicznej sposobność wy
rzeczenia głosu przestrogi, dość 
głośnego, by przygłuszył hałas 
zbrojeń wojskowych.

Dla tego wszyscy niechaj spie
szą do tego dzieła, s ta rzy, którzy 
z doświadczenia wiedzą, że jedna 
wojna, wywołuje drugą, m ł o d z i, 
którzy nie chcą służyć na pastwę 
dla armat, kobiety, którym nie
bezpieczeństwo wojny jak zmora 
ciąży na piersiach, robotnicy 
miejscy, którzy życzą sobie spo
kojnej przyszłości, roi n i cy, którzy 
nie chcą postradać swych zbiorów! 
Wszyscy niechaj oni wspólnie po
tężny ku niebu wydadzą okrzyk: 
Pokoju!

Pokoju dla dobra naszych rodzin; 
pokoju dla naszej przyszłej egzy- 
stencyi; pokoju dla niesienia opie
ki potrzebującym! Niemcy, Fran
cuzi, Rosyanie, Anglicy, Włosi, 
Austryacy, my nie żywimy ku so
bie żadnej osobistej nienaw iści, dla 
czego mamy się mordować?

Jeżeli kto z nas uważa, że musi 
się uskarżyć na sąsiada niesprawie
dliwego, to udaje się do sądów. 
Co dobrem jest i pożytecznem w 
wzajemnych stosunkach poszczegól
nych jednostek, winno być także 
dobrem w wzajemnym stosunku 
narodów.

Wszystkie kwestye sporne, które- 
by nam broń do rąk wcisnąć mo
gły, załatwimy w drodze pokojowej 
i następnie uwolnimy narody od 
wielkiej części ciężarów, jakie na 
nie nakładają zgubne zbrojenia wo
jenne. W ten sposób zapewnimy 
wszystkim bezpieczeństwo i spokój 
i usuniemy w’reszeie stan obawy 
przed grożącą ciągle niepewnością. 
Do dzieła zatem! Adres ogólny, 
ma nasze życzenia pokojowe podać 
do wiadomości tych, w których 
ręku leży życie milionów ludzi. 
Rządy nie mogą sobie w żaden 
sposób życzyć wojny, która dla ka
żdego z nich mogłaby być zgubną 
i tak zwycięzcę jak zwyciężonego 
mogłaby przyprowadzić do upadku; 
ale powiedziano im, że ludy pra
gną wojny, a błąd ten zdolen jest 
największe wywołać nieszczęście. 
Pozw’ólmy im zatem poznać pra
wdę drogą ogólnego manifestu, zor
ganizowanego W każdym poszcze
gólnym kraju przez towarzystwa 
pokojowe i starajmy się o to, by 
ten manifest stał się głosem dość 
poważnym, by usunąć wszelkie wą
tpliwości co do silnego uczucia, 
nakazującego narodom potępiać woj
nę! My chcemy braterstwa za po
mocą pokoju! My chcemy dobro
bytu przez pracę!” (Dzień. Poz.)

Koniec rewolucyi w Venezueli.

Rewolucya w Venezueli zakoń
czyła się po sześciomiesLcznem 
trwaniu. Powstańcy pod jen. Crespo 
odnieśli zupełne zwycięztwo. Fo o- 
gólnej porażce, jaką zadali nie tak 
dawno temu pod San Pedro, padła 
stolica Caracas bez dalszej walki 
w ich ręce, zastępca prezydenta 
Villegas Palido, który stanął na 
czele rządu, gdy Palacio ubiegł do 
Paryża, uciekł ze swym gabinetem, 
jen. Crespo został tymczasowo, nim 
będą się mogły odbyć wybory, za
mianowany prezydentem i w ciężko 
doświadczonym kraju może zapano
wać na nowo pokój. Crespo zna 
się na sprawach rządowych, gdyż 
był już raz prezydentem od r. 1884 
do 1886.

Wątpliwą jest rzeczą, czy przy 
niespokojnym charakterze Venezue- 
lanów zdoła zaprowadzić stały po
kój. Historya Venezueli jest w o- 
statnieb czterdziestu latach historyą 
wciąż się powtarzającą o krwawych 
walkach pomiędzy unitaryanami i 
federalistami; z których tylko od
znaczają się z małą przerwą jako 
lata pokoju i jako czas narodowe
go rozwoju lata rządu słynnego 
Guzmana Blanco, od 1870 do 1884 
i od 1886 aż do sierpnia 1887.

Co nowy rząd uczyni, aby się o- 
bliczyć ze Stanami Zjednoczonymi, 
jest kwestyą, którą trudno rozstrzy
gnąć dotychczas. Stany Zjednoczo
ne mają bowiem dwie sprawy z 
Venezuelą do załatwienia: Jednęza 
gwałtowne uprowadzenie polity
cznych przestępców, którzy szuka
li przytułku na parowcu Caracas z 
czerwonej D. linii płynącym pod 
sztandarem Stanów Zjednoczonych, 
przez rządowego jenerała Urbaneto, 
a drugą za strzelanie do statku po
sła Stanów Zjednoczonych, konsula 
Hanna, w porcie La Guyara. Po

nieważ zaś powstańcy nie są odpo
wiedzialnymi za czynności jenerała 
Urbaneto, który ubiegł, i ponieważ 
byli przestępcy polityczni, nie 
potrzebują już więcej uciekać, to 
pierwsza sprawa da się bez trudno
ści załatwić przez oddanie salwy 
armatniej jako przeprosiny przed 
eskadrą Stanów Zjednoczonych le- 
ż:cą p<-d dowództwem admirała 
Walker w porcie La Guyara. Eska
dra składa się z pancerników „Chi
cago*’ i „Kearsarge* 1 * * * * * * ** i statku arma
tniego „Consort*’ i jest niezawodnie 
w stanie dać potrzebny nacisk dla 
przeprowadzenia tego łagodnego żą
dania. I dalej nie ma też przyczy
ny, dla której teraźniejszy rząd się 
miałby wachać przeprosić Stany Zje
dnoczone za czyn poprzedniego 
rządu. Co do strzelania do statku 
konsula Hanna, to Stany Zjednoczo
ne niezawodnie przejdą do porzą
dku dziennego, gdyż strzelanina 
niezawodnie się wydarzyła wskutek 
omyłki.

amerykańską. Śpiewano ’’America”
i inne narodowe pieśni w języku 
angielskim. Oprócz tego obejmo
wał program sztuki muzyczne, ży
we obrazy i sztuki wojskowe.

— Z Buffalo donoszą 12-go paź.: 
Tutejsze włoskie towarzystwa ob
chodziły uroczystość z wielką pa
radą uliczną i z nabożeństwem w 
włoskim kościele św. Antoniego i 
przez wiec ogólny i piknik w 
Central parku.

— Z Baltimore piszą 12go paź.: 
Piękna statua Kolumba, która zo
stała podarowaną miastu przez tu
tejszych włoskich obywateli, zo
stała dzisiaj odsłoniętą wśród od
powiednich ceremonii. Jednym z 
głównych mówców był kardynał 
Gibbons.

Uroczystość Kolumba w 
Nowym Yorl u.

Z Nowego Yorku piszą 12 pa
ździernika: Odbyła się dzisiaj wiel
ka parada morska, najwspanialsza, 
jaką kiedykolwiek New-York wi
dział. Około milion ludzi brało 
udział w uroczystości, czy to to o- 
sobiście, lub przez przyglądanie się 
pochodowi. Ulice były ozdobione 
girlandami, wieńcami itd.

Była to tylko flota, która się 
pokazywała, o czem zresztą pisa
liśmy już w przeszłym tygodniu.

Jednem z największych wńdo- 
wisk tej parady był szereg olbrzy
mich promów, na których przed
stawiano olbrzymi postęp w sztuce 
budowania okrętów.

Wieczorem o godzinie ósmej 
rozpoczął się obchód połączonych 
stowarzyszeń katolickich, które wy- 
maszerowały od rogu 59 ul. i 8-ej 
ave. do 5 ave. i 17 ul., dalej do 
Union Square i do E. 14 ulicy.

Koniec uroczystości Kolum
ba w Nowym Yorku.

Z Nowego Yorku donoszą 13 go 
paźdz.: Uroczystość Kolumba za
kończyła się dzisiaj wielką ucztą 
w Lenox lyceum. Kilka set z naj
znakomitszych ludzi kraju zgroma
dziło się naokoło stołów. Prezy
dent Stanów Zjednoczonych nie 
mógł być obecnym dla choroby 
swej żony; zastępował go wicepre
zydent Morton. O ósmej godzinie 
zaczęła się uczta, burmistrz Grant 
prezydował, wiceprezydent siedział 
obok niego. Po tej samej stronie 
stołu siedział sekretarz stanu Fo
ster, exprezydent Cleveland i ba
ron Fava, poseł włoski. Po lewi
cy znajdowali się: gubernator Flo
wer, exprezydent Hayes, jen. Ho
race Porter i biskup Potter. Na to
ast na prezydenta Stanów Zjedno
czonych odpowiedział wiceprezy
dent Morton, który przy końcu 
swej mowy wzniósł także zdrowie 
małżonki Harrisona i wypowiedział 
życzenie, aby wnet wyzdrowiała.

Sekretarz stanu Foster odpowie
dział na toast ’’Stany Zjednoczone,” 
aiderman Arnold na toast ’’New 
York” a Horace Porter na ’’ame
rykański patryotyzm”.

Wydział uroczystości Kolumba 
składający się ze stu czhmków, twier
dzi, że obohód kosztow'ał więcej, 
jak obliczono i że spotrzebowano 
$50,000 więcej, niż miasto, a $10,- 
ooo więcej niż stan przeznaczył. 
Z prywatnych składek pozosta
ło atoli jeszcze dosyć pieniędzy 
w kasie, aby pokryć koszta, bez 
naruszenia pieniędzy osiągniętych 
ze sprzedaży programów i siedzeń. 
W ogóle wydał wydział $150,000 
na obchód.

Uroczystość Kolumba w St. 
Lows.

Z St. Louis, Mo , donoszą 14go 
paźdz : Podczas tutejszej uroczy
stości Kolumba w dniu 21 paźdz. 
zostanie przedstawione wylądowa
nie Kolumba. Karawela Santa Ma
ria przybędzie nad ranem tego 
dnia z New Orleans i Kolumb u- 
da się ze swą załogą na ląd i o- 
bejmie takowy w posiadanie, tak 
jak to się stało 400 lat temu. Od
krywca i jego świta zostanie przy
jęta przez włosko - amerykańską 
konnicę i przez kilka towarzystw 
cywilnych. Statua Kolumba w Flo
wer Grove parku zostanie uwień
czoną przez włoskie damy. Kape
la składająca się z 41 muzykantów 
będzie przodowała paradzie i bate- 
rya wyda wystrzały armatnie.

Uroezgstość Kolumba w Cincin
nati.

Z Cincinnati donoszą 15 paźdz.: 
Tutejsza uroczystość Kolumba roz- 
pocznie się przez wielki koncert 
w hali muzycznej, w której będą 
brały udział wszystkie katolickie

Więcej nieprzyjemności, jak ma
łe nieporozumienie ze Stanami Zje
dnoczonymi będzie niezawodnie no
wy rząd miał z Anglią, z którą się 
toczy spór o granicę z brytańską 
Guyaną. Anglia korzystała z osta
tniej wo’ny domowej, aby fakty
cznie zabrać cały okręg, w którym 
się znajdują znaczne pokłady złota, 
a przy próżnej kasie i złym stanie 
finansów mała Venezuela będzie 
się znajdowała w dość przykrem 
położeniu w obec potężnego i bo
gatego przeciwnika, który tylko 
przez przymusowe powody może 
być zniewolony do popuszczenia te
go, co raz zabrał. Tem więcej bę
dzie Venezuela się starała o uzy
skanie łaski Stanów Zjednoczonych, 
które jej przy uregulowaniu grani
cy wielkie mogą oddać usługi.

Wystawa światowa.
Program poświęcenia wystawy, 

o ile się mogliśmy dotychczas do
wiedzieć będzie następnym: W 
środę, 19 października obywatele 
chicagoscy urządzają w Audito
rium hotelu wielkie przjjgcie i 
ucztę dla Harrisona, prezydenta 
Stanów' Zjednoczonych.- (Dotych
czas jest kwestyą, czy prezydent 
będzie mógł przyjechać, gdyż żona 
jego, pani Harrison, jest śmiertel
nie chorą) Kapela składająca się 
z 60 muzykantów będzie wykony
wała tańce a kapela wojskow-a bę
dzie wygrywała marsze. Kapele 
złożone z gitar, mandolin i t. d , 
będą wygrywały w halach bankie
towych.

W czwartek odbędzie się pochód 
wszystkich braterskich i innych cy
wilnych towarzystw po bizneso
wych ulicach miasta. Głównie do
wodzącym będzie jen. Stockton. 
(Liczono na to, że przynajmniej 
tym razem towarzystwa należące 
do Związku i Bractwa należące do 
Zjednoczenia pójdą ręka w rękę, 
lecz zdaje się, że nadzieja ta była 
płonną). Wyjdzie około 80,000 lu
dzi. Jen. Miles, wielki marszałek 
parady oświadczył, że pochód sie 
odbędzie, jak następuje: Pochód 
sformuje się na Congress ulicy i u- 
licach przecinających ją na połu
dnie od Michigan ave. Kolumna 
posunie się na północne od Michi
gan ave. około godziny dziesiątej. 
Z Adams ulicy pochód uda się na 
zachód do Wabash ave., na pół
noc do Lake ulicy, na zachód do 
State ulicy, na południe do Adams 
i na zachód do głównego budynku, 
przed którym będzie się znajdowa
ła trybuna, na której będą się 
znajdowali najznakomitsi dygnita
rze kraju, ztąd do Franklin, na 
południe do Jackson i na wschód 
po State ul. Pochód pójdzie je
szcze kilka bloków na południe i 
rozwiąże się. — Wieczorem odbę
dą się uczty w różnych miejsco
wościach.

W piątek odbędzie się właściwe 
poświęcenie budynków wystawy. 
O wschodzie słońca wystrzały ar
matnie. Pochód sformuje się w po
bliżu Auditorium hotelu, na Mi
chigan ave. i pójdzie na południe 
do Jakson parku w następującym 
porządku:

1. Komitet ceremonii kolumbij
skiej komisyi i komitet kolumbij
skiej wystawy.

2. Jen. dyrektor wystawy świa
towej i prezydent stoletniej komi
syi w r. 1876 w Philadelphii i jen. 
dyrektor tejże wystawy.

3. Prezydent Stan. Zjedn., pre
zydent światowej kolumbijskiej ko
misyi wystawy i prezydent kolum
bijskiej wystawy światowej.

4. Wiceprezydent Stanów Zje
dnoczonych, wiceprez.kolumbij-kiej 
komisyi światowej i wiceprezydent 
kolumbijskiej wystawy światowej.

5. Sekretarz stanu i sekretarz 
skarbu.

6. Sekretarz wojny i „Attorney 
Gen.” Stanów Zje Inoczonych.

7. Pocztmistrz jen. i sekretarz 
floty.

8. Sekr. spraw kraju i sekr. roi 
nictwa.

9. Korpus dyplomatyczny.
10. Najwyższy sąd Stanów Zje

dnoczonych. i
11. Przewodniczący izby repre

zentantów i burmistrz miasta Chi
cago.

12. Exprezydent Hayes, któremu 
będą towarzyszyli senator John 
Sherman i Lyman J. Gage, eks- 
prezydent kolumbijskiej wystawy 
światowej.

13. Eksprezydent Cleveland, w 
towarzystwie ekssekretarza F. Bay- 
arda i W. T. Bakera, eksprezy- 
denta kolumbijskiej wystawy świa
towej.

14. Sena . Stanów Zjednoczonych, 
na czele prezydent pro tem
pore.

15. Izba deputowanych.
16. Armia (zastępcy) Stan. Zjedn.
17. Flota (zastępcy) Stan. Zjedn.
18. Gubernatorowie i ich sztaby 

Stanów i Terytoryów Stanów Zje
dnoczonych.

19. Byli ministrowie.
20. Mówcy i kapelani.
21. Komisarze zagranicznych 

rządów dla kolumbijskiej wystawy 
światowej.

22. Konsulowie zagranicznych 
rządów.

23. Komisarze kolumbijskiej wy
stawy światowej, na czele drugi, 
trzeci, czwarty i piąty ich wice
prezydent.

24. Rada dam urządzających wy
stawę niewieścią, z ich prezydent
ką na czele.

25. Trzynaście niewiast repre- 
zentująch każda jeden z pierwo
tnych Stanów.

26. Rada dyrektorów kolumbij
skiej wystawy światowej —na cze
le drugi wiceprezydent tychże i 
dyrektor pracy.

27. Rada zajmująca się przed
miotami, które rząd Stanów Zje
dnoczonych wystawia.

28. Szefowie różnych wydziałów.
29. Sztabowi oficerowie dyrekto

ra pracy na miejscu wystawy.
30. Chicagoska rada miejska. 

Pochód ten, któremu będzie towa
rzyszyła lekka konnica 1 lekka ar- 

tylerya Stanów Zjednoczonych uda 
się po Michigan ave. do 25 ulicy, 
gdzie będzie czekał prez. Stan. 
Zjedn., potem do 35 ul. a po tej 
do Grand bulewaru, ztąd do Wa
shington Parku, gdzie się wszyscy 
uformują w linie równoległe z za
chodnią stroną parku.

Gdy prezydent będzie przejeż
dżał przez miejsce wystawy, bate- 
rya znajdująca się na Lake Front 
będzie dawała wystrzały.

O godzinie 12:30 w budynku fa
brykantów na wystawie światowej 
odbędzie się następujący program:

1. „Columbian March”, kompo
nowany przez profesora John’a K. 
Paine z Cambridge.

2. Mowa przez biskupa Charles’a 
H. Fowler, D. D., L. L. D. z Ca- 
lifornii.

3. Wstępna przedmowa przez 
jen. dyrektora.

4. Mowa witająca gości przez 
Hempstead’a Washburne, burmi
strza miasta Chicago.

5. Recytacye z Ody dedykatory- 
alnej napisanej przez pannę Harriet 
Monroe z Chicago; muzyka przez 
G. W. Chadwicka z Bostonu; od
czyt przez pannę SaręC. LeMoyne.

6. Przedstawienie przez dyrekto
ra pracy głównych artystów na 
wystawie światowej i wręczenie 
im pamiętnikowych medali.

7. Chór: „Niebiosa opowiadają” 
— Ilaydn’a.

8. Przemowa pani Potter Pal
mer, prezydentki rady damsk ej 
„O pracy damskich manażerek wy- 
sta wy ś wiatowej.”

9. Oddanie budynków przez pre
zydenta kolumbijskiej wystawy pre
zydentowi komisyi kolumbijskiej 
wystawy.

10. Przedstawienie budynków 
przez prezydenta komisyi wystawy 
światowej prezydentowi Stanów 
Zjednoczonych dla poświęcenia.

11. Poświęcenie budynków przez 
prezydenta Stanów Zjednoczonych.

12. Chór „Hallelujah” z Mesya- 
sza Handla.

13. Mowa dedykacyjna — przez 
William’a C. P. Breckinridge z 
Kentucky.

14. „Star Spangled Banner” i 
„Hail Columbia” — cały chór z a- 
kompaniamentem orkiestry.

15. Mowa — Chauncey M. De
pew z Nowego Yorku.

16. Modlitwa przez jego Eminen
cją, kardynała James’a Gibbons, 
arcybiskupa baltimorskiego.

17. Chór — na cześć Boga — 
Beethoven’a.

18. Błogosławieństwo przez Rev. 
11. C. McCook z Philadelph.i.

19. Narodowe pozdrowienie — 
strzały armatnie.

Wieczorem będą fajerwerki w 
Washington, Garfield i Lincoln 
parkach. Wieczorem w „Audito
rium” będzie przemawiał arcybi
skup Ireland.

Do Jackson parku będą w tym 
dniu mieli tylko przystęp ci, któ
rzy dostali zaproszenia.

Z Philadelphii donoszą 13 paź 
dzieznika: Przedsięwzięto jak naj 
obszerniejsze przygotowania, aby 
przewieźć urzędników Stanów Zje
dnoczonych i stanu Pennsylvania 
na poświęcenie budynków wysta
wy światowej w Chicago. Przyby
cie prezydenta Harrisona zależy 
od stanu zdrowia żony jego. W 
każdym przypadku, czv Harrison 
pojedzie lub nie, będzie dnia lhgo 
paźdz. gotowy pociąg szczegółowy 
dla wiceprezydenta, członków ga
binetu, sędziów najwyższego try
bunału i innych urzędników i ich 
familii. Pociąg ten będzie tworzył 
drugą sekcyę pospiesznego pociągu 
cbicagoskiego, który o godzinie 
11 tej przed południem opuści Wa
shington. Pociąg będzie się skła
dał z wagonu do palenia, wagonu 
pakunkowego, wagonu jadalnego i 
trzech wagonów sypialnych i je
dnego wagonu obserwacyjnego. 
Dnia 22go października opuści po
ciąg Chicago, aby powrócić do 
Washington u.

Gubernator Pennsylvanii Pattison 
i inni urzędnicy wraz z ich fami
liami, ogółem 125 osób, opuszczą 
Harrisburg o godzinie trzeciej po 
południu, aby się udać do Chicago; 
pociąg ten będzie tworzył trzecią 
sekcyę pociągu „Chicago Limited 
Express”. Pociąg gubernatora bę
dzie zupełnie podobnym do pocią
gu prezydenta, lecz tylko będzie 
miał dwa wagony więcej. Trzysta 
chłopców indyańskich opuści szko
łę rękodzielniczą w Carlisle pod 
dozorem dyrektora Pratt’a 17 paź
dziernika po południu, z Chicago 
zaś odjadą 21 paźdz.

Z Delaware wyjedżdża guberna
tor Reynolds w towarzystwie 40 
osób 17go paźdz. wieczorem o go
dzinie 9:20 z Philadelphii. W so
botę wyjedzie towarzystwo z. Chi
cago.

Brown, gubernator stanu Mary
land, wyjeżdża 17go października 
po południu o godzinie 4j w to
warzystwie 25 urzędników, i w 
piątek 2Igo wyjeżdża z powrotem 
z Chicago.

Niemcy chcą przysłać na wysta
wę światową mapę Ameryki z r. 
1511 i 1512 i kopię wyobrażenia 
kuli ziemskiej z owych czasów, 
które się znajdują w posiadaniu 
familii barona Behaima, lecz tako
we jest tak kruchem, że nie może 
być wysłane na wystawę. I mia
sto Drezno chce się przyczynić do 
uświetnienia wystawy. W tamtej- 
szem Johanneutn znajduje się stół 
pochodzący z 16 stulecia, na któ
rym jest wyrysowana mapa Ame
ryki według ówczesnych pojęć jeo- 
graficznych. Na mapie tej znajdu
je się miejscowość nosząca nazwę 
Cihaho, a umieszczona tam, gdzie 
się teraźniejsze Chicago znajduje.

— W pałacu przemysłu pracuje 
obecnie 4()0 cieśli, którzy budują 
trybunę dla mówców, a drugą dla 
orkiestry — które będą potrzebo
wano w dniu 21go października, a 
dla których zużyto 1,006,000 stóp 
drzewa.

— Na wystawę przybędzie 1200 
milicyi z Iowa, 10,000 z Minneso
ty, 1200 z Wisconsin’u, 1000 z In
diana; 2000 z Ohio, 500 z Michi
gan. Stan Texas nie przyśle mili
cyi. Regularnego wojska Stanów 
Zjednoczonych będzie 2100 i 240 
marynarzy.

— Inspektor policyi Ross będzie 
w dniu 29go października miał pod 
sobą 530 polieyantów, nie wlicza
jąc regularnej siły z pierwszego o- 
kręgu, ciż sami będą dnia 21 stali 
pod rozkazem inspektora Hunta.

Obiecali, że przybędą na poświę
cenie wystawy gubernatorowie na
stępujących stanów: N. Carolina, 
Idaho, W. Va , Florida, New Hamp
shire, Maryland, Nebraska, Loui
siana, Alabama, Nevada, New 
York, S. Dakota, Arkansas, Cali
fornia, Kentucky, Rhode Island, 
Connecticut, Colorado, Pennsylva
nia, Iowa, Indiana, Wisconsin, 
Minnesota, Michigan, Ohio, Mis
souri i Illinois.

— Gwardya narodowa stanu Il
linois prawdopodobnie nie będzie 
brała udziału w poświęceniu wysta
wy światowej, jeżeli obywatele nie 
złożą $10,000 potrzebnych dla jej 

podróży i aby jej członkom zapła
cić po $2 dziennie. Dotychczas 
złożono czyli raczej obiecano zło
żyć $2000.

— Żołnierzy Stanów Zjednoczo
nych mających brać udział w po
święceniu wystawy światowej prze 
wozi Wisconsin Central kolej, Za 
przewóz każdego żołnierza z Fort 
Snelling do Chicago i napowrót 
z Chicago dostanie $8.04, co u- 
czyni mniej więcej jeden cent za 
mdę.

— Z San Francisco donoszą 14 
paźdz., że pomiędzy pasażerami, 
którzy przybyli na parowcu Oce
anic, znajduje się także S. Tejuna, 
japoński komisarz wystawy świato
wej. Ten mówił, że Japonia bar
dzo jest zainteresowana wystawą i 
wybuduje szczególny budynek, który 
będzie zawierał trzy wielkie poko
je, w których zostaną przedstawio
ne trzy wielkie peryody sztuk pię
knych w’ Japonii. Przedmioty ma
jące przeszło milion dolarów war
tości zostaną wysłane w styczniu 
i lutym. Po ukończeniu wystawy 
budynek zostanie darowany miastu 
Chicago.

— ■ Breckinridge z Kentucky nie 
będzie przemawiał podczas poświę
cenia budynków wystawy. Miej
sce jego zajraie Henry Watterson, 
redaktor czasopisma „Courier-Jour
nal” w Louisville.

— Burmistrz mia-ta Chicago 
Washburne rozporządził, że dnia 
20 paźdz. wszystkie wozy i pojaz
dy od 5j godziny przed południem, 
do 5^ po południu muszą się wstrzy
mać od jeżdżenia drogą, która jest 
przeznaczoną dla parady. Wyjątek 
stanowią wozy z lodem; wozy pie
karskie, wozy z mlekiem i w'ozj' 
hotelowe; dalej wozy ekspresowe 
i poczto w'e.

„Select Knigts of America” nie 
będą brały udziału w paradzie. 
Nie podoba im się, że jen. Miles 
nie chciał ich przyłączyć do para
dy wojskowej. Zgłosiło się już 
2500 Rycerzy.

Parada cywilna będzie się składała 
z trzech dywizyi, których naczel
nikami są: Jen. Miles, jen. Haw
ley, P- J- Cahill. Katolicy z 50 
kapelami tworzą osobną dywizyę. 
W ogóle będzie 150 kapeli. Pier
wsze miejsce zajmie kapela Sousy 
i meksykańska kapela.

Dnia 2Igo wieczorem odbędą się 
fajerwerki w Washington parku i 
Garfield parku. James Pain & 
Sons z Londynu otrzymają $25,000 
za w'ykonanie. Z programu wzmian
kujemy:

Salva z 100 15 calowych kul, 
które wysoko w powietrzu eksplo
dują; oświetlenie przez 500 prys- 
matycznych świateł, które kolor 
zmieniają 5 razy; 500 4 funtowych 
rakiet; 10 balonów gazowych, 100 
24 calowych bomb; Chicago wita
jące narody świata; obrazy okrę
tów „Santa Maria”, „Pinta”, „Nina” 
i t. d.

■— W piątek poczęli cieśle bu
dować dwie wielkie trybuny na 
rogach Adams ul. i poczty. Na try
bunach tych zostaną umieszczone 
dzieci w odzieniach w kolorach 
kraju — niebieskim, białym, czer
wonym.

-— Dnia 20 i 22go października 
publiczność może odwiedzić Jack
son za opłatą 25c. wstępnego.

— Rzeczą prawie pewną jest, 
że Grover Cleveland przybędzie na 
poświęcenie wystawy; prezydenta 
zastąpi wiceprezydent Morton.

Dyrektoryum wystawy postano
wiło poświęcić $10,000, aby mili- 
cya stanu Illinois mogła brać u- 
dział w uroczystości Kolumba.

Porucznik Wells z łacińskiego 
bióra, który podróżował po Vene
zueli, Curacao, Trinidad itd. przy
był do Chicago w piątek. Donosi, 
że w Venezueli zbierają się skład
ki na wystawę; Trinidad przezna
czyła $15,000 i zamianowała komi- 
syę; w brytańskiej Guyanie mają 
$20,000 dla wystawy, w hollandz- 
kiej $4000; francuzka Guyana przed
stawi pracę więźniów.

Łacińskie bióro zebrało 3 tysią
ce obrazów odnoszących się do 
Kolumba.

Na wystawie w wydziale dla 
ryb, ma być także pokazywany ży
wy wieloryb Utworzyła się osobna 
ekspedycya dla chwytania wielo
ryba. Gdyby udało się go schwy
cić, to zostanie umieszczony w ol
brzymim rezerwoarze napełnionym 
wodą morską i po rzece św. Wa
wrzyńca i przez jeziora przyprowa
dzony do Chicago.

Obchód uroczystości Ko
lumba w Philadelphii.

Z Philadelphii donoszą 12go pa
ździernika. Wczoraj rozpoczął się 
tutaj obchód uroczystości Kolum
ba urządzony przez Rzymsko-Ka
tolików; w obchodzie brały u 
dział dzieci szkół parafialnych; po
chód zakończył się procesyą przy 
pochodniach, w której brało u- 
dział 20,000 katolików; pochodowi 
przypatrywało się przeszło 100,000 
ludzi.

Uroczystość Kolumba,
Z Montreal, Can., donoszą 12 go 

paźdz.: Czterystoletnia rocznica od
krycia Ameryki była dzisiaj ob 
chodzoną, jako święto narodowe. 
W wszystkich publicznych szko
łach miano mowy; nauki natural
nie nie było i szkolnicy świętowa
li. W katedrze św. Piotra odbyła 
się solenna suma. Wieczorem da
no z okrętów stojących na kotwi
cy w zatoce sto wystrzałów arma
tnich.

— Z Dayton, O., donoszą 12-go 
paźdz.: We wszystkich szkołach 
katolickich święcono dzisiaj dzień 
Krzysztofa Kolumba. Wieczorem 
urządziła wspaniałą ucztę tutejsza 
kolonia amerykańskich ’’Synów 
Kolumba”.

— Z Detroit, Mich., donoszą te
go samego dnia: Tutejsi Włosi 
obchodzili dzisiaj rocznicę odkry
cia Ameryki przez Kolumba. O 
godzinie drugiej zgromad-iii się w’ 
’’Grand Circus” parku członkowie 
stowarzyszenia ’’Lombardii”, bra
ctwa ’’Unii” i innych włoskich 
stowarzyszeń i mieli następnie po
chód po najgłówniejszych ulicach 
miasta. Zatrzymano się na chwilę 
przed ratuszem, gdzie zastępca bur
mistrza, Coole miał krótką prze
mowę. Pociąg ndał się następnie 
do ’’Colombo” hali, gdzie kilku 
znakomitych Włochów miało prze
mowy.

— Z Philadelphii donoszą 12-go 
paźdz.: 3000 członków towarzystw 
włoskich szło dzisiaj po głównych 
ulicach miasta ku Fairmount par
kowi, gdzie ’’dzień odkrycia” był 
obchodzony w sposób stosowny. 
W pochodzie znajdowało się kil
ka wielkich wozów, na których 
przedstawiano sceny z życia Ko
lumba, karawelę Santa Maria itd. 
Obchód urządzony po południu w 
’’Academy of Music” przez człon
ków' rzymsko - katolickich akade
mii i szkół był wzniosłym. Hala 
była przepełnioną szkolnikami, na
uczycielami i krewnymi. Każde 
dziecko miało małą chorągiewkę

a przeszłej zimy mniemałem ja i moi 
przyjaciele z powodu słabego mego 
stanu i wielkiego cierpienia z po
wodu ciągłego kaszlu i niemożebli- 
wości wydobycia czegośkol wiek z 
materyi nagromadzonej z płuc, że 
czas mój się przybliża. Kiedy już 
zupełnie prawie siły moje były wy
czerpane, przyjaciel polecił mi spró
bować tw-oją cenną rnedymynę 

MHv Boschee’a German 
Orzeźwiający ^ruP-. Mara P^ko:

Sen konanie, iz ocalił mi 
życie. Już pierwsza 

doza sprawiła mi wielką ulgę i mi
ły, orzeźwiający sen taki, jakiego 
nie miałem przez długie tygodn e. 
Kaszel mój począł się natychmiast 
zwolniać i ustępować, i przekonałem 
się, że szybko odzyskuję zdrowie i 
wagC- Cieszę się, e mogę cię u- 
wiadomić — bez żądania tego, że 
znajduję się w wybornym stanie zdro
wia i przypisuję to z pewnością 
twemu Boschee’a German Syrup.

C. B. Slickney Picton, Ont.”

aerman
Syrup”

„Cierpiałem wiele na
Asi lima asthmę i ciężkie za

ziębienie każdej zimy 
przeszłej zimy mniemałem ja i moi 

stanu i wielkiego cierpienia z po-

Muszyńska,
Posiadająca dyplom doktora 

wszystkich chorób kobiecych 
z dwuletnią praktyką w szpitalu 
Dzieciątka Jezus w Warszawie, o- 
raz profesorka akuszeryi w medy- 
cznem kolegium udziela lekcyi aku- 
szeryi i egzaminuje w polskim ję 
zyku z wydaniem dyplomu.

Leczy wszystkie zestarzałe choro
by kobiece jako to, niepłodność, krwo
tok, choroby maciczne, ból głowy, ból 
fardła, zastarzałe rany, puchliny, ró- 

e, ból oczów, i wszystkie dziecinne Ł 
letnie choroby, oraz wywichnięcia rąk 
i nóg naprawia. Specyalność lekarstwa 
udziela na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból w krzyżu i w 
plecach i reumatyzm.

Godziny ofisowe od 10 rano do 12 
od 4 do 6 wiecz.

Ofis: 590 Milwaukee Ave., 
Chicago, - Illinois

na pierwszem pigtrze. (May 5. 93.)
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chóry kościelne. Następnie będzie 
kilka mów.

W środę szkólnicy z szkół pu
blicznych będą mieli wielki po
chód. Lecz najgłówniejszą rzeczy 
będzie wstąpienie na okręta przez 
Kolumba i jego towarzyszy. Wy- 
budowano trzy karawele, a miej
scem zastępującem port hiszpański 
jest miejsce ćwiczeń sokołów. Miej
scem odkrycia są kończyny Broad
way, gdzie Kolumb się spotka z 
Indyanami. Potem odbędzie się 
wspaniały pochód, podczas które
go zostaną przedstawione najgłó
wniejsze wypadki, ostatnich 400 
lat. Piątek będzie obchodzony jako 
święto.

WASHINGTON.
Washington, 12 październ. 

Członkowie gabinetu robią przygo
towania, aby w towarzystwie ich 
eon udać się na poświęcenie wy
stawy światowej w Chicago.

I członkowie najwyższego trybu
nału Stanów Zjednoczonych udają 
się na kolumbijską wystawę, cho
ciaż urzędownie o tern dotychczas 
nie doniesiono. Pennsylvania kom
pania kolejowa robi przygotowa
nia do tego; powiadają, że kompa
nia ta nie tylko przewiezie, ale i 
umieści w Chicago członków naj
wyższego trybunału. Panowie ci 
niezawodnie wyjadąz Washingtonu 
w dniu 19 bm.

Washington, 14 październ. 
Sekretarz stanu Fester otrzymał 
rezygnacyę amerykańskiego konsu
la w Hamburgu, Johnson’a, lecz 
nie chce jej przyjąć. Przyczyną 
rezygnacyi była omyłka ze strony 
konsula. Doniesiono bowiem, że 
opuścił Hamburg z obawy przed 
cholerą; podczas gdy w istocie dla 
znacznego pokaleczenia, które od
niósł podczas pewnego nieszczęścia, 
za radą lekarza opuścił Hamburg. 
Przyjaciele konsula wytłumaczyli 
sprawę wydziałowi stanu i dla te
go nie chce Foster przyjąć rezy
gnacyi konsula.

Washington, 14 październ. 
Prezydent nie przybędzie do Chi
cago. Jest to dla niego rzeczą bar
dzo nieprzyjemną, że nie mógł za
proszenia przyjąć Od czasu wypra
cowania planu wystawy światowej, 
prezydent popierał go jak najgorę
cej i miał zawsze nadzieję, że bę
dzie mógł brać wybitny udział w 
uroczystości. Lecz żona jego jest 
pierwszą, a stan jej jest takim, że 
nie może opuścić jej na tak długo, 
aby się udać do Chicago i dla te
go postanowił pozostać w W a- 
shingtonie. Zastąpi go wiceprezy
dent Morton, nie tylko pod towa
rzyskim, lecz i pod urzędowym 
względem.

AMERYKA.
Wszystko spokojnie w Cof

feeville.
Z Coffeyville, Kan., donoszą 14 

Iiaźdz.: Dzisiaj rano panuje spo- 
:ój; wczoraj wieczorem nie było 

napadu na miasto, i tymczasowo 
obywatele nie obawiają się, choć 
pogłoska obchodzi, że przeszłej no
cy cokolwiek na zachód zląd zo
stał obrabowany pociąg Missouri 
Pacific kolei; zdaje się, że pogło
ska nie ma podstawy, gdyż dowie
dziano się, że włóczęgi tylko od
bili wagon towarowy w Dewing, 
pierwszej na zachód ztąd położo
nej stacyi i ukradli z niego kon
serwy i żywność. Winchester ka
rabiny zamówione w Kansas City 
nadeszły już i zostały tak rozdzic 
lone, aby były najskuteczniejszemi 
w przypadku napadu. Ben i Will 
Dalton i ich matka znajdują się 
jeszcze tutaj.

Nieszczęście tramwajowe.
Z Kansas City, Mo., donoszą 12 

paźdz.: Cztery osoby utraciły tu 
dzisiaj życie, i to na krzyżówce 
Santa Fe kolei na pociągu tram
wajowym na 15 ulicy. Pociąg to
warowy najechał linowy wagon 
tramwajowy, w którym się znajdo
wało ośm osób; z których tylko 4 
ocalały. Zabitymi zostali: William 
Barber, Cynthia Revis, Ed. Mc
Kinney i Jefferson Lecrist.

Przyczyną nieszczęścia ma być 
to, że strażnik nie znajdował się 
na swój, m miejscu.

Eksplmya w papierni.

Z Orono, Me., donoszą 12 paźd.: 
Dwie wielkie maszyny, tak zwane 
’’digestors” w Bungor fabryce pa
pieru eksplodowały wczoraj rano, 
wskutek czego dwie osoby zostały 
zabite a sześciu ludzi ranionych. 
Przyczyna eksplozyi nic jest zna
ną, gdyż dwa tygodnie temu kotły 
zostały zrewidowane i uznane bez
piecznymi. Jeden z tych ’’digesto- 
rów” wyleciał 300 stóp w powie
trze, a potężne belki żelazne, dre
wniane i cegły rozlatywały się w 
każdą stronę. Ryszard Zeia, Nie
miec, został zabity na miejscu, a 
Wm. Eddy z Oregon został wydo
byty z pod rozwalisk w takim sta
nie, że wnet potem umarł. Walter 
Smith, Antoni Whittmore i Wil
liam Buchanan zostali niebezpie
cznie pokaleczeni, podczas gdy Wil
son Crosby, II. Farrell i James 
MiQuetn lekkie tylko odnieśli ra
ny. Strata ogólna wynosi $300,- 
000, a 150 robotników utraciło 
tymczasowo pracę.

Nowe ogniska domowe dla 
tysięcy.

Z Washingtonu, donoszą 15-go 
paźdz.: Prezydent Harrison wydał 
dzisiaj proklamacyę, na mocy któ
rej część gruntów rezerwacyi Crow- 
Indyan w południowej Montanie, 
ogółem 1,800,000 akrów, które 
rząd na mocy traktatu nabył 28 
grudnia, 1889 r., może być osie
dloną.

Z Helena, Mont., donoszą 15 go 
paźdz.: Z Billings, Stillwater i in
nych miejscowości mnóstwo lu
dzi udaje się do co dopiero otwo
rzonych gruntów na Crow rezerwa
cyi. Część ich można użyźnić przez 
zaprowadzenie wody. Wielu ludzi 
czekało już od kilku tygodni na 
sposobność do udania się do tej 
ziemi obiecanej.

Prorok.
Prorok nielada przybył dwa ty

godnie temu do Chicago i oświad
cza, że Chicagoanie mają zabezpie
czyć fundamenta swych domów. 
Rev. Andrew' Jones miał objawie
nie, podczas którego widział, jak 
wysokie domy chicagoskie się za
łamywały i rozlatywały. Widział 
także pokaleczone ciała nieszczę
śliwych Chieagoanów pływające w 
morzu krwi.

Rev. Andrew Jones jest negrem 
i należy do wędrujących ewangie- 
listów. Ma to być człowiek nie
zwykłych zdolności. Przez kilka 
tygodni miał mowy w afrykansko- 
metodysko - episkopalnym kościele 
pod No. 2452 przy Dearborn uli
cy. Bardzo wielu negrów wierzy 
w jego pror' wa i robi dla tego 
odnośne przegotowania.

Jeszcze nieszczęście kolejowe.

Z Auburn, Ind., donoszą 16-go 
paźdz , że tam w tym dniu na Bal
timore i Ohio kolei wydarzyło się nie
szczęście. Trzydzieści wagonów zo
stało potrzaskanych i dwóch ze 
służby kolejowej śmiertelnie poka
leczonych.

Nieszczęście podczas pochodu re
publikańskiego.

Z Pittsburga donoszą 15 paźdz.: 
Podczas dzisiejszego pochodu repu
blikańskiego wagon linowy z Wylie 
ul. najechał maszerujących z 11-tej 
wardy, przez co jeden człowiek zo
stał zabity a czterech odniosło po
kaleczenia. Zabity został: Henry 
Apel, 15 lat stary. Pokaleczeni zo
stali: Ward Ruffna, liczący lat 17 
— umrze; Henry Schnitzer, 56 lat 
stary, śmiertelnie raniony; 22 letni 
John Bayley, ciężko raniony; 
John Guenther, 21 lat stary, mniej 
niebezpiecznie raniony. Przyczyną 
nieszczęścia było to, że konduktor 
wagonu nie mógł go na spadzisto- 
ś<i zatrzymać.

Eksplozya nafty.

Z St. Mary's Ohio donoszą 15 
paźdz.: Przy źródle oleju na farmie 
Hyotta w pobliżu Camden, Ind., 
wydarzyło się wczoraj nieszczęście. 
Zaprowa lżono właśnie wielką rurę 
i surowy olej począł płynąć do 
rezerwoaru, gdy z nieznanej przy
czyny powstała eksplozya. Na plat
formie górnej znajdowało się kil
kunastu ludzi, którzy zostali rozrzu
ceni w wszystkich kierunkach; pię
ciu z nich zostało niebezpiecznie 
poparzonych, lub pokaleczonych 
wskutek spadnięcia z platformy.

Tajemnicze zniknięcie.

Z Newcastle, Pa., piszą 15 paźdz.: 
Trzy tygodnie temu znikł niespo
dzianie farmer Samuel Duncan z 
Shenango i zarazem zniknęła 13-le- 
tnia córka farmer’a Mark'a Ewing, 
mieszkającego w sąsi-dztwie. Dun
can jest żonatym, lecz od dłuższe
go czasu nie żył z żoną. Zakochał 
się aż do szaleństwa w trzynasto
letniej córce sąsiada i kilkakrotnie 
jej groził, że ją zabije, jeżeli go nie 
poślubi. Dzisiaj po południu zna
leziono Duncan'a ukrytego w ku
kurydzy. Nie chce nic powiedzieć 
o losie dziewczyny i zostanie ode
słanym do więzienia w Newcastle. 
Policyanci, którzy się tą sprawą 
zajmują mniemają, że Duncan za
mordował dziewczynkę. Istnieje o- 
bawa, że lud zechce go powiesić.

Słuszna kara za sponiewieranie 
żony.

Z Owosso, Mich., donoszą: John 
Palmer pracuje tutaj w fabryce 
Bentley'a; od dawniejszego czasu 
bił i poniewierał żonę tak, że od 
współpracowników' dostał przestro
gę, aby j iż więcej tego nie czynił. 
Pomimo przestrogi katował żonę 
wciąż i dla tego otoczyło w piątek 
wieczorem 18 ludzi uzbrojonych 
w bicze jego dom, aby go ukarać. 
Pa'mer atoli uzbroił się w siekie
rę i brzytwę i bronił się z wszy
stkich sił, gdy go z domu chciano 
wyciągnąć. Dopiero o godzinie 
trzeciej zdołano go schwycić. Obna
żono go, przywiązano do słupa i 
poczęto niemiłosiernie smagać. O- 
statecznie prosiła żona jego o ła
skę dla niego, oświadczając że mu 
przebacza, lecz już z nim żyć nie 
będzie.

Śmiertelny wypadek.

Z Seneca Falls, N. Y., donoszą 
15 paźdz.: Gdy dzisiaj wieczorem 
mnóstwo robotników było zatru
dnionych reparacyą muru przy upu
ście młyna firmy Gleason i Bailey 
zawalił się niespodzianie 30 stóp 
wysoki mur i pogrzebał 7 robotni
ków pod rozwaliskami. Kontraktor 
G. Siegfried, liczący 57 lat, Mic. 
Nlansell, 55 lat i Mich. Convoy, 52 
lata stary zostali zabici na miejscu 
a ciała ich zostały zupełnie zmiaż
dżone. Patrick Martin i Patrick 
Convoy zostali pokaleczeni tak, iż 
w drodze do szpitala umarli. Dwóch 
innych poniosło lekkie rany. Zmarli 
pozostawili liczne familie.

Meteor spada na wiatrak.

Z San Francisco, donoszą 16-go 
paź Iz.: Dzisiaj rano o go>lz. 4:20 
została familia pastora W. W. 
Ferris mieszkającego w pobliżu 
Black Point obudzona przez eksplo- 
zyą, która powstała wskutek ude
rzenia meteoru w wiatrak. Meteor 
był wielkości księżyca w pełni i 
zdawał się być w środku ciemno
czerwonym, na zewnątrk zaś miał 
połysk srebrny. Część wiatraka 
została potrzaskaną. Dzisiaj rano 
znaleziono kawałki żelaza pocho
dzące z meteoru, które miały wiel
kość gęsiego jaja.

Morderczy fajerwerk.

Z St. Louis, Mo., donoszą 15-go 
paźdz.: O godzinie jedenastej wie
czorem po ukończeniu demokraty
cznego posiedzenia zwołanego przez 
klub 11-tej wardy zostało 14 o 
sób poparzonych i pokaleczonych 
przez eksplozyę olbrzymiej rakiety, 
dwóch z nich śmiertelnie. Byli to 
po większej części Niemcy. Śmier
telnie ranionymi zostali: Michael 
Ratchford, kandydat do legislatury 
i Fr. Marquart.

Porodziła dziecko podczas 
po hodu.

Elżbieta Vogel, ładna 191etnia 
mężatka, mieszkająca w dolnej czę
ści Nowego Yorku, już dawno się 
cieszyła na paradę Kolumba i cho
ciaż już od kilku tygodni była 
przygotowaną na obdarzenie świa
ta nowym obywatelem, postanowi
ła nie wyrzec się parady. Nteza- 
w’odnie byłaby pozostała w swem 
mieszkaniu, gdyby była wiedziała, 
co ją spotka. Nie bacząc więc na 
następstwa wyszła odważnie na po
łudnie i udała się na Union Square, 
gdzie tłum był niezmiernym, lecz 
młoda kobieta przecisnęła się przez 
tłuszczę i stanęła przed „Morton 

’House”. Gdy jednak już widziano 
czoło parady, zesłabła Elżbieta i 
omdlała. Zaniesiono ją do domku 
sygnałowego i telegrafowano po 
ambulans; gdy ten nadszedł, prze
konano się, że z przyczyny natło
ku nie można chorej wynieść. U- 
mieszczono ją więc jak można w 
owym domku, a dwóch policyan- 
tów z wielką biedą mogło powstrzy
mać ciekawych. Dr McGovern za
jął się nią, jeden z tych, którzy 
siedzieli na trybunie, ofiarował jej 
swoją poduszkę od siedzenia a po- 
licyant pewien ofiarował swój sur
dut. O godzinie pierwszej wytknął 
lekarz głow’ę z drzwi irzekł: „Za
raz będzie.” Ciekawi chcieli wie
dzieć, co będzie czy „Columbus 
albo też Columbia.” Był to Co
lumbus; matka i dziecko są dosyć 
zdrowe pod istniejącymi warunka
mi.

Burza.
Z Denver, CoL, 12 paźdz.: Wczo

raj panował tu śnieg, deszcz i go- 
łoledź, a dzisiaj przyłączyła się do 
nich burza, która trwała dzień ca
ły i to nie tylko w Colorado, ale 
i w większej części terytoryum U- 
tah. Komunikacya kolejowa zosta
ła wszędzie przeciętą. W Denver 
wicher poodrywał wywieski, gzy
msy’ i wykorzenił setki drzew. 
Wielkiej szkody narobiły także 
spadające elektryczne druty, wsku
tek czego najmniej tuzin koni zo
stało zabitych.

Śnieżyca w górach.

Z Cheyenne, Wyoming, dono
szą 14 paźdz.: Od dwóch dni sro- 
ży się tutaj najgorsza śnieżyea, ja
ka się kiedykolwiek wzdłuż Union 
Pacific kolei wydarzyła; rozciąga 
się ona aż do Ogden w Utah.

W wszystkich kierunkach jest 
komunikacya kolejowa przerwaną 
i wszystkie koleje zostały zabloko
wane. Przekopy są zapełnione śnie
giem, który miejscami jest do 18 
stóp głębokim. Pomiędzy Granite 
i Laramie są pługi śnieżne w uży
ciu i na wyżynie w pobliżu Lara
mie leży śnieg 5 stóp głęboki Z 
pół tuzina pociągów’ dążących na 
zachód zostało tutaj przez cały 
dzień zatrzymanych.

Donoszą, że w północnem Colo
rado i Wyoming strata co do by
dła i koni jest niezmierną i że w 
ogóle trzecia część całego dobytku 
zmarniała. W pobliżu Greeley, 
Col, znaleziono nad torem kolejo
wym zwłoki człowieka, który utra
cił życie wskutek zaw’ieruchy.

Mieli być dynamiciarzami.
Z Homestead, Pa., donoszą 14go 

paźdz.: Dzisiaj uwięziono w fa
bryce trzech strajkierów: Gibsona, 
Duncana i Clemensa. Kręcili się 
< bok fabryki, mieli grozić robo
tnikom i mówić, że fabrykę wysa
dzą w powietrze. Jutro zostaną 
odesłani do Pittsburga, gdzie im 
zostanie wytoczony proces. Urzę
dnicy fabryki są zadowoleni z u- 
więztenia trójki. W nocy na czwar- 
tek nie mało wywołała wzburzenia 
między robotnikami i urzędnikami 
wiadomość, że do fabryki wkradło 
się dwóch ludzi, których kieszenie 
miały być napełnione dynamitami.

Zdaje się jednakowoż, że straj- 
kierzy, którzy się wkradli do fa
bryki, nie mieli dynamitu i chcie
li się tylko przekonać dla siebie i 
innych o stanie trzech wydziałów 
fabryki.

Njbogitszy naród.
Niejeden niezawodnie się zadzi

wi, gdy na zapytanie, który jest 
najbogatszym narodem, otrzyma 
odpowiedź: Szczep indyański Che
rokee. A jednak jest to prawdą, 
jeżeli zważymy na majątek narodo
wy w stósunku do liczbj głów. 
W tych dniach przybyli T. M. 
Buffington, prezydent senatu Che- 
rokee’sów i C. E. Boudinot (brata
nek pułkownika C. E. Boudinot, 
znakomitego męża stanu Chero- 
kee’sów), jako zastępcy ich szcze
pów do stolicy Stanów Zjednoczo
nych, aby ostatecznie załatwić z 
rządem warunki sprzedaży pasa 
ziemi, znanego pod nazwą Chero
kee Strip. Chodzi tu o 622,000,000 
akrów i rząd się zgodził na zapła
cenie $l.4 2| za akier. Przez to 
staną się Cherokee’si, którzy liczą 
30,0b0 głów stosunkowo najboga
tszym narodem czyli rasą kuli 
ziemskiej. Za nim idą pod tym 
względem natychmiast inni Indya- 
nie — szczep Osagów; z pieniędzy, 
które ten szczep ma złożone u 
rządu Stanów Zjednoczonych (tak
że za sprzedaż roli) dostaje każdy 
jeden z nich kwartalnie $92.50 pro
centu. ’’Cherokee jest najbardziej 
ucywilizowanym Indyaninem w 
świecie”, wyraził się Boudinot. 
’’Byliśmy zawsze rolnikami, a za
wsze rząd jest u nas zadłużony, 
zamiast tego, aby nam pomagał. 
Mamy nasz własny kongres, a na
sze prawa bywają drukowane w 
języku angielskim i w języku Che- 
rokee’sow. Od 70 lat mamy ob
szerne pisane prawodawnictwo. Ma
my jeszcze pod dostatkiem grun
tów, a właśnie staramy się o pole
pszenie naszych dróg”.

Kapłan uderza na kapłana.
Z Belvidere, Ill., donoszą 13-go 

paźdz.: Szczególna sprawa wyda
rzyła się tutaj wieczorem — ks. 
Joseph Dwyer uderzył bez przy
czyny na ks. P. McGuire, probo
szcza przy katolickim kościele św. 
Jakóba. Ks. Dwyer mniemał, że 
mu wyrządzono krzywdę i w towa
rzystwie czterech przyjaciół, któ
rzy nie koniecznie byli trzeźwymi 
udał się do plebanii. Ks. McGuire 
osobiście otworzył drzwi, lecz sko
ro tak uczynił, uderzył go ks. 
Dwyer jakimś stalowym narzę
dziem. Wikary ks. Smith przybył 
na pomoc i odbił dalsze razy, pu
czem z ks. McGuire szukał przy
tułku u sąsiadów.

Zawołano za pomocą telefonu ' 
policyę, lecz ks. Dwyer wsiadł 
tymczasem do bryczki i ubiegł. ■

Ks. McGuire jest od 25 lat pro- j 
boszczem w Belvidere i liczy lat 
70; jest szanowanym przez katoli
ków i protestantów. Ks. Dwyer 
liczy lat 30 i zastępował ks. Mc 
Guire, gdy ten rok temu przez ca
ły rok bawił w Irlandyi i uzyskał 
sobie szacunek u wszystkich; dla 
tego też dziwi każdego jego na
pad na księdza McGuire.

Kat .likom nie wolno uczyć w 
publicznych szkołach.

Rada szkolna w Detroit, Mich., 
powzięła w tych dniach uchwałę, 
która katolików faktycznie wyklu
cza z nauczycielstwa w publicznych 
szkołach miasta. Uchwała bowiem 
opiewa, że nikt nie może uczyć 
w szkołach publicznych, kto nie 
pobierał w wszystkich klasach na 
uki i nie ma świadectwa od wyż
szej szkoły miejskiej. Duchowień 
stwo katolickie zaprotestowało prze
ciw tej uchwale, na co wydział 
mianujący nauczycieli odpowiedział, 
że różnice religijne, jeżeli takowe 
zachodzą, trzeba przypisać na karb 
duchowieństwa katolickiego, które 
nie chce udzielać Sikramentów 
Świętych uczniom odwiedzającym 
publiczne szkoły i rodzicom zezwa
lającym, aby dzieci ich do publi
cznej szkoły uczęszczały.

W drodze do raju.
Spodziewamy się, że ludzie nie baczący na 

swe zdrowie dostany się do pożądanego tego 
miejsca i ominj miejscowość nie tak bardzo 
pożfdanf, gdyż tam panuje goryczka i zresztj 
stosunki w ogóle nie r j dobremi. Lecz póki 
jeszcze pozoslajemy na tej dolinie płaczu, nie 
potrzebujemy dobrowolnie znosić męczarft tru
dności trawienia, kiedy systematyczne używa
nie Hostetter'a Stomach Bitters nas 
pozbawi tej szkaradnej choroby, która — jeżeli 
lekarze się nie mylę — zdaje sig ukarać prze
ciąg czasu naszego istnienia. Zgaga, cholety- 
czność, zatwardzenie zwyczajnie towarz; szj 
ej dolegliwości i sę jej symptomatami ,,Bitters'" 

znoszę takowe, jako 1 też podbijaję zupełnie 
malaryg, reumatyzm, nerwowość i osłabienie. 
Lekarstwo od czasu okazania sig ,.grypy" zapa
nowało szczególny sposób nad tę straszliwę 
dolegllwościę, która zabrała tylu z naszych 
najświetniejszych i najlepszych ludzi.

KSIĄŻEK 
drukowanych w drukarni “Gazety FoWef 
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(Ciąg dalszy.)

Kujawiaki,Mazurki, Wyrwasy i Dumki 
pomniejsze, ze źródeł etnograficznych 
i własnych notat zebrał Zygmunt Glo
ger .......................... 25

Piosnki, Dumki i Arye narodowe, w
w mocnej oprawie..................... 25

Odgłos z Zamorza. Poezye polsko-ame
rykańskie. Napisał Paweł Gawrzyelski 
/............................................. 25

Wybór pieśni narodowych, w którym 
znajdują się: dumki, arye, marsze 
krakowiaki, mazury, pieśni patryoty- 
czne, wojenne, historyczne itd. . 30

Zbiór piosnek, śpiewanych w Kongre
sówce i Litwie.................... 15

Książki teatralne.
Panom reżyserom zwracamy nwagg, że 

taniej wypadnie zakupywać księżki w wię
kszej ilości, najmniej po sześć egz., aniżeli 
z jednej księżeczki przepisywać role akto
rom i aktoikom. Zakupujęcym najmniej 
po 6 egzemplarzy, liczymy księżki teatralne 
po 25c. egz. czyli $1.50 za 6 egz. a $3.00 za 
12 egzemplarzy.

Berek odpieczętowany. Monodram w 
jednym akcie ze śpiewkami. Przez 
Alexandra Ładnowskiego . . 50

Berek zapieczętowany. Monodram w 
jednym akcie ze śpiewkami. Przez 
Alexandra Ładnowskiego . . 50

Błażek opętany, krotochwila w jednym 
akcie ze śpiewami przez Wł. L. 
Anczyca................................ 50

Chłopi arystokraci szkic dramatyczny 
przez Wł. L. Anczyca .... 50

Flisacy. Obrazek ludowy w jednym 
akcie ze śpiewami przez Wł. L. 
Anczyca................................ 50

Jan Kiliński, Szewc warszawski. Obra
zek dramatyczny mieszczański w 5ciu 
aktach a 7-miu odsłonach napisał G. 
F. Cena................................ 50

Kominiarz i młynarz czyli zawalenie 
się wieży. Komedya w 1 akcie ze 
śpiewami. F. N. Kamińskiego; mu
zykę ułożył F. Zaremba ... 50

Kozioł Ofiarny. Komedya w jednym 
akcie z niemieckiego przetłómaczył 
Stanisław Bogowolski. Cena . . . 50c.

Łobzowianie, Obrazek dramatyczny w 
jednym akcie ze śpiewami. Przez Wł. 
L. Anczyca............................50

Majster i Czeladnik. Komedya w 
dwóch aktach. Cena............. 50c.

Mały Nauczyciel. Komedyjka ze śpiew
kami dla dzieci, w dwóch aktach przez 
Maryę Grabowską.............. 50

Nowożeńcy. Komedya w 2 alitach, 
Bjórnsterna Bjórnsena, przekład A. 
Walewskiego........................... 50c.

Piosnka Wujaszka. Komedyjka ze 
śpiewkami w jednym akcie, przez 

I Jana A. hr. Fredro .... 50
Przed śniadaniem. Obrazek dramatyczny 

i w jednym akcie, prozą przez Jana 
Aleksandra hr. Fredro ... 50

Sobieski pod Wiedniem. Tragedya w 
pięciu aktach napisana dla szkół pol
skich w Północnej Ameryce, przez 
K. K......................................... 50

Sw. Mikołaj, dramat w czterech aktach 
dla dzieci. Przez ks. K. Kozłowskiego 
..........................................................50

Ulica nad Wisłą. Krotochwila w 
dwóch aktach ze śpiewkami napisana 
przez Karola Kucza .... 50

Ulicznik Warszawski. Krotochwila ze 
śpiewami w jednym akcie przez Anto
niego Wieniarskiego...............50c.

Weibel Domowy. Obrazek wiejski ze 
śpiewami w jednej odsłonie; orygi
nalnie napisany. Cena.............. 50c.

Żyd w Beczce. Wodewil w jednym 
akcie. Cena............................... 50c.

Książki z nutami do śpie
wu i grania na forte
pianie lub organach.

Orfeusz, czyli Zbiór najulubieńszych 
pieśni polskich z melodyami ułożo- 
nerni na cztery męzkie głosy, przez 
Bogdana. Zawiera: 1) Bartłomej Gło
wacki (Hej tam w karczmie), 2) Bo
lesław Chrobry (Ten co najpierwszy), 
3) Bracia nuż do Koła, 4) Bracia ro
cznica (29 listopada), 5) Car (Co to 
za gwar) 6) Chwalcie Boga, 7) Czarna 
sukienka (Schowaj matko suknie moje),
8) Czegóż bracia w kącie siedzieć),
9) Dalej chłopcy, bierzmy kosy’, 10)
Duma o Żółkiewskim (Za szumnym 
Dniestrem, 11) Gdyby orłem być, 12) 
Gdy słoneczko nam zaw ita, (13) Hej 
Mazury’, hejże ha! 14) Jak się macie 
Bartłomieju, 15) Jak wspaniała nasza 
postać, 16) Jam Polak znany z niedoli, 
17 Jeszcze Polska nie zginęła, i8) Jeśli 
żyjesz pracowicie, 19) Kochajmy się 
(Pędzą jak na skrzydłach) 20) Leszek 
Blaty (Od dworaków opuszczona) 21) 
Na dolinie zaw ierucha, 22) Nasz Chło- 
picki wojak, 23) Nie boję się nikogo 
(Gdym powinność spełnił moję), 24) 
O matko P., 25) Orzeł biały (Ciężko 
ranny), 26) Patrz Kościuszko na nas z 
nieba, 27) Pędzą jak na skrzydłach, 
28) Piękna nasza Polska cała, 29) 
Pięknie cudnie na Wołowy, 30) Po
lataj myśli, 31) Polak nie sługa, 32) 
Pomoc dajcie mi rodacy, 33) Przyjaźń 
o bracia, 34) Sto lat niewoli, 35) U 
nas inaczej, (Smutnoż tu smutno), 
36) Ural krzyknijmy wraz (Toast), 37) 
Ural niechżyje (Toast), 38) Witaj majo
wa jutrzenko (Mazur 3. niaja), 89) Wła
dysław Jagiełło (W bluźnierskich błę
dach), 40) Wygnaniec (Z ojczyzny mo
jej wygnany), 41) Za szumnym Dnie
strem, 42) Ź dymem pożarów’, 43) Żal 
za Ukrainę (Pięknie cudnie na Wo
łoszy) 44) Żebrak (Pomoc dajcie mi 
rodacy. Cena...............................85

Śpiewniczek, zawierający pieśni ko
ścielne z melodyami dla użytku mło
dzieży szkolnej, zebrał X. J. Siedlecki, 
katecheta przy szkole pospolitej u św. 
Barbary w Krakowie. Cena . . 80

Zbiór pieśni i piosneczek szkolnych 
ułożonych na 2, 3 i 4 głosy do śpie
wania, jednakże tak, że po większej 
części na dwa głosy wykonane być 
mogą. Wydał Klonowski, nauczyciel 
seminaryjny w Poznaniu. Cena 25

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Konwencya roczna litografów. TERAZ JEST CZAS
Z Bostonu donoszą 13go paźdz.: 

Dzisiaj rozpoczęła się tutaj kon
wencja roczna stowarzyszenia na
rodowego litografów. Przybyło o- 
koło 30 członków, włącznie prezy- 
danta Juliusza Bień z Nowego 
Yorku, wiceprezydenta Juliusza 
Gugler z Miwaukee i skarbnika 
H. F. Kórlera z Buffalo. W ogó
le będzie zastąpionych 75 litogra
ficznych zakładów z kapitałem wy
noszącym 6 do 7 milionów dola
rów.

Spokój w Homestead.
Z Homestead, Pa., donoszą 13 

paźdz.: Odmarsz milicyi nie wzbu
dził wielkiego zainteresowania i 
nie wywarł wpływu żadnego na 
nieunionistów ani też na strajkie
rów. Urzędnicy donoszą, że czte
rech doświadczonych robotników, 
należących do ’’Amalgamated As
sociation”, powróciło dzisiaj do 
pracy.

Nowy most przez rzekę Mis - 
sowi.

Z Sioux Uity, Iowa, donoszą 14 
paźdz.: Nowg uorganizowana ’’Pa
cific Short Line Bridge Co”, roz
poczęła budowanie mostu przez 
rzekę Missouri, który będzie ko
sztował jeden milion dolarów. Most 
ma zostać ukończonym w 9 mie
siącach i wszystkie koleje będą go 
mogły używać za opłatą cła. Do 
tego czasu miała Northwestern ko
lej, która jedyny tu posiadała most, 
klucz do północnej Nebraski i wy
kluczała wszystkie inne koleje.

Znialazt olej i gaz.
W Glencoe, miejscowości położo

nej 19 mil od Chicago nad North
western koleją C. A. Blaisdell, wła
ściciel farmy znanej pod nazwą 
Sea Moss Kennels Farm przy 
wierceniu artezyjskiej studni zna
lazł w głębokości 150 stóp źródło 
oleju i gazu ziemnego. Wskutek 
odkrycia t go cena roli, którą do
tychczas sprzedawano po $500 a- 
kier poszła w górę aż do $3000 
akier.

Chcieli go powiesić.
Z Strawn, III., donoszą 13 paź.; 

Cała miejscowość jest wzburzoną 
wskutek bijatyki, która zaszła, po
nieważ Jesse J. Dennis, farmer 
mieszkający w Sibley, cztery mile 
ztąd wyzwał do walki Frank’a 
Hoffmann’a i Christ’a Shippleman’a. 
Obydwaj zeszli ze swych wozów 
i Dennis ugodził każdego z nich 
ostrym sztyletem, Shippleman zo
stał raniony w płuca, a Hoffman, 
który także cdniósł cios w płuca 
umarł dzisiaj rano. Obywatele do
wiedziawszy sie o tem, chcieli po
wiesić mordercę, lecz władze wy
słały go natychmiast do Paxton, 
stolicy powiatu Ford. Dennis miał 
9 lat temu w Kentucky zamordo
wać swego brata.

Postęp w budownictwie okrętów.

Wielki krok dla podniesienia bu
downictwa okrętów w Stanach Zje
dnoczonych został przez to zrobio
ny, że jen. pocztmistrz Wanna 
maker powierzył „International 
Navigation Company11 kontraktowo 
przewóz przedmiotów pocztowych 
ze Stanów Zjednoczonych do Wiel
kiej Brytanii, Francyi i Belgii. Na 
mocy kontraktu towarzystwo musi 
urządzić linią parowcową pomiędzy 
Nowym Yorkiem i Southampton, 
z warunkiem, że co tydzień jeden 
parowiec pocztowj’ tą linią poje- 
dzie. Parowce muszą być budowa
ne w Ameryce i mieć nie mniej 
jak 8000 ton wymiaru. Dalej mu
si towarzystwo urządzić podobną 
linię pomiędzy Nowym Yorkiem i 
Antwerpią z warunkiem, że paro
wce tygodniowe zawitają do 
Sothampton i Boulogne. Na wyko
nanie tych kontraktów będzie po
trzeba 8 do 9 milionów dolarów. 
Regularna służba pocztowa będzie 
potrzebowała najmniej 7 parowców, 
z których pięć musi być budowa
nych; dwa pozostałe „City of New 
York” i „City of Paris” zostały 
już w Ameryce zaregistrowane.

kupić sobie lotę w nowej polskiej dzielnicy miasta Chicago — w Cragin. 
Nowa ta polska dzielnica jest w granicach miasta Chicago, od 5J£ do 
mil na Zachód Północ od Ratusza miejskiego. Znajduje się tutaj wiele fabryk 
i Zakładów i nowe budują. Na lotach tych skończono budowę nowej olbrzy
miej fabryki stolarskiej i ram i listew firmy Judkins & Co. i jest w biegu.

Posiadający loty w tej subdywizyi, którzy się pobudują, mają pierwszeń
stwo do dostania pracy w tej nowej fabryce;

Ceny lotów są po $3J5.oo i wyżej.
Kilkanaście domów jest wybudowanych i zamieszkanych a nowe domy stawiają na każdej 

ulicy.
Po co macie udawać sig po loty 12 do 25 mil od Chicago po cenach droższych jak te lo

ty, gdzie dopiero maj^ być budowane fabryki, kiedy w CRAGIN już s^ fabryki i nowe sig bu
dują a oddalenie jest tylko kilka mil od Ratusza miejskiego.

Położenie okolicy jest wysokiem i suchem — około 80 stóp wyżej jak poziom jeziora, 
zatem dzielnica ta jest zdrowy i rokuje bardzo dobr^ przysłość.

Naprzeciwko tych lotów kompania kolei żelaznej Chicago, Milwaukee & St. Paul stawia 
ogromne fabryki i warsztaiy do budowania lokomotyw i wagonów pakunkowych i pasażer 
skich. W tych warsztatach znajdzie pracg od 2,500 do 3.000 ludzi.

Warunki są bardzo łatwe.
Wpłaty są po $25 00 du $50.00 a reszta po $5.00 do $10.00 w miesięcznych 

wypłatach. Ceny są tak nizkie a warunki tak łatwe źe i najuboższy robotnik 
może kupić sobie lotę i w kilku latach wypłacić. Każdy bogaty człowiek w 
Chicago dorobił się przez podwyższenie się własności nieruchomej i przyszłość 
w tejtu subdywizyi będzie taką samą jak w starych parafiach w Chicago.

Po bliższe objaśnienia i plan lotów udajcie się do

Schwartz & Behfeld, 160 Washington Street, Rooms 57—59 
lub do głównych agentów:

EDWIN HI. DlfNIEWICZ & CO.,
532 Noble Street, Chicago, 111.

Ekskursye do tych lotów odbywają się co Niedzielę z Union Depot, róg 
Madison i Canal ulic o godzinie 1:30 po południu. Po wolne bilety należy się 
zgłosić do

E. M. DyniewLcz & Co.,
532 Noble Str.

przed godziną pierwszą po południu.
Kupujcie teraz póki są loty tanie! Przestańcie płacić rent i po 

siadajcie swoją własność. (Nov. is.)

J =. J

Nie daj się oszukać. Używaj tylko. Kirk's American najlepsze fami
lijne mydło, najlepsze do potrzeb domowych.

BIERZ TYLKO ISYD-ŁO V/ OBWINIĘCIU JAK POWYŻEJ.

Dużo kupców próbuje sprzedać wam coś podobnego rodzaju, dla tego 
że więcej na tem zarobią. Kupuj Kirk's Mydło. Mów twym przyjaciołom 
» sąsiadom ażeby używali Kirl'a Mydło. Nalegaj »*eby mieli Kirk'a Mydło

Muzyka w każdym domu!
Pełno brzmiące tony organu pokoju bawialnego wydaje

CELESTIN A.
Nu tej Cehstinie 

graje się z nót, htó- 
re są wycinane na 
grubym papierze, i 
które są obwinięte na 
walkach (rollers). Na 
każdym wałku są od 
3 do 6 kawałków, 
które się kładzie ww 
oznaczonein mh-jsou 
w Celestina i p"tem 
obraca się. za pomo
cą trzonku.

Rozmiar Celesti- 
ny: 16 cali długa, 14 
szeroks, 13}^ wyso
ka. Waży zapako
wana 32 funty.

Polepszona Cele- 
stina j«sl instrum >n% 
tem samogr.<jąoym, 
przyjemnym tuk dla 
starych, jako i dla
młodych. Nie potrzeba znać muzyki aby na nim umieć grać.

Graje także Boże co. Polskę, Jeszcze Polska nie zginęła! Krakowiaki i 
inne sztuki. Zastępuje miejsce fortepianu lub organu. Instrumentem 1ym można 
uprzyjemnić sobie z przyjaciół i i nie jedm wieczór tańcząc do dźwięków muzy
ki. J.st to bardzo pożjtrc.zny instrummt przy wydawaniu wieczorków, balikówitp.

Katalog muzyki dla Celestiny obejmuje klasyczną, operową, tańoową i lu
dową muzykę teraźniejszą w liczbie 5000 sztuk, przez co mamy praktycznie wy
bór nieograniczony.

Cena Celestiny została zniżoną z $25.oo na $15.00.
Jeden zwój muzyki dostarczamy bezpłatnie z każdym instrumentem.
Przep:sy do grania są wydrukowane po polsku. Mając zakupione bardzo 

tanio około 200 tych Celestinów my obowiązujemy się opłacić przysytkę od 
nich. Skoro wyprzedamy te 200 to wtenczas od innych nie będziemy opłaCbć 
przesyłki. Więc kto chce oszczędzić od $1.50 do 2 dolarów to niechaj przysyła 
pieniądze jak najprędzej d,:

Dyfterya.

W powiecie Union, Ohio, a zwła
szcza w miejscowości New Califor
nia eroży się dyfterya w straszliwy 
sposób i istnieje obawa, że się w 
sposób zaraz.y rozpowszechni. Oby
watele w Plain City, miejscowości 
położonej cztery mile od New Cali
fornia postawili na wszystkich dro
gach prowadzących do New Cali
fornia straże, które zapobiegają 
wszelkiej komunikacji z tą miej
scowością, w której się znajduje 
40 chorych na dyfteryę. Choroba 
w’ybuchła w następujący sposób: 
Rok temu umarło w Plain City 
dziecko na dyfteryę; matka prze
chowała zabawki dziecka, lecz po
darowała takowe kilka tygodni te 
mu dzieciom znajomej familii. W 
kilka dni potem zachorowały wszy
stkie dzieci tej familii na dyfteryę, 
a dwoje z nich umarło. Z tej nie
szczęsnej familii rozszerzyła się po 
całej miejscowości. Choroba wy
buchła także epidemicznie w Sid
ney, Canton, Palmyra, Troy, Piqua, 
Defiance i Duncan Falls, a w Co
lumbus doniesiono w jednym dniu 
o szesnastu zachorowaniach na dy- 
fleryę.

hlALEPIIMSKIIYIERCHArTDISE CO.
444 Noble Street, Cliicago, His.

Sprzykrzyło się jej.

W Chatam. w kanadzkiej pro
wincji Ontario odebrała sobie ży
cie nauczyc elka Alice Graham z 
rozpaczy nad złem postępowaniem 
kilku chłopców szkolnych. Tam
tejszą władzę szkolną prosiła, aby 
jej wolno było ukarać nicpotych 
szkolników, lecz daremnie, gdyż 
dwóch z nich było synami człon
ka rady szkolnej. Pomimo to 
schwyc ła za laskę i usiłowała 
skarcić Harry’ego Bortling, lecz 
źle na tem wyszła, gdyż przyjaciele 
jego zwrócili się przeciw niej i — 
pobili ją. Panna Graham zamknę
ła zaraz szkołę, poszła do domu i 
zatruła się za pomocą morfiny. W 
ręce trupa znaleziono karteczkę, na 
której stało: ’’Sprzykrzyło mi się 
uczyć złych chłopców”.

Sędzia „Lynch1’
Z Montgomery, Alabama, dono

szą 13 paźd.: Czterech młodych 
negrów liczących od 18 do 20 lat, 
których w poniedziałek wieczorem 
uwięziono w pobliżu Bells Lan
ding za zamordowanie sędziego 
Johnson i dorosłej jego córki, przy 
znało się do winy. Chcieli, odno
śnie do zeznania, zadać gwałt dzie
wczynie i obrabować jej ojca. 
Zbrodniarzy umieszczono w wię
zieniu w Monroeville, lecz oddział 
składający się ze znakomitych o- 
bywateli wydobył ich z więzienia 
i zaprowadził na miejsce stracenia, 
gdzie chciano ich żywcem spalić 
Później jednakże zaprowadzono ich 
na miejsce położone sześć mil od 
rzeki Alabama, gdzie ich zastrze
lono.

A. GROSS &F. ZEBROWSKI,
Manażer,

636 Wells Street,
CHICAGO,............................................. ILLINOIS.

’ Telefon 3443.

Skład Fortepianów
NAJLEPSZYCH FIRM.

-------- Jako to: --------

Decker,
Gabler, 

Schubert, 
Gilbert, 

Pease 
Także własnego wyrobu.

Sprzedajemy taniej jak 
w jakimkolwiek innym 

^składzie.
Nowe Fortepiany od

$200.oo wyżej, także sprzedajemy Organy 1 instru
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia
nów’ wykonujemy akuratnie i po nizkich cenach.

KOPERNIK.

FIRST
NATIONAL BANK

OF CHICAGO.
- PIEEWSZT

NARODOWY BANK
W CHICAGO.

Narożnik Monroe i Dearborn ulic 
KAPITAŁ $3,000,000.

WEKSLE.
Berlin — Niemcy, Wiedefi — Auetrya, Peter»- 

burg — Ro.ya i wsiyetkie inne europejtkie kr*]r 
jalfti też na wszystkie kursuj jce pieniądze.

LISTY KREDYTOWE
dla nżytku podróżnych w wszystkie części 
fwiata, ściąganie spadkobierstw (schedów) 1 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, AustryL 
Rosyl i wszystkich europejskich kiajóa za bar
dzo umiarkowany komisyy.

Zarząd.
LYMAN 1. GAGE 
PREZYDENT.

R. J. STREET.
KASYER.

H. HODGES. AS. KASYEKA.

ROMAN STOBIECKI
poleca swój

SKŁAD MEBLI
łaskawym względom Szanownej Publiczności 
Polskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki pie
ców, blachy, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto
łowych oraz i wiszjcych po najtańszych cenach.

Towar dobry, za każdy przedmiot kupiony 
w moim składzie ręczy się.

Obstalunki zamiejscowe załatwia sie naj
prędzej i tanio.

ROMAN STOBSECKI,
489 Milwaukee Are., Chicago, 111.

Skład założony w r. 1851

Henry Schcellkopf 
moil iirtny i Maws 

232-234 EAST RAKDOLPfl STB..
pomiędzy Franklin i Market ulicami

NOWA POLSKA KOLONIA

“KOPERNIK”
W CHIPPEWA CO., WISCON SIN.

założona z wiedzą i zezwoleniem Najprz. Arcybiskupa w
La Crosse, Wis., dla dobra ludu polskiego przez ks. Konst. Frydrycbowicza

Grunta wystarczające na sześćset familii.
Stosownie do życzeniu inegr, zakupili bracia Frawley, adwokaci z Eau Claire, 

Wis , 52,240 akrów gruntu w (hippewa Co., Wis., na dobro ludu roboczego 
Grunta te są dobre, pokryte budulcowem twarden) drzewem wielkiej wartości i 
sprzedawane będą Polakom po cenie od $4.00 do $5.00 za akier, drzewo twarde 
wszelkiego rodzaju wraz z ziemią przed)"dzi na własność nabywcy gruntu i ta
kowe można spieniężyć każdego czasu. Kt by z Polaków nie był w starie od 
razu zapłacić całą cenę kupna, daje się lnu cztery lata czasu do odpłacenia ta 
kowrj i to nie w przymusów) ch rutach rocznych, lecz byle by zapłacono rtsztę 
pieniędzy w przeciągu czterech lat.

Przez środek wrzekomych gruntów przechodzi kolej St. Paul, Sault St. Marie 
i takowe leżą pomiędzy dworcami Lehigh i Weyerhanser, (miast ■) kopalnia Że
laza, odległość od Lehigh do Weyerbauser jest siedm mil angielskich.

W środku tej kolonii stan;e jeszcze w tym roku dworzec, piła do wyrabia
nia klepek i druga do drzewa budu’eowego.

Ktohy z Polaków chc ał skorzystać z nadarzającej się sposobności, powinien 
się osobiście zgłosić we wtorek, środę lub czwartek kwżdego tygodnia z wyją
tkiem dni świątecznych, w razie gdyby takowe na wymienione dnie wypadły, 
w cf sie pana adwokata

Tomasza Frawley, w Eau Claire, Wisconsin,
Każdy nabywca gruntów dostanie po wpłaceniu połowy ceny kupna tytuł 

posiadłości (warranty deed) od pana adwokata Tomasza Frawley.
Ziemię na majątek kościelny przyszłej polskiej parafii osobiście w środku 

tej kolonii nad linią kolejową i nad dwoma piękuemi jeziorami, w znacznej liczbie 
akrów już przeznaczyłem.

Ks. Konstanty Frydrychowicz,
MILL CREEK JStevens_Point_P. O.) WISCONSIN.

Każdemu znaną jest
z urodzajności i pięknego położenia

polska kolonia

czas

Zachodni Róg Randolph i Halsted ulic,

Exkursye co dzień tego lata,
z Chicago i Milwaukee

DO II0FA PARKU 1 PUŁASKI, WIS.
Są to najbliższe Polskie Kolonie od Chicago i Milwaukee.

Zwyczajna cena tykietu z Chicago wynosi tylko 
Zwyczajna cena tykietu z Milwaukee wynosi tylko 
A my zniżamy tę cenę podróży z Chicago o 
A z Milwaukee o

To zniżenie ceny czyni około 25 procent 
dla wszystkich zakupników gruntu.

Tykiety te bodę dobre na czas przydłuższy ażeby można sobie 
dokładnie wigeej farm.

100.000
obej rzyć

« akrów urodzajnej ziemi porosłej pięknym lasem z po-
mniejszemi polankami, jeziorami, pigknymi strumykami, 

w wyśmienitym zdrowym klimacie, gdzie żniwa, inwentarz i targi prawie zawsze 
zadawalniaj^ farmera.

Ceny nizkie, terminy wypłaty łatwe.
Pigć różnych kolei dochodzi do tych kolonii, również kilka linii okręto

wych znajduje sig w pobliżu tychże.
Powyżej wspomniane zniżenie ceny tykietu, uzyska każdy kto sig tylko o 

to do nas zgłosi. — Mapy i cyrktilarze przesyłamy bezpłatnie. Adres:

J. HOF L.AIVD CO.,
119 W. Water street, Milwaukee, Wis

W CLARK CO., WIS.
gdzie już setki Polaków sobie grunt kupiły, gdzie kościół 
polski i sąsiedztwo polskie; miasto, targ, tartaki i stacye 
kolejowe blizko. Grunt na farmy jest tam jeszcze tanio do 
nabycia, pod bardzo korzystnemi warunkami na długi 
do wypłaty,

Po mapy, opisy i bliższe szczegóły piszcie do

Słupecki & Co.,
TIIORP, CLARK CO., WIS

Telefon Mo. 1798. Założone 1885.

HENRY DETMER,
Chicago, 111.

$5.94
3.39
2.00
1.00

ofiaruje po najtańszych cenach 
Świeże minogi i kawiar, 
Wędzone i marynowane weroree. 
ŁUmburgek e bydlinki i B^ty, 
Sardele i sild apetytowy J 
Marynowane śledzie i sztokfisz, 
Ro^yjBkm sardyny 1 anchovies, 
Hollandzkie mleczne wałkowate śledzie 
Najlepsze francuskie sardrny a*łe' 
Prawdziwy brunjwieki Balseeón. 
Prawdziw, francuzk oliwę, 
Prawdzjwy eketrakt mięsny Uebig’a. 
Francuzki groch i szampiniony, 
Świeże suszone grzyby, 
Kaszg tatercz&nę, jagły i soczewic 
Kaszg jęczmienny i owsiana, 
M k * kartoflany i ryżów 
świeże migdały, rodzenki i cniona 
W łoskie n.accaroni i łazanki 
Parmezańaki i edamski ser, 
ber roquefortski i fromage de Bne 
Prawdziwy aer -zwajcareki i z Leodyum 
Najlepszy x r lunburgBki i roślinny, 
Niemiea ka musztard i angielskw 
balami i treflowe kiszki watrobiane, 
Wędzone piersi g«8ie, 1 
Strassburęskie pasztety z wątroby treslei Niemieckie powidła i grjBz.ki. ’ leJ 
Świeże siemię makowe i paprykę 
Najlepszy Vanilla czekoladę i kakao 
Prawdziwy Mokka i Java Swe, 
»n?kier2»iIa'»/"t’^

Niemieckie kołowrotki i gremple
jako i wszelkie inne towary korzenne

Henry SeboellkepT

Następujący Panowie 
są upoważnieni do zapisywania abonen
tów, odbierania obstalunków na książki 
robienia kontraktów za anonse, odbiera
nia pieniędzy za Gazetę za książki.

W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski.
— ASHTON, Nebr., Thoe. Jamrog.
— BUF FALO N Y. F. a. Górski, Jakób John- 

son, Jozef Majchrzycki,
F. Knaszak i J. Chudyszewicz. 

““ BA A CITY. Walenty Wróblewski,
— BRONSON. Wincenty Ławniczak
— CALUMET, MICH. L. Wróblewski 
" CBudAau°uWBkiDi8łaW LaQferski’

— CLEVELAND, OHIO M Konrad— CLOVER BOTTOM. Józef PH™?.’
— CONNELLSVILLE, Pa. Fryderyk A. Kai
— CROSBY i DULUTH. Marcin Lipsk
— CZĘSTOCHOWIE. August L Zajonta
— DUNKIRK. J Szubarga.
— DUBOIS. Bonifacy Ziaralk.
— DUELM, MINN. Joseph Fischbierek.
— DETROIT. Jan Lemke, Józef Deja.
— EAST SAGINAW, MICH. Ig. PoplewakL
— ERIE, PA. Alojzy Nagoweki,
— GRAND RAPIDS. MICH. J. W. Napierałr 

LEMONT. Michał Nowacki.
LA SALLE. W. S. Bobkiewicz. 
MILWAUKEE. Jakób WoźniStr

— MINNESOTA LaKE, MINN. Józef Schmcż
— MINTO, N. DAK., Fr Ronkowakl -MT. CARMEL L. JankoS-eki

UnSZU’il?®' '’aD Sosnowski. 
WIS. Józef Szweda

* ■ wł

"• •
— A. Malinowski.
— SW. JADWIGA, TEXAS. J. M. Zizik.
— SHAMOKIN, PA., A. J. Złotoryyfjwkl— SHENANDOAH, PA. Józ^^S1’

BEND. Fr. Kowalski i J. Sosno-

— CHICAGO- Wł. Pacholski i Józef E.
— STEVENS POINT, WIS. Jan KuhT k 1 

W. Kieliszewski.
— TOLEDO O. Karol Czarnecki. 

WISHES BARRE. Józef Czernik. 
WILNO, MINN., Anast. Gołata.

— WINONA, MINN. Jakób Jeżewsk M.Daszkowski.
— YORKTOW’N, Tex., J. B. -Kasprzyk.

Spróbujcie

Jest to wysoko stopniowy koiowiec, 
fabrykowany podług pierwszorzędnych 
zasad i po takiej cenie, jakich wyma
gają średnio- lub uizko- rzę.ine koła. 

Cushions, $100.
Pneumatics, $125.

Cały zapas kołowców5 każdego gatun
ku, każdej ceny.

$20 do $175.
Piękny zapas dla Ozdobienia koło- 

wców i wszystkie przyrządy potrzebne 
u pierwszorzędnej Lrmy. Tanio można 
u nns dostać także kolowce drugorę- 
czne i od fabrykantów. Łatwe wypłaty

Szkolą uczenia się jazdy.
Szczegółowo i pięknie zajmujemy 

się reperacyami.
Skład otwarty wieczorem.

270—272 WABASH AVE.
x (Jul. 28-98).

SKŁAD 
nowych i z drugiej 

ręki 

Fortepianów 
— i — 

Orpnów, 
Po wszelkich ce

nach.
Fortepiany wynajmuje

my.
W razie zakupna odli

czamy jedno roczny

REFERENCYE:
Ks. Winc. Barzyfiski, 

rektor kościoła św. Sta 
ni sława Kostki w Chi
cago.

Polskie Siostry Nazare
tanki w Chicago.

Polskie Siostry Notre 
Dame w Chicago.

Siostry św. Frauc ka 
w Chicago.

Ks. A. J. Thiele w Chi
cago.

Szpital Braci Alexianów 
w Chicago.

Szpital św. Elżbiety w 
Chicago.

Ex-aiderman Kowalski 
w Chicago.

C. W. Dyuiewicz w Chi
cago.

izierzawg od ceny. 
Rozmaite instrumenta muzyczne. 
Piszcie po ceny i warunki. I Prof. St. Szwaj kart w Chicago i wielu innych 

w Chicago i w całym kraju, którzy kupili 
odemnie Fortepiany.

A. F. LAKOVKA, 726 Noble Street, Chicago, polski agent.

----- w ------
KSIĘGARM POLSKIEJ

znajdują się następujące

OBRAZY:
MATKA BOŻKA CZĘSTOCHO 

WSKA w kilku kolorach 22x28 
cali, (bez herbów Polski, Litwy i

Rusi.) - - - 60 c.
KAZIMIERZ PUŁASKI 22x28 

cali, (kolor czarny) 50 c.
JAN III SOBIESKI 22x28 cali 
(kolro czarny) - 50 c.
TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x28 

cali, kolor czarny) - - 10 c.
W. Dyniewicz

GAZETA POLSKA W CHICAGO, 
jest najstarszem czasopismem 

P0LSKI2M W AMERYCE.
Wychodki refulam^ od 1878 rolni. Drakarnk 

Polskiej jest najwigk?x| drukarnią 
.Jk ę w Ameryce, poeiada bowiem trzy njf^^zne 
maszyny do drukowania 1 masy ''tao skład aula 
gazet.

Gazeta Polaka drukuje się na własnych maszy 
>ack i własnym budynku 

DRUKARNIA GAZETf POLSKIEJ 
JF CHICAGO

Wykonaj* waaclkle pnwe w zakrac drukarek 
mhodxfc* jako to:
SBi^żki. Broaaury, Konstytucya, Artaae, Oyr 

kularao. Kwity kupieckie. Bilety itp.
w wMyetktoh głównych ,i jajkach. Adresować 

■W. □D'SrLTIS'WTCIZ;.
CHICAGO, 1ŁL.

KirJisuL.

H. CLAUSSENIUS, 
JeneralnaAeentura 

BREMEN SKICH 

Parowych Okrętów 
(North German Lloyd).

i BREMEN do NEW YORK
i napowrót.

WekNke, wypłaty pientędsy 
przoeyt&ne wprost w dox.

Nąjtaf sse 

karty okrętowe 
Pełnornocnictwa wystawia prawne 

i ściąga spadkobiastwa.
H. I LAUMSEBIlI’I'i i

80 — 82 Fifth Ave.
CHICAGO. Il f .

i ADEUSZ KOŚCIUSZKO.
Szanownym Kodakom < znajmiam źe gdy obraz' 

TiDEUSZA KOŚCIUSZKI 
trudniej było oprowadzać z Europy dla ich 

Wyczerpywania si-_ podjąłem sig nakładu w 
iu tyaigcy egzemplarzach. Obraz przedstaw 
(ego bocLatera w stroju narodowym na konia 
jako naczelnika siły zbrojnej pod Racławicam 
Plgkny ten obraz jest w dziewAjcin Metoda 
roamiaru 1Hk24 cale. •

^njedyhexo spr*edaje sig pc W c.
W. Dysiewkik



:Śł3iMrti,

RED ■
STAR ◄ 

LINE

W 48 godzinachzostai^za- ;
trzymane gonorrhoea i odpływy f '
z moczowych organów Pra«z[M|ny] 
Sanlal Midy kapaułkt, bez nie l/WIj 
dogodności. iMr.lt 93.) i

POSZUKIWANIA

ORGANISTA

or

na poczcie.

F.

MAX. L. KASMAR,

IS 01 
1204 
1207 
1210
1219
1220 
1220 
1228 
1232 
1242 
1240 
1247 
1249 
1252
1254
1256
1257
1258
1255 
1300 
1303 
1315 
1S16 
1321 
1351 
1356 
1860
1364
1365 
1367 
1369 
1371 
1376
1380
1381
1382 
1392 
1394
1396
1397
1398
1399
1400
1401 
1403 
1416 
1423 
1429 
1431 
1431
1433
1434 
1136

Drukując to wielkie dzieło 
Żywoty Świętych Pańskich 
przez Ks. Piotra Skargę, dru
tuję przy tej sposobności oso
bno małe książeczki z tego 
dzieła.

W tych dniach została wy
drukowana książeczka:

Poęzukujg mego mgża Józefa Kowalewskiego, 
który wyjechał odemnie na początku maja, 
dotychczas nie mam o nim żadnej wiadomości. 
Pochodzi z gnbernil Łomżyńskiej. Jest wysoki, 
chndy, pociggły na twarzy i ma włosy ciemno 
blond. Ktoby ml doniósł, gdzie przebywa do
stanie $5 nagrody. Adres do mnie:

Marya Kowalewska,
546 — 14 Mr.. Erie, Pa.

Dla Polaków w Ameryce 
nie umiejących po niemiecku 
a pracujących pomiędzy Niem
cami jest wydrukowaną w mej 
drukarni książka, zawierająca 
288 stronnic, z której można 
łatwo się nauczyć czytać, 
pisać i mówić po niemie
cku; kosztuje 75 centów.

W DYNIEWICZ

Otrzymaliśmy THE GALAXY OF ML SIC 
na październik z 44 stronnicami wokalnych i 
instrumentalnych klejnotów. Pomigdzy śpiewa
mi znajdujemy wybory z Gounoda, Reyloffa, 
Randeggera i Cliftona. Instrumentalna część 
jest przez Delibesa, Czibulkg, Behra itd. Cena 
10 centów egzemplarz, lub $1.00 rocznie jest 
najcudowniejszy czgściy GALAXY. Można do
stać u wszystkich sprzedawaczy nowin lub u 
wydawcy F. TRIFFT, 408 Washington str.. 
Boston, Mass.

1487 
1439
1452
1453 
1462
1465
1466 
1468 
1472 
1474
1478
1479
1480
1482
1483 
14f9 
1491 
1197
1498
1499
1500
1501 
1504 
1705
1511
1512 
1514 
1518 
1530 
1534
1585 
1536 
1539 
1564 
1578
1580
1581
1582
1586
1593
1594 
1599 
166-3 
1604 
1609 
1614 
1618 
1633 
16:46 
1639 
164ł 
1643 
1Ó4Ó

Kwiatek P. 
Lewandowski W. 
Linek J.
Liska J. 
Li ka J.
Lubowicki 
Makiewlcz 
Makowlak

biegły w grania na organach i śpie
wie kościelnym z nót, który w ra
zie potrzeby może być nauczycielem 
śpiewu, liczący lat 34, żonaty z ma
łą familią, pragnie przyjąć obo
wiązki przy kościele polskim. Wiel. 
księża, którzyby potrzebowali 
ganistę, niech raczą pisać do

SZ. ŚLIWIŃSKI,

Małecki J. 
Malinowski J. 
Mierzejewski M. 
Milanowski J. 
Mumtus J. 
Nacheński H. 
Nawrocka F. 
Nejman B. 
Nietupski I. 
Norwaisz I. (2) 
Orkisz A. 
Orłowska W. 
Orszański F. 
Pal J. 
Panomofiski F. 
Paw'lus W. 
Penska J. 
Piytek J. 
Piatowska A. 
Piatowr-ki R. 
Piotr M. 
Piszczor J. 
Podbielski J. 
Popko F. 
Przysinda M. 
Putkowski I. 
Radecki M. 
Rajkowski H. 
Runoski W. 
Rusiweig F. 
Rychwaiska M. 
Rziotkiewicz K. 
Salkowski J. 
Scibiorski S. 
S^menowicz J. 
Spercba K. 
SpoczyfiSki L. 
Stachowicz T. 
Starzyk M. 
Stopka A. 
Strzempek J. 
Szmeicbel G. 
Tarazat F. 
Ter-isinko G. 
Tucholski M. 
Walawicz F. 
Waz J.
Weisz J. 
Wsiotkowski J. 
Zagileki A. 
Zimkowski J. 
Zmuda 8. 
Zydorowicz T.

454 Tylman ave., Detroit, Mich.
(41—42)

Dramat w pięcia aktach przez hr. 
Henryka Łęczyńskiego.

Cena ... - 50c.

Listy polssie
Aaroński J. 
Aleksa J. 
Antkow’ak M. 
Balasianku M. 
bednarczyk J, 
Bęben W.
B ały F. 
Blaszyfcskl M. 
Bochenek J. 
Brzosk i W. 
Brusihski J. 
Błaszak 'r. 
Budź T. 
Camecki M. 
Chmielewski 
Cielec S. 
Cłatkowna K. 
Cizek A. 
Danek A. 
Gałkowski J. 
Garbaci k J. 
Gorz J. 
Goślinowski W. 
Grnszka K. 
Jakubowski A. 
Jaski J. 
Kacifiskf M. 
Karaibski F. 
Kanowski G. 
Kardys A. 
Karwecki J- 
Katwlk W. 
Klaziński J, 
Klich F. 
Klich J. 
Klikunas K. 
Kor bus M. 
Koreński J. 
Kościółek M. 
Kozinek F. 
Kostrzewa S. 
Kowakowski J. 
Kowalkowski J. 
Kozuchowski A.

Żywot Małcha Mnicha więźnia, pisany 
od ś. Hieronima doktora kościelnego. 
Żył około Roku Pańskiego 328. —- 
Żywot Abrahama Patryarchy i ojca 
wszystkich wiernych, z Pisma św. 
wyjęty. Żył po stworzeniu świata 
roku 2049. — Żywot Lota i żony jego 
i o Sodomie historya wybrana z Pi
sma św., Genes 18, 29. — Żywot ś. 
Hugona biskupa w Gracyouopolu, pi
sany od Gwidona przeora piątego u 
Kartuzów, z rozkazania papieża In
nocentego U, który żył tegoż czasu, 
i ten Gwido, około Roku Pańskiego 
1100. Surius Tomo 2. — Żywot ś. Ni
cety opata, pisany od Teosteryka u- 
cznia jego, położony u Metatrasta. 
Żył około Roku Pańskiego *80, kiedy 
obrazoborskie kacerstwo zaczęte było.
Cena - - - 15 c.

Z pod prasy “Gazety Polskiej11 
wyszła w tych dniach nowa ksią
żka pod tytułem

RENEGAT.

Adwokat Polski-
Praktykuje we wszystkich wysokich sadach 

w Stanach zjednoczonych.)

127 La Salle Street,
CHICAGO, - • • ILLINOIS.

Izby 10 — 11-
Rezydencja:

636 Noble Street, Chicago, Illinois. 
(Oct. 17, 92) *

REUMATYZM.
CUDOWNY WYNALAZEK NA REUMATYZM.

Bnrt‘a etandarowe lekarstwo okazało sig być 
dobrodziejstwem dla tych, którzy cierpią m< tg 
doles liwość. — Gwarantujemy że wyleczy 
w każdym przypadku.

Znajduje sie w wielkich butelkach. Cena 82.00 
żyli trzy butelki za $5.u0.
Zamówcie takowe i przekonajcie sig o przy

miotach — Pisać można do nas po polsku.
BURT CHEMICAL CO.. 

(Sept. 11) 155 5th ave., Chicago, Ili.

B. Stobiecka,
Praktyczna lekarka na oczy

48$) Milwaukee A v.
CHICAGO, - ILLINOIS.
Ltczy także wszystkie inne 
choroby. Ma pokoje arz - 

dzone dla pielggnov ania zamiejscowych cho
rych. W chorobach niebezpiecznych, trudnych, 
<zywa pomocy jednego z najlepszych lekarzy 
w Chicago, z którym iestw półleżeniu. Biednym 
rady udziela bezpłatnie.

Proszę podawać dobry adres, bo przez poda 
nie niedobrego adresu wysyłane medycyny zwra 
caj| się ipsuj^

(Załączcie 2ct. markę pocztowa na odpis.)

COLDZiER & RODCERS.
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW, 

Rooms 39 « 41, METROPOLITAN BLOCK.
W Cor. Randolph* LaSalle Str.,

CHICAGO.
TAKE ELEVATOR

Poszukujg służby w browarze, gdyż jestem 
melczerem i kellermajetrem. Praktykowałem 
14 lat. Mówig cokolwiek po angielsku. Ktoby 
miał podobną pracg dla mnie, niech mi donie
sie pod adresem :

Piotr Furman,
607 Broad str., Johnstown, Pa.

Poszukujg Jana Jankowskiego pochodzącego 
z Litwy. Jetst wzrostu średniego (5 stóp 4 cale), 
nu włosy czarne, oczy czarne, jest brunetem. 
Po polsku nie mówi, lecz dobrze po litewsku. 
Noel zwyczajnie krótką niebieską sukmang 
kroju pruskiego. Kto mi poda dokładny jego 
adres otrzyma $25.00 nagrody.

Andrzej Spochacz,
King of Prussia, M. C., Pa.

Wielka cywilna parada w Chi
cago dnia 20-go paidz.

Cała parada składa się z trzech 
głównych dywizyi, z których każda 
stoi pod głównym marszałkiem, 
który wybiera sobie podmarszałków. 
Parada rozpocznie się o godzinie 
10:45.

Pierwsza głó wn a d y w i z y a: 
Policya konna stanie na Michigan 
ave., czoło kolumny naprzeciw Har
mon Court ku północy.

Piesza policya zaraz za konną.
Sousy chicagoska kapela i orkie

stra meksykańskiej rzeczypospolitej.
Wielki marszałek ze sztabem 

na Michigan ave. w pobliżu 12-tej 
ulicy.

Husarzy chicagoscy — na 12-tej 
ulicy na wschód Michigan ave, 
czoło ku zachodowi na wschodniej 
stronie Michigan ave.

Burmistrz Washburne i urzędni
cy miejscy — na Harmon Court, 
ku wschodowi; czoło przy Michi
gan ave.

Gubernator ze sztabem w powo
zach, które się ustawią na wscho-' 
dniej stronie Michigan ave. tuż przy 
chodniku, ku zachodowi, lewe 
skrzydło będzie się znajdowało na 
przeciw Harmon Court i będzie 
się rozpościerało na północ aż do 
Van Buren ul.

Skoro powozy z urzędnikami 
miejskiemi przejadą obok powo
zów gubernatoryonalnycb, te utwo
rzą kolumny po trzy wozy w sze
regu i udadzą się za konnemi urzędni
kami ze sztabu gubernatora.

Purwsza dywizya główna.
Pierwsza dywizya. Carlisle 

batalion — szkólnicy indyańscy z 
Carlisle, Pa., — staną na Michigan 
ave., ku północy; czoło przy 12-tej 
ulicy.

Druga dywizya. Templaryu- 
sze i wolni mularze, staną na Michi
gan ave., ku północy; czoło na 13tej 
ulicy za Carlisle batalionem.

Druga główna dywizya.
Pierwsza dywizya. Leśniczy 

(Foresters) — staną nad brzegiem 
jeziora i to jak najbliżej Michigan 
ave.; od Michigan ave. aż do 40 
stóp od torów kolejowych; czoło 
na północno - zachodnim narożniku; 
wymarsz za pierwszą główną dy- 
wizyą.

Druga dywizya. Włoskie to
warzystwa — staną po prawej stro
nie pierwszej dywizyi ku zachodo
wi. Kolumny będą sięgały od 
Michigan ave. aż do 40 stóp od 
kolei. Należą do prawej strony 2-giej 
głównej dywizyi, i stoją między 
owym punkiem i linią na wschód 
od Feck Court.

Trzecia dywizya. Patriotic 
Sons of America; Order of N. Am. 
Mechanics: Select. Knightsof Ame
rica; Orangemen (protestanccy Ir
landczycy); Patriotic Guard of Ame
rica— staną nad brzegiem jeziora.

Cz warta dy wizy a. Turnerzy 
chicagoscy; chieagoskie stowarzy
szenia i w eterani — staną nad 
brzegiem jeziora.

Piąta dywizya. Military 
Order of St. George Scottish 
Societies; Vnif. Sir Knights zakonu 
św. Jerzego — staną nad brzegiem 
jeziora.

Szósta Dywizya. Croton 
Benevolent Society; Towarzystwa 
Zw. Nar. Polskiego — Staną nad 
brzegiem jeziora.

Siódma dywizya. Szwe
dzkie i skandynawskie Towarzystwa 
— staną nad brzegiem jeziora 
pomiędzy Harrison i Congress ul.

Ósma dywizya. Englewood 
Light Horse Club; Cook County 
Marching Club; Fullerton ave. ka
deci; uczniowie wyższych szkół, 
Englewood Guard; Farragut Post 
Sons of Veterans, Chicago Sons of 
Veterans — staną nad brzegiem 
jeziora.

Dziewiąta dywizya.Mo
dern Woodmen of America; An 
cient Order U. Workmen; Royal 
Arcanum — staną nad brzegiem 
jeziora.

Dziesiąta dywizya. Ży
dowskie stowarzyszenia; Rycerze 
Pythias — staną nad brzegiem je
ziora.

Ttzecia główna dywizya.
Wielki marszałek P. B. Cahill. 

Gdy inne dy w. opuszczą brzeg jeziora 
(Lake Shore) pomaszeruje ta dywi
zya na południe do Jackson ul. na 
wschód ku kolei, na południe i za
chód. Trzecia dywizya składa się 
z 15 puddywizyi. Nasamprzód 
pójdą uniformowani Rycerze św. 
Patrycyusza.

Pie rwsza d y w i z y a. Wło
skie towarzystwa zgromadzą się na 
Michigan ave.; prawe skrzydło przy 
Jackson ulicy. — 8000 ludzi. — 
Katoliccy leśniczy (Foresters’) 10,- 
000, Michigan ave, i South Water 
ul. prawe skrzydło na Michigan ave. 
i Washington ul. High Chief Ran
ger Schubert i członkowie „Wyso
kiego Dworu” konno.

Druga dywizya. Unifor
mowani komandorzy. Fr. C. Colby 
i sztab. Washington ul. i Michigan 
ave.

Trzecia dywizya. Dwo
ry 1, 2, 3, 4, 5, 8, 12, 13, 18, 19, 
23, 25, 27, 28, 32, 43, 45, 59, 02, 
05, 70, 74, 103, 107, 108, 121, 128, 
134, 137, 145, 148, 157, 163, 174, 
1S8, 198, 202, 208, 226, 228, 233, 
257, 266, 305, na Michigan ave. i 
Randolph ul. John Devlin, marsza
łek. Adjutauci P. Mueller, J. P. 
Coan, M. Cyr, J. Lietig, Leo P. 
Dwyer, J. F. Smulski, J. Bednorz, 
A. Jaeger, J. P. Forester, Th. P. 
Lee, T. Pronex, A. J. Burke, T. 
G. O’Conner i J. Schennemann. 
Rendezvous na Jackson bulewarze, 
zkąd przez most na Jackson ul. 
pomaszerują na północ przez Mar
ket do S. Water ul.

Czwarta dywizya. Dwo
ry 6, 7, 9, 10, 11, 15, 16, 20, 21, 
22, 26, 35, 39, 41, 42, 48, 55, 57, 
79, 87, 92, 117, 131, 135, 138, 173, 
175, 176, 179, 186, 212, 2r6, 234, 
247. Marszałek P. M. Covry i 10 
adjutantów — na Wabash ave.; 
linia marszu po Michigan ave., na 
północ do Harrison ul.

Piąta dywizya. Dwory 
14, 24, 30, 31, 33, 34, 36, 40, 44, 
50, 51, 53, 58, 61, 64, 66, 75, 76, 
77, 81, 88, 96, 100, 183, 184, 200, 
231, 232.

Dzifesięciu marszałków. Na Dear
born ave.; wymarsz na południe po 
Dearborn ave. do S. Water str.; 
prawe skrzydło na 5 ave.

Szósta dywizya. Hiber
nian Rifles (2500) i Ancient Order 
of Hibernians. Staną na Marktet ul. 
Prawe skrzydło na Franklin i S. 
Water str.

Siódma dywizya. Unia 
arcybiskupa (5000). Staną na Mar
ket ul.; prawe skrzydło na Randolph 
ulicy.

Ósma dywizya. Katoliccy 
Rycerze Ameryki (1000). Staną na 
Market ul ; prawe skrzydło przy 
Madison ulicy.

Dziewiąta dywizj a. Catholic 
Benevolent Legion (1000). Staną 
na Market; prawe skrzydło przy 
Monroe ul.

Dz iesiąt a dywizya. Gmi
na św. Michała (5000). Staną na 
Market ul.; prawe skrzydło na 
Adams ul.

Jedenasta dywizya.Pol
skie Bractwa (8000) — Staną na 
Lake str.; prawe skrzydło przy 
Dearborn i S. M ater ul.

Dwunasta dywizya. To
warzystwa św. Jana (1000). Na 
Market ul.; prawe skrzydło przy 
Van Buren ul.

Trzynasta dy wizy a.Tow. 
Wstrzemięźliwości. NaI’ ranklin ul.; 
prawe skrzydło na S. M ater ul.

Czternasta dywizya. Gaelic 
stow. Na Franklin ul.; prawe skrzy
dło na Lake ul.

Piętnasta dywizya. Konso
lidowane Tow. kościelne z trzech 
dzielnic nrfasta. Na I ranklin ul.; 
prawe skrzydło przy Randolph ul.

Wszystkie Towarzystwa powinny 
być na przeznaczonem miejscu o 
godzinie 10^.

Pochód odejdzie na czas. Droga 
wymarszu jest dokładnie 2^ mile 
długą. Zabawi cztery godziny nim 
pochód przejdzie obok trybun wy
stawionych przy budynku Stanów 
Zjednoczonych (poczcie i t. d.)

Do brzegu jeziora będzie można 
się dostać Jackson ulicą, lub ulicą 
bardziej na południe położoną. Ka
tolicka tylko dywizya pójdzie Jack
son ulicą. Towarzystwa z półno
cnej dzielnicy dostaną się przez Dear
born ave. i S. Water lub Lake str. 
na południe.

Dnia 19-go wieczorem odbył 
się bal w „Auditorium” Tylko 3000 
osób brało udział. Przyjęcie 
trwało, godzinę, poczeir wiceprezy
dent zajął swoją lożę i rozpoczął 
się kwadryl.

Sousy nowa kapela marynar
ki dostarczyła muzyki dla promena
dy; a orkiestra Hand’s począwszy 
od godziny 11-tej wygrywa
ła tańce. W jadalniach grały orkie
stry mandolinowe.

Narodowa Gwardya stanu Illinois 
przybędzie 20-go, będzie się przy
patrywała paradzie cywilnej, po
czerń się uda do Jackson parku, 
gdzie kwatery będą przygotowane. 
Milicya stanu Illinois będzie two
rzyła dwie brygady. Do pierwszej 
należą 1, 2, i 3 pułk piechoty ba- 
terya D. i konnica Fr. A ; druga 
składa się z 4, 5, i 6 pułku pie
choty, konnicy Fr. B. i bateryi A. 
Pierwsza liczy 2500 a druga 200J 
ludzi. X

— Gmina „K’nesser Israel” bę
dzie obchodziła dzień Kolumba 
dnia 20 paźdz. wieczorem • w bó
żnicy na rogu Clifton i Judd ul.

CHICAGO.
— Adam Packi, liczący 

lat 66, padł we wtorek nieżywy w 
swem mieszkaniu przy 43ej w po
bliżu Halsted ul. Ciało zawieziono 
do trupiarni pod No. 748 przy 43 
ulicy.

— Charles. T. Yerkes, 
znany magnat tramwajowy chce 
dać wybudować dla uniwersytetu 
chicagoskiego ’’observatorium” a 
w nicm umieścić potężny daleko- 
widz. Sprawa ta ma kosztować 
kilka set tysięcy dolarów. Uwie
rzymy, gdy zobaczymy.

— 25 lat licząca Arnie 
Sternfeld z pod No. 86 przy J.udd 
ul. odgryzła sobie we środę kawał 
języka. Niedawno temu miała fe
brę nerwową i od czasu do czasu 
dostawała po wyzdrowieniu napa
dy szaleństwa; podczas ostatniego 
odgryzła przednią część języka. Ł tra
ciła tyle krwi, iż lekarze wątpią o 
jej wyzdrowieniu.

— 13 letni Harry We- 
stung, mieszkający u swych rodzi
ców pod No. 41 przy S. Center av., 
bawił się we środę rewolwerem. 
Padł wystrzał i kula ugodziła go 
w skroń. U marł.

— 16 letni Gus. Schu- 
cke usiłował we środę skoczyć na 
rogu Wabash ave. i Madison ul. 
na pociąg linowy Cottage Grove 
ave. linii i dostał się pod koła. 
Odwieziono go do jego mieszkania 
pod No. 144 przy Mack ul. Wy
zdrowienie jego jest wątpliwem.

— Niespodzianie umarł 
we środę 38 letni Jan Fuwalski 
mieszkający u swrego brata pod No. 
46 przy Sloan ul.

— We środę obchodzili 
katolicy chicagoscy rocznicę od
krycia Ameryki przez Kolumba i 
to wieczorem w ’’Auditorium”.

Four hundred years my footsteps pressed 
The border islands of this continent, 
And in God‘s name, I claimed it. Now a- 

gain
I am permitted to revisit it.
Witness the marvelous progress here a- 

chieved I
The other nations of the earth may learn. 
From the example of America
How war may cease and States and peoples 

dwell
In unity together and enjoy
The largest measure of prosperity 
And power and peace and glory I 
Czterysta lat temu było, gdy 

Krzysztof Kolumb po nieskończo
nych walkach przeciw wiatrowi i 
burzom i po tygodniach treski i 
rozpaczy wylądował w ’’Nowym 
Świecie”. Zajął ten spadek w i- 
mieniu hiszpańskiej pary królew
skiej, która za swój ideał uważała 
rozszerzanie wiary katolickiej w 
świecie. ’’Klub Kolumba” obcho
dził tę rocznicę we środę wieczo
rem. Pomiędzy gościami znajdo
wali się arcybiskup Feehan z 4 hi- 
cago i biskup Spalding z Peoria.

— Włosi chicagoscy ob
chodzili we środę rocznicę odkry
cia Ameryki przez ich rodaka Ko
lumba. Wszystkie towarzystwa wło
skie brały udział w pochodzie; by
ły trzy dywizye, które szły po Mi
chigan ave. do Jackson ul., po tej 
do LaSalle, Monroe, Dearborn, Ma
dison, napowrót do LaSalle, gdzie 
konsul włoski przypatrywał się pa
radzie, do Washington, Market, 
Lake, Clark, Kinzie, Franklin, In
diana i do Clark, gdzie towarzy
stwa się rozwiązały przed halą 
turnerów północnej części miasta.

— Delegaci różnych ga
łęzi katolickich ' leśniczych miały 
w’e środę posiedzenie w Sherman 
House, aby się naradzić nad udzia
łem w wielkiej paradzie, która się 
odbędzie we czwartek. Wybrano 
następujący komitet: Joseph Pfei
fer, katoliccy leśniczy w Ameryce; 
J. D. Raggio dla włoskiej dywi
zyi; P. B. Flaunigan, Ancient Or
der of Hibernians; John J. Hayes 
’’Catholic Benevolent Division”; 
W. J. McDonough, Young Mens 
Association; sędzia William Gib
bon, wstrzęmieźliwcy; J. F. Smul- 
Iski, polska dywizya; Geo. A. 
Schmidt, n emieccy leśniczy; John 
Devlin, leśniczy zachodniej dywi
zyi; prof. J. P. South, J. M. Carth, 
zachodnia dywizya; J. C. Schubert, 
Wm. Alt jr,. P. M. Cloughry, John 
Schaeffer, południowa dywizya; J. 
P. Coan, P. Miller i John Lillig, 
zachodnia dywizya.

Pierwsza dywizya zgromadzi się 
na rogu Western ave. i V alnut 
ulicy; dywizya druga zgromadzi 
się na rogu North i Hudson ave. i 
uda się do dworca Northwestern 
kolei na Wells ulicy, gdzie się z 
nią połączą dwory z przedmieść 
i z nią się udadzą do głównego 
miejsca zbioru na Market i Lake 
ul. Trzecia dywizya zbierze się na 
rogu Wabash ave. i ulicy.

— 25 letni Albert Rae- 
pke chciał sobie we środę ode
brać życie i z tej przyczyny uciął 
sobie toporkiem lewą nogę i lewą 
rękę. Raepke mieszkał ze* swymi 
rodzicami pod No. 79 przy 16-tej 
ulicy. Trzy lata temu przybył z 
Niemiec, lecz nie mógł się nauczyć 
języka angielskiego i wskutek tego 
nie" mógł zr.aleść zatrudnienia. Był 
ciężarem dla rodziców i dla tego 
chciał sobie odebrać życie. Raep
ke umarł w piątek.

— Chicago zostanie za
opatrzone w gaz ziemny i to najpó
źniej aż do Igo listopada. Tak 
przynajmniej obiecuje ’’Economic 
Gas Co”.

— Na bloku znajdują
cym się pomiędzy 73 i 74 ul. i 
Seipp i Cregier avenues zostanie 
wybudowany dla wygody gości od
wiedzających wystawę światową ho
tel, który będzie zawierał 6124 po
koi. Grunt pod hotel został tylko 
na dwa lata zadzierżawiony za 
$21,000. Hotel będzie miał nazwę 
’’The Andreas”.

— IV dniu dedykacyi 
(poświęcenia) budynków wystawy 
światowej, a więc w przyszły pią 
tek zostanie tam wystawiona kola- 
cya dla 10,000 gości. Kolacya bę
dzie się składała z kawy, tartinek 
(sandwiches) i sałaty. Kolacya ta 
odbędzie się w 40 minutach a p. 
Gage, który ją urządza, powiada, 
Je będzie potrzebował 25OO(?) ga
lonów kawy i 5000 bochenków 
chleba.

— Dwanaście osób znaj
dowało się we czwartek w elewa
torze budynku pod No. 231 Jack
son ulicy, gdy przybyła jeszcze fl
soba trzynasta. Elewator znaj lo- 
wał się na 7mem piętrze, gdy nie
spodzianie spadł aż do piwnicy. 
Dozorca Green, który się znajdo
wał na pierwszem piętrze pobiegł 
na dół spodziewając się, że wię
ksza część osób w elewatorze się 
znajdujących poniosła śmierć. Tym
czasem tylko dwóch zostało poka
leczonych. Morris Young, chłopiec, 
który miał spuszczać elewator zła
mał lewe biodro i pokaleczył się 
na twarzy. Odwieziono go do mie
szkania pod No. 243 przy S. Mor
gan ulicy. »

Izydor Kolb z pod No. 571 E. 
Division ulicy złamał lewą nogę 
w kostce i doznał nadwerężeń we
wnętrznych.

— W Englewood paliła 
się we czwartek prerya w dwóch 
miejscach: w pobliżu 95 i Tempie 
ulicy i w pobliżu 73 ul. i Ewing 
ave. Ogień zagaszono, lecz w 
pierwszym przypadku spaliło się 
600 stóp, a w drugim W00 stóp 
drewnianego chodnika.

— Wegon naładowany 
mąką wpadł we czwartek z mostu 
na Kinzie ul. do rzeki. Parowóz 
pchał pociąg towarowy, gdy most 
był otwartym i wagon wpadł do 
rzeki, nim było można pociąg za
trzymać.

— We czwartek zostali 
skazani na 6 lat więzienia: Jakób 
Jakowski i William Anderson za 
włamanie się do składu ubiorów 
E. Wilda przy Randolph ul. John 
Anderson dostał za tę samą zbro
dnię pięć lat więzienia.

— Żydowska gmina w 
północnej dzielnicy miasta obcho
dziła we czwartek 25 letnią roczni
cę swego istnienia.

— Thomas Armour z 
pod No. 939 West Monroe ulicy 
wypadł we czwartek z woza i roz
bił sobie czaszkę na rogu Iloyne 
ave. i W. Monroe ul. Koń jego 
się rozbiegał.

-- Znany szirmierski 
nauczyciel Thos. II. Monstery zo
stał w piątek wieczorem na rogu 
Dearborn i Randolph ul. napadnię
ty przez dwóch łotrów, którzy mu 
wydarli połowę pięknych jego wą- 
sów i zabrali kawał jego łańcu
szka od zegarka, poczem odważny 
pułków nik obydwom wygarbował 
skórę.

— 23 lata liczący Jo
seph Pine, zwrotniczy Northwe
stern kolei, mieszkający pod No. 
853 Carroll ave. został w piątek 
na torze przy Jefferson ul. przeje
chany przez pociąg. Koła ucięły 
mu obie nogi aż pod kolana. Zo
stał odwieziony do szpitala Braci 
^lexianów. Niezawodnie umrze.

— W piątek popsuła się 
jedna z wielkich podwójnych pomp 
przy Chicago ave., a wynikiem bę
dzie, że miasto będzie musiało się 
obyć dziennie przez cały miesiąc 
bez 36,000,000 galonów wody.

— Hotele chieagoskie 
były w przeszłym tygodniu prze
pełnione, a jest ich 400. W do
mach próżnych w środku miasta 
bywają urządzane tymczasowe ho
tele dla umieszczenia wszystkich 
gości.

— Józef Krerza, woźni
ca dla firmy ’’Bauch & Sons” dą
żył w sobotę przy Wrightwood ul. 
przez tor Northwestern kolei, gdy 
wóz jego został najechany przez 
parowóz, który oderwał całą tylną 
część woza. Konie ubiegły z prze 
dnia częścią i wlekły Krerzę do
syć daleko. Pękła mu czaszka i 
oprócz tego doznał innych nadwe
rężeń. W szpitalu Alexianow, do
kąd go odwieziono, oświadczyli le
karze, że mało jest nadziei, aby 
wyzdrowiał.

— Alberta Schwatka, 
33 letniego robotnika znaleziono w 
sobotę bezprzytomnego na rogu 
Michigan ave. i Monroe ul. U- 
marł wkrótce potem w szpitalu po
wiatowym. Lekarze twierdzą, że 
się otruł trucizną na szczury. Mie
szkał pod No. 213 E. Kinzie ul. 
Wieczór przedtem chciał już sko
czyć na Clark ul. do rzeki, lecz 
został wstrzymanym od przyjaciela.

— Wielki szpichlerz „Il
linois” położony na zachodnim 
brzegu rzeki na północ" od Madi
son ul., własność firmy Morton 
Bros, zawalił się w sobotę. Znaj
dowało się w nim 130,000 buszli 
zboża, z których około 5000 wpa- 
dło do rzeki. Robotnicy tam się 
znajdujący zdołali się ocalić, gdyż 
szpichlerz już trzy godziny przed 
zawaleniem się zaczął trzeszczeć. 
Strata wynosi $20,0oo.

— Dwunastoletni Cla
rence Sutherland, którego rodzice 
pod No. 473 przy Fairfield ave. 
mieszkają usiłował w sobotę na ro
gu 12 i Rockwell Island wdrapać się 
na powoli pędzący pociąg Chicago, 
Kansas City i St. Paul kolei, 
spadł atoli na tor i cały pociąg 
składający się 21 wagonów prze
szedł przez jego e.iało, które lite
ralnie zostało zmiażdżone.

— 28 letni szklarz E- 
dward Dougherty spadł w sobotę 
z dachu pałacu przemysłowego na 
miejscu v/ystawy światowej i padł 
trupem.

— 19 letni Karol Ru- 
baski został w sobotę na Austin 
ave. przejechany przez woźnicę 
ekspresowego John’a P. Staub i 
ciężko pokaleczony. Został odwie
ziony do swego mieszkania pod 
No. 56 przy Carroll ave.

— Maszynista J. Kaylor 
został w sobotę w fabryce ’’Lane 
Bridge Works”, na rogu 5$) ulicy 
i Stewart ave. przy olejkowaniu 
maszyny pochwycony przez główną 
pędzącą sztabę, uniesiony do gó
ry i straszliwą siłą rzucony o zie
mię. Złamał kark. Kaylor był żo
natym i mieszkał pod No. 521 
przy 57 ulicy.

— We czwartek wieczo
rem umarła na wodowstręt panna 
Annie R. Copeland, na rogu Rush ul. 
i Chicago ave. Sześć miesięcy te
mu została cokolwiek zadraśniętą 
na palcu przez ulubionego jej pie
ska, który nazajutrz zdechł. Sama 
czuła, że ma jad wodowstrętu.w 
sobie, lecz nie chciała niepokoić 
familii i dopiero we wtorek prze
szłego tygodnia nie mogła zataić 
konwulsyi, które ją od czasu do 
czasu napadały.

— Dwunastoletni Er
nest Wickerson z pod No. 334 
przy Wabansia ave. utonął w nie
dzielę w rzece. Ojciec jego zbu
dował łódź i udał się ze swymi 
synami Waldemarem i Ernestem 
na próbę. Łódka sig przewróciła. 
Ojciec i Waldemar zostali ocaleni, 
lecz Ernest utonął. Ciało jego zna
leziono później.

— Elmer i Harry Kri
der, chłopcy liczący 8 i 6 lat uto
nęli w niedzielę w Calumet jezio
rze. Bawili sig próżną beczką nad 
brzegiem i poszli nareszcie za da
leko za nią. Ciała znaleziono i za
wieziono do rodziców, którzy mie
szkają w bloku E. Pullman.

— Th. White, chło- 
pczyna liczący lat 3|, którego ro
dzice pod No. 533 przy Duncati 
ul. mieszkają umarł w sobotę w 
straszliwy spos>b. Sąsiad White’- 
ów zapalił w swym podwórcu ku
pę papieru i śmieci. Chłopiec się 
przybliżył do płomieni i w oka
mgnieniu były jego sukienki w 
płomieniach. Na krzyk jego przy
biegli rodzice i zatłumili płomie
nie za pomocą chustki, lecz dzie
cko było już poparzone tak, że za 
godzinę w niezmiernych boleściach 
umarło.

— W Humboldt parku 
został w niedzielę odsłonięty po
mnik Aleksandra Humboldt’a wy
stawiony przez Niemców' chicago- 
skich.

— Michael J. Walsh 
święcił przeszłą niedzielę w ten 
sposób, iż się upił. Pomimo to u- 
czucie religijne w nim nie zagasło 
i dla tego udał się do metodyskie- 
go kościoła św. Pawła na rogu 
Centre ave. i Taylor ul. Tu po
czął łajać pastora i wywołał ogól
ny rozruch. Potrzeba było sze
ściu ludzi, aby go wywlec na uli
cę, gdzie został przyjęty przez po
licjanta, z którego rąk daremnie 
usiłował się wydrzeć.

— Duńczyk L. Q. Han
sen ugodził się w niedzielę w pen- 
syi, położonej pod No. 219 Mil
waukee ave., nożem w serce. Pięć 
tygodni temu przybył do Amery
ki i nie mógł znaleść pracy. Zda- 
je sig, że z rozpaczy popełnił sa
mobójstwo.

— Niewiasty będą ino 
gły głosować przy najbliższych wy
borach na ”trustees’ów” uniwersy
tetu.

— Alexis Clermont, li
stonosz stary, który 15go września 
opuścił Greenbay, aby się pieszo 
udać na wystawę światową przy
był do Chicago. (Szczegóły o nim 
podaliśmy dwa tygodnie temu, 
gdy przybył do Milwaukee.)

— Częściowe zaćmienie 
słońca będzie można widzieć we 
czwartek w Chicago, 20 bm.

— Do Chicajio przyby
li w poniedziałek Eskimosi, któ
rzy mają tworzyć część wystawy 
światowej. Jest icb 57 każdego 
wieku; mają przy sobie 24 psy, 
sanie, łodzie, kilka beczek tranu 
wielorybiego, suszone mięso i w 
w ogóle wszystko, co Eskim,os do 
życia potrzebuje. Umieszczono ich 
w kwaterze umyślnie dla nich zbu
dowanej przy 57 ulicy, gdzie na 3 
akrach założą podbiegunową osa
dę. Glyby klimat miał być za 
ciepłym dla nich, to zostaną wy
budowane domy, w których za po
mocą maszyn lodowych będzie mo
żna zniżyć temperaturę do pożąda
nego stopnia.

— Janka Poturesieca 
z pod No. 683 Centre ave. znale
ziono w poniedziałek nieżywego na 
próżnem miejscu obok mieszkania 
jego. Miał trzy głębokie rany w 
głowie i policya mniemała, że tu 
chodzi o morderstwo. Okazało się 
atoli, że Poturesiec przybył w nie
dzielę pijany do domu, położył się 
na dachu i spadł z niego we śnie.

— Grover Cleveland nie 
przybędzie na dedykacyę wystawy 
światowej. W liście do sekreta
rza Culp’a oświadcza, że chętnieby 
przybył, gdyby był tylko ekspie- 
zydentem; lecz że jest kandyda
tem, możnaby myśleć, że podróż 
jego miałaby na celu polityczne 
sprawy. Zresztą nie wypada tak
że, aby przybył, podczas gdy dru 
gi kandydat (Harrison) jest wstrzy
manym od przybycia pi-zez choro
bę swej małżonki.

— IV poniedziałek po 
południu przybyło 2700 żołnierzy 
Stanów Zjednoczonyi h. Umieszczo
no ich w Jackson parku w kwate
rach dla nich -przeznaczonych. Wie
czorem przybyło 200 marynarzy. 
Pomiędzy żołnierzami znajdowało 
się 126 uniformowanych Sioux’ow.

— Masoni nie będą u- 
rzędowuie brali udziału w para
dzie cywilnej, gdyż ze zasady w 
takich paradach nie biorą udziału. 
Pochód zmniejszy się przez to o 
15,000 uczestników.

— Lewis inspektor po- 
licyi będzie- miał dozór podczas 
parady cywilnej na przestrzeni od 
Adams i Clark ul. aż do miejsca, 
gdzie parada się rozwiąże. Pod je
go rozkazami będzie stało 275 po- 
licyantów.

— W poniedziałek wie
czorem zniszczył pożar fabrykę pu
deł i tartak firmy H. Paepke & 
Co. położone przy końcu Illinois 
ul. przy tak zwany m ’’North Pier”. 
Strata wynosi $65,000.

— Z błachej przyczyny 
uderzył kilka razy w poniedziałek 
w Humboldt parku przy ładowa
niu piasku robotnik Richard Kel- 
strom woźnicę Davida Roderick 
cztery stopy długą rurą gazową 
tak, iż mu nadwerężył czaszkę i 
złamał lewe biodro. Roderick nie 
mógł z ładunkiem piasku wyje
chać i prosił Kelstroma, aby mu 
pomógł. Ten począł ową rurą ob
kładać konie, a gdy Roderick za
protestował, uderzył na niego. Ro- 
dericka zawieziono do Alexianow. 
Lekarze oświadczają, że umrze.

— Policya uwięziła w 
tych dniach wszystkich znauych 
złodziei kieszonkowych, aby nie o- 
kradali gości podczas dedykacyi 
wystawy światowej. Odzyskają wol
ność, gdy goście opuszczą miasto.

— Jener. Miles zrobił 
I w programie parady cywilnej nie

które, lecz nieznaczne zmiany.
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Aicybiskup Satelli.
Arcybiskup Satelli przybył

Potwier- 
parowiec 

pobliżu 
morzu i 
zdołało

Bessemer, Mich, 19 paźdz. 
Wczoraj rano zepsuła się maszyne- 
rya spuszczająca lub wydobywająca 
do góry robotników w Colby ko
palni, właśnie gdy się robotnicy 
udawali do pracy i kosz, w któ
rym się 19 robotników znajdowało 
spadł z wysokości 700 stóp na dno 
szybu. Jeden z górników został 
zabity na miejscu, a wszyscy inni 
połamali ręce i nogi. Dotychczas 
nie wiadomo, ile^z nich umrze, 
lecz w każdym przypadku czterech 
odniosło śmiertelne pokaleczenia.

.arcyoisKup oateiu przybył w 
tych dniach w towarzystwie swego 
sekretarza i tłumacza Monsigcore 
O’Connell z Rzymu do Nowego 
Yorku, aby za poleceniem papieża 
przekonać się o ogólnem położe
niu kościoła katolickiego w Sta
nach Zjednoczonych, o jego człon
kach i o jego wzroście, zwłaszcza 
ma także przekonać się o systemie 
szkolnym w Faribault w Minneso
cie. Arcybiskup udał się nasam
przód do Baltimore, ztąi do Chi
cago, gdzie będzie zastępował Sto
licę Apostolską przy wystawie 
światowej.
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Cena tego kalendarza z przesyłką 
cztową do wszystkich stron Ameryki 

jest
14 centów.

Zawiera wiele pięknych rycin i 
śliczną chromo-litografią Matki Bo
skiej Częstochowskiej.

Cena kalendarza
14 centów z przesyłką.

XV Chicago dla miejscowych
nabycia w Księgarni po 10 centów.

Kalendarz zabiera 175 stronnic 
pięknego druku z kilkadziesiąt ry
cinami a sama chroruo-litografia 
warta jest 25 centów.
Kalendarza tego nie wydajemy na 

premię.

Ostatnie Wiadomości.
Londyn, 17 paźdz. W Lon

dynie jest cała armia robotników 
bez zatrudnienia i nędza jest tak 
wielką, iż już wydarzyły się wy
padki śmierci z głodu.

— Delegaci klubów radykalnych, 
rzemieślników i t. d. mieli wczo
raj posiedzenie, na którem posta
nowili urządzić dnia 13 listopada 
wielką demonstracyę na Trafalgar 
Square, gdzie będą mowy o poło
żeniu ludzi ubogich. z

Berlin, 17 paźdz. Aaron 
Meyer bank w Buckeburg, Lippe, 
zbankrutował po 107 latach istnie
nia. Zaległości wynoszą 1,500,000 
marek.

Hamburg, 17 paźdz. Wczo
raj zachorowało sześć osób na cho
lerę, jedna umarła. Urzędownie 
donoszą, że w ogóle zachorowało 
17,962, umarło 7598 na cholerę.

Berlin, 17 paźdz. Cesarz Wil
helm podpisał podobno w sobotę 
nową uchwałę wojskową.

Wiedeń, 17 paźdz. Podobno 
ma się odbyć znowu jazda dystan
sowa pomiędzy Wiedniem a Rzy
mem.

Uczestnicy w jaździe z Wiednia 
do Berlina otrzymali premie. Pier- 
wczą hr. Stahremberk (Austr.) $5 
tysięcy, drugą baron Reitzenstein 
(Niemiec) $2500. Inne od $1510 do 
500 m otrzymali także Austryacy a 
niemiecki kapitan Tapper - Laski 
otrzymał także 500 marek.

Palermo, 17 paźdz. Sześciu 
robotników w kopalni siarki za
dusiło się wskutek wyziewów; dwóch 
żandarmów i niewiastę, którzy icb 
chcieli ratować, spotkał ten sam 
los.

Ateny, 17 paźdz. Rząd grec
ki odwołał posła swego, wszystkich 
dyplomatów i konsulów z Rumu
nii, ponieważ rząd rumuński skon
fiskował majątek, jaki pewien grec
ki kupiec przeznaczył na rozwój 
rolnictwa i przemysłu w Grecyi.

Sansibar, 17 
wnętrza kraju donoszą, że plemię 
Waliehe, które zniojło przeszłej 
zimy niemiecką ekspedycję Zale
wskiego, przyczem dowódzca, wie
le oficerów i 3(0 ludzi utraciło 
życie, napadło niemiecką stacyę 
Mpwapwa i inne europejskie osa
dy. Przy napadzie na Mpwapwa 
zostali zabici arabski gubernator, 
niemiecki dowódzca, i mnóstwo A- 
rabów. Wielu z obrońców zostało 
ranionych. Wahehesi obrabowali o- 
sadę i zabrali mnóstwo odzieży. 
Wiele innych przedmiotów spalili.

Londyn, 17 paź Iz. 
dza się wiadomość, że 
„Bokhara” się rozbił w 
Sand Island w chińskiem 
że 200 ludzi utonęło. 23 
się ocalić.

B r u k s e i 1 a , 17 paź Iz. W 
państwie Congo wybuchło pono
wnie powstanie krajowców.

L o n d y n , 17 paź lz. Donoszą, 
że papież przestrzegł Francyą, iż, 
jeżeli nie poprzestanie napadów 
na Watykan, oprócz teraz mających 
być mianowanych kardynałów już 
więcej Francuzi nie zostaną wy
brani do św. Collegium.

Havana, 17 paźdz. Wczoraj
szy pochód podczas uroczystości 
Kolumba był najwspanialszym, ja
ki kiedykolwiek widziano. Rozpo 
czął się o godzinie 2giej a zakoń
czył o 9tej. W pochodzie znajdo
wało się 25 wozów z przedstawie
niami z życia Kolumba i histeryi 
wyspj’ Cuba.

Port Jervis, N.J., 17 paź
dziernika. Dzisiaj przed południem 
o godzinie lutej trzech włóczęgów 
napadło mlekarza Ephrasma Shay i 
odebrało mu $200. Rabusie usiło
wali uciec, lecz zostali' otoczeni 
przez lud i policyę. Rozpoczęła 
się strzelanina, podczas której je
den z rabusiów został zabity, a 
dwóch odniosło rany. Ci ostatni 
ścigani przez lud pobiegli ku rze
ce Delaware, skoczyli do niej i po
płynęli ku małej wysepce, na któ
rej się ukryli. Obecnie okrążają 
łodzie wysepkę, aby łotrów schwy
cić. \

G u't brie, O. T., 17 paźdz. 
Wskutek strajku telegrafistów na 
Gulf, Colorado i Santa Fe kolei 
została komunikacya kolejowa zu
pełnie przeciętą.

Ottawa, 111., 17 p;źdz. W 
różnych częściach miasta szerzy się 
dyfterya.

N e w Y o r k , 17 paźdz. New 
York został ostatecznie połączony 
z miastem Chicago za pomocą te
lefonu. Burmistrz Grant pierwszy 
użyje telefonu i będzie miał roz
mowę z Washburnem, burmistrzem 
miasta Chicago.

Washington, 17 paźdz. 
Sędzia Fuller z najwyższego try
bunału zawyrokował, że tak zwane 
Miner prawo w stanie Michigan, 
które przepisuje wybór elektorów 
prezydyalnych odnośnie do okrę
gów kongresowych, a nie przez ca
ły stan, jest prawomoanem. Na mo
cy tego wyroku będą demokraci 
także mogli wybrać niektórych e- 
lektorów.

1’ ort Townsend, Ore., 
17 paźdz. Wczoraj strzelano z stat
ku cłowego „Oliver Wolcott” do 
chiletisk’ej barki „Augusta”, która 
usiłowała opuścić zatokę Puget bez 
należytych papierów. Kapitan o- 
krętu lub rząd chileński będzie 
musiał za to $500 zapłacie.

Pottsville, Pa., 17 paźdz. 
Dyfterya sroży się w uorwegskich 
townshipach tego powiatu. Nie ma 
prawie familii, w którejby niebyło 
dzieci chorych. W Hazelville zo
stały szkoły zamknięte.

Topeka, Kan., 17 paźdz. 
Wielki strajk telegrafistów na 
Santa Fe kolei był wynikiem po
dłego żartu. Szef unii telegrafistów, 
Ramsay, kazał wszystkim powrócić 
do pracy.

Homestead, Pa., 17 paź
dziernika. Większa część strajkie
rów powróciła dziś do pracy.

Washington, 17 paźdz. 
Wszystko jest gotowem do wyjaz
du do Chicago. W pierwszym po
ciągu będą się znajdowali ministro
wie i ich familie; wr drugim sę
dziowie najwyższego trybunału i 
ich familie; w trzecim posłowie i 
zastępcy zagranicznych krajów i 
inni dyplomaci.

Louisville, Ky., 17 paź
dziernika. John Young Brown, gu
bernator stanu Kentucky, znajdują
cy się w drodze do Chicago przy
był ze swym sztabem do Louis
ville. Henry Watterson oddał pra
sie swą mowę, którą będzie miał 
przy dedykacyi wystawy świato
wej. Składa się ona z 3500 wy
razów. Tematem jest: „Cudy ame
rykańskiej cywilizacyi i amerykań
skiego lozwoju.”

Albany, 17 paźdz. Wicepre
zydent Morton, gubernator Flower 
i inni w’yjechali dzisiaj po połu
dniu do Chicago.

Baltimore, 17 paźdz. Naj
znakomitsi obywatele wyjechali 
dzisiaj do Chicago. Kardynał Gib
bons, arcyciskup Ireland, arcybi
skup Satelli i inni dygnitarze ko
ścielni wyjadą jutro. Kardynał 
Gibbons powróci w przyszłym ty
godniu do Baltimore. Arcybiskup 

■ Satelli będzie towarzyszył arcybi
skupowi Ireland do St. Paul.

Ceny Targowe.
Chicago, 18 Października, 1892.
Żywe świnie 
Owce 
Cybula, beczka 
Fasola 
Indyki, funt 
Kaczki
Kury 
Cytryny, pudło 
Ser, - 
Kapusta, (sto) 
Miód, funt 
Kartofle, buszel
Łój 
Masło . - 
Groch, buszel 
Sałata (tub) 
Bydło, loo fuutów 
Jaja 
Ogórki, (case) 
Jęczmień 
Owies 
Pszenica 
Pomidory, buszel 
Peklowina 
Smalec 
Brzoskwinie koszyk 
Jabłka 
Gruszki, beczka 
Borówki czerwone 
Kukurydza młoda 
Gęsi, 4uzin 
Banany, pęk 
Winogrona, koszyk 
Słodkie kartofle 
Kalafiory, pudło 
Zyto - - • -
Siano 
Len - -
Koniczyna 
Kukurydza 
Spirytus 
Tymotka 
Ćwikła beczka 
Brukiew “

..
Z Milwaukee donoszą 16 paźdz.: 

Tak zwany „Light Horse Squadron” 
liczący 56 członków opuścił zbro
jownię w niedzielę rano i udał się 
w drogę do Chicago, aby brać ti- 
dział w poświęceniu wystaw'y świa
towej. Członkowie odbędą całą po
dróż konno, zatrzymując się wie
czorem w Racine, w w ieczór ponie
działkowy w Waukegan, a w wie
czór wtorkowy w Evanston, a do 
Chicago przybędą w środę rano. 
Około 10')0piechurów zWisconsinu 
przybędzie także do Chicago. Wszy
stkie kompanie po za.Milwaukee 
zgromadzą się w tern mieście w 
środę wieczorem i wyjadą szczegó
łowym pociągiem w czwartek rano. 
Pomiędzj- kompaniami pieszymi 
znajdują się: Badger State Rifles, 
Gwardye Lincoln, Pabst, Kościu
szko, Sheridan, Chapman i Rusk z 
czwartego batalionu; Janesville, 
Fort Atkinson, Whitewater, Beloit, 
Madison, Monroe, Racine, i Darling
ton kompanie z pierwszego pułku; 
Ripon, Oshkosh, Waupun, Beaver 
Dam, Marinette, Oconto i She
boygan kompanie z drugiego pułku; 
i Mauston i Ntilsville kompanie z 
trzeciego pułku.

Wielkie nieszczęście w kopalni.
Z Shamokin, Pa., donoszą 13-go 

paźdz.: W Sterling kopalni wyda
rzyła się dzisiaj rano eksplozya, 
która niezawodnie została spowodo
waną przez to, iż lampa pewnego 
górnika została potrzaskaną przez 
spadającą masę węgli. Jeden ro
botnik został zabity, czterech cię
żko pokaleczonych a siedmiu zasy
panych. Poczęto natychmiast od
kopywać zasypanych, lecz robotni
cy nie robią znakomitego postępu, 
gdyż kopalnia jest jeszcze zapełnio
na gazami. Zabitym został Tomasz 
Ogara. Zasypanymi zostali: Ben
jamin Thomas, Samuel Collins, 
Patrick McDevitt, Isaac Coney, 
Józef Kelchie, Michał Wysocki, 
Karol Belcaazer i Józef Wilnatow- 
ski. Pokaleczonymi zostali: Hora
ce Rice, Samuel Rogers, Wm. 
Mack i Daniel Reed.

Z /Sugar Notch, Pu.
Ob. W. Juzefowicz donosi z Su

gar Notch, że znanemu ob. Domi
nikowi Wojciechowskiemu wyda
rzyło się nieszczęście. Gdy ten bo
wiem jechał drogą prowadzącą do 
Alden przerzynającą lor kolejowy 
wóz jego został pochwycony przjjz 
pociąg z węglami cofający się w 
tył- °z został potrzaskany, konie 
odniosły lekkie pokaleczenia. Ob. 
Wojciechowski wyleciał z woza, 
lecz szczęśliwym przypadkiem nie 
pod koła, ale na nasyp. Oprócz 
zwyczajnego potłuczenia wskutek 
upadku i skaleczenia głowy, nie 
doznał ob. Wojciechowski innego 
szwanku.

Z Miluoaukee. Wis.

W pierwszej księgarni Polskiej w 
Ameryce

W. DYNIEWICZA
532 Noble Str., Chicago,

nabyć można

KALENDARZ
*1 MARYAŃSKI

na rok Pański

ALEKSANDRA CHODŹKI dokładny

SŁOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 

został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej.
Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 

924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język angiel
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka, 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i Interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
suym-interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego. Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
“Pośrednik Polsko Angie.oxi” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angiel
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to dzieło znajdo
wać się pod ręką. Czy kro chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma-# 
czyć z. książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użyteczuem dla byznesistów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słownika 
zrozumie czego żąda.

Przysyłajcie po 4 dolary a wyśiemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 
Wasz ziomek i sługa

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.
ALEX. ĆHODZKO’8 Complete

DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 

is a very advantageous work for every Businessman who has business with Poles. 
Containing 924 pages in hard binding. Price only 84.00.

Address: W. DYNIEWICZ, Publislier,
532 N0HLE STREET, - - - CHICAGO, ILLINOIS.

PRZEZ BALTIMORE

Parowcami północno niemieckiego Lloydu 
zostało przeszło

2,500,000 Pasażerów
HzczgSliwie przewiezionych przez ocean; dobre 
świadectwo, jak linia ta jest lubion^.

Salony i pokoje kajutowe na pokładzie.
Urządzenia dla pasażerów migdzypokł; ’ - 

wych, których miejsca do spania sig znaj j 
na górnym\i w drugim pokładzie, także wy- 
bornemi, co) jest uznanem.

Elektryczne oświetlenie w wszystkich miej
scach.

Dalszych szczegółów udzielają:
A. SCHUMACHER & CO., 

agenci jeneralni,
5 SOUTH GAY STR., BALTIMORE, MO.
J.WM. ESCHENBURG, 

agent jeneralny,
101 FIFTH AVENUE, CHICAGO, ILLS.,.

Dla Polaków
W. DYNIEWICZ, CHICAGO

POŁNOCNO NIEMIECKI 
LLOYD.

Regularna pocztowa podróż paro
wców a wprost pomiędzy

Baltimore i Bremen
na nowych i spróbowanych paro

wcach stalowych.
DARMSTADT, zbudowany ISbl, kap. Boedecker 
DRESDEN, „ 18S9, „ Krahoeffer.
GERA, „ 1891. „ Jaeger.
KARLSRUHE, „ 1890, „ Kessler.
MUBNCHEN, „ 188», „ Steenkeu.
OLDENBURG, „ 1891, ,. Galhemnnn.
8'1 UTTGART, ,, 1890, v. Schuckmann.
WEIMAR, „ _ 1891, „ Helncke.

Z l.REMETł w każdy czwartek.
Z BALTIMORE w każdą środę o 2 

godz. po poł.
I kajuta $60 do $100.

Dotąd i napowrót począwszy od $100, 
odnośnie do położenia pokojów.

ludzi
2,000.000

p zepłyngło przez merze na parowcach 
Niemieckiego Lloydu 

bezpieczna i dobrze.
Podróż na parowcach pospiesznych.

Szybka podróż
pomiędzy

Bremen i New York.
Słynne pospieszne parowce

Spree, Have], Lahn, Trave, 
Saale, Aller, Eider, Ems, 

Werra, Fulda, Elbe, 
Kaiser Wilhelm II.

W Sobotę, Wtorek i Środę z Bremen. 
W Sobotę, Wtorek i Środę z New Yorku.

Bremen jest bardzo wygodnie położonym 
dla podróżnychIzBremen moźnadostaćsię 
w bardzo kri tkim czasie do wszystkich miast 
Niemiec, Austryi i Szwajcaryi.

ybkle parowcepOtnocno-niemteckie- 
go Lloyda zostjify zbudowane z szczególnym 
względem na pasażerów migdzy-pokładowych 
pasaż-rów A drugiej kajucie; maję; wysokie 
pokiady, wyborną wentylacyą i 
wyśmienite po żywienie.
Uelri<ihfJtCo.,Gen.Ao *.■
B. Olau»,pnitttt Oo., 80 — 82 Fifth Avenue. 

Generalniagencl zachodu.

Założone w roku 1847.

C. B. Richard &0o..
62 Clark Str. 594 Canal Str.

Neu York — Baltimore — Hamburg.
Największy i najstarszy inte

res bankowy i pasażerski w Ameryce. 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 
Przekazy pocztowe i weksle na wszy

stkie miejscowości.
Bilety podróżne po najtańszych cenach 

po wszystkich liniach.
W nfedzielę bióro jest otwarto od 10 

do 12 godziny.
XV naszem' biórze mówi sig po polsku.

A. SEBETOWSKI, 
polski klerk.

BREMEN"
U NDNEW-Y8BK!Przeszło

Generalna agentura 
--North German Lloyd. — 

BHEMEN—BA Ł T11UOBB. 

NIEMIECKA CESARSKA POCZTA, 
Mandaty, Pocxtowe, drafty, passpor- 

ty po najiańssych cenach.

Pełiiomocntctwa wysta
wiam t ściągam spadho- 
bierstwa, tanio i szybko. 

J. W. Eschenburg.
w. Corner Fifth Av. 1 Washin n gt. 
____ CHICAGO. ILLS.

Od raku 1856 w Chicage

Chas- Koźmiński,
& Co.

164—166 Randolph Str. 
Pipniarl'ZA do wypożyczenia po najniż 
x szych procentach na własność
w Chicago. Najlepsze hipoteki i akcye sic sprzedają. ®

Pełnomocnictwa
ne. u.ciągamy w sposób jak najtańszy spad 
ki i inne pretensye.

Bilety pasażerskie
Wekslp i wypłaty pocztowe na wszy- 

V'U.OJ.U ethiu strony kuli ziemskiej.

Wyprawa pakunków
tvptndpinwn Mzvhko 4 tanio J

EAIIBCRGIKO-ŻMERTKANSEA Lffli
wprost

Z NOWEGO YORKU 00 HAMBURGA 
każdego tygodnia na okrętach ekspresowych- 
augusta, victoria, <?olumbiA fuerst 
BISMARCK, NORMANDIA. Parowce te ma ii 10,.w tun i 13 - 19,000 koni siłyH sa podwój? 
ne śrnbowce, a nu.j^ trzy kominy. *sliczniej- 
“e ma w“'*<^lvmZyŁih • ' parowców
Ule mu W całjm świecie. Okręty te nłvni Te»rtnmOr^ « "-1 21 godzin1.
Jest to najprędsza podróż do Niemiec.

BAŁTYCKA LINIA.
Nadzwyczaj tania i wygodna droga z i d > 

wszystkich miejscowości w Brandenburgu, Pome 
ranli, Prusach, Poznańskiem, Szlazku, Austryi 
Wggrzech, Rosyi. Polsce.

UNION LINIA.
Z NOWEGO YORKU do HAMBURGA wprost. Wy- 
jazd w soboty. Wielkie żelazne parowce tej lim i 
przewożę pasażerów migdzyr okładowych ponl 

"'baEsssow^o&sza linia 
pomiędzy Itimore 1 Hamburgiem.

Regularna komunikacya za pomocą dobrze 
znanych parowców Hambnrgsko-Amerykańskie 
Linii. Wyborne strawy.

NADZWYCZAJ NIZKIE CENY.
O dalsze iuformacye udajcie sig do.’

HAMBURG AMERICAN LINE,
Generalne Ofisy:

37 BROADWAY, | 125 LA SALLE ST., 
NEW YORK. I CHICAGO, ILL.

W New forskim biórze jest Polak , J.F.
VOSATKA.

W. DYNIEWICZ, agent polski, 532 Noble St

TANIE 
CENY

PODRÓŻY
DO 12 NIZMISC. AUSTRYI itd.

W iniędzypokładzie przez Fhilade 
phię i New York.

I Królewska Belgijska pocztowa linia 
Okręty płyną regularnie pomiędzy 

New Ycrk, PiilaHpia iAntierp.
Bliższych szczegółów udzielą 

FRANCIS C. BROWN,
Western Geni Pass. Agent,

32 Clark Street, - Chicago, Ills.
i W. DYNIEWICZ, w Chicago.

Dla Polaków przyoy.ych do Ameryki, jert 
konieczny potrzeby nauczenie sig jgzyka rngiel- 
skiego a do tego jest wydrukowana książka:

POŚRĘJJNIK POLSKO-AInGIBLSKI, ksi^’ s 
dla Polaków w Ameryce Ha łatwego nauczeniuk 
sig po angielsku z opisaniem każdego wyrazu 
jak sig na wymawiać, wypracow*! Wł. Dynie- 
wicz; przejrzana, poprawiona i znacznie po
większona a mianowicie dodane rozmowy i 
różne listy w polskim i ar gielskimj gzy ku, która 
sprzedaje sig po 65 ccutów.

Piszclc po nię pod adresem:
W. Dy nieicz,

533 K03LR - - - WOŁGO. IŁU

J.J HAWELKA & CO.,
Pożyczki na własność (Keal 

Estate).
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo 
we Bilety

do 1 s

EUROPY
po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierżawianiem 
domów.

379 W. 18-th Str.
Dr. E. HOFFMAN,

Posiadająca dyplom doktora na 
wszystkie choroby kobiece i dzie
cinne, które leczy z dobrym sku
tkiem; jako ból ócz, ból głowy, ból 
krzyża, ból zębów, łamanie w ko
ściach, reumatyzm, różę i kaszel, 
choroby maciczne, oraz zastarzałe 
rany, krosty i wrzody.

Zamiejscowym udziela poradę za 
nadesłaniem 2 centowego znaczka 
pocztowego.
1 butelka lekarstwa na zęby $1.00 
1 “ “ na macicę 1.00
1 “ “ na gardło 1.00
1 “ ' na krosty i wrzody 1.00
Lekarstwo na ból krzyża, pier

si i kaszel itd. 2.00
Office: 690 Milwaukee Ave., Chicago, 

ILLINOIS.

RUPTURA!
Dzieci wyleczone w 10 do 14 dnia< 
Dorośli wyleczeni w 1 do 3 miesig( 
Żadna płaca aż do wyleczenia. Zad 
operacya. Bez bólu. Bez 
czeństwa. Bez wstrzymania od 
znosu. Konsultacya bezpłatna.
(Godz. 10:00 przed p. do 5:00 po poł.) przez

Dr. A. L. De S0UCHET,
Pokoje 33 i 34 McVicker’s Theater Bldg., 

(March 10 - 98) CHICAGO, ILLS.

gANTAL-MIDY


